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IN THREE SECTIONS

ZAG NA MUSSOLNIECO

SPISKIEMPRZECIW MONARCHUT

Rewolucjoniści dążą do stworzenia republiki

+. PAPIEZ OBURZONY NA

RZYM, 7 "listopada. - Uda-
remniony zamach na życie Mus-
soliniego miał być wstępem do
obalenia monarchji we Włoszech
i ogłoszenia republiki. |Zamor-
dowanie Mussoliniego miało być
hasłem dla tewolucjonistów we
wszystkich miastach włoskich do
porwania za broń i obalenia rzą-
du faszystowskiego przyporno-

 

REWOLUCJONISTÓW

cy zbrojnego powstania, jak
stwierdzają dokumenty znalezio-
ne przy aresztowanych spiskow-
cach,

Papież przesłał rządowi kon-
gratulację z okazji udaremnienia
Spisku i wyraził oburzenie dla
spiskowców planujących obale-
nie monarchicznego ustroju przy
pomocy _politycznego _morder-
stwa.

ZAKOKCZENIE STRAJKU WWĘGLOWEGO ZALEŻY
OD GUBERNATORA PINCHOTA

Prezydent Coolidge ciągle nie chce się mieszać do sporu. -:strajkowego
WIŁKES - BARRE, 7 listopada. - Po odbyciu konferencji |z przewodniczącym i wice-prze- |wodniczącym Amerykańskiej U-nji górników węglowych John'-em Lewis'emi Philip'em Munay' |em ksiądz irlandzki John Curran|wrozmowie z przedstawicielami |prasy w zagłębiu węglowym, o- |świadczył iż zakończenie ma,—J

ku węglowego zależy „wyłącz-
nie od gubernatora stanu Penna (

|

 

Pinchota."
Kslądz Curran wyraził nadzie-

je, że gubernator Piichot wkrót-
ce zwola konterencję obydwóch
stron. Zdaniem księdza Currana
pomiędzy zwaśnionymi górnika~ |
mi i właścicielami kopalń doj- |
dzie do porozumienia, chociaż
właściciele kopalń mogą chwilo- |
wo opierać się przyznaniu gór- |
nikom 5 procęnt podwyżki. Gór- |
nicy są skłonni do zgody, ale nie |
chcą się wyrzekać swych słusz= |
nych praw |

« +

WASHINGTON, 7 listopada
Prezydent Coolidge w dalszym
ciągu nie myśli mieszać się do |
strajku węglowego z braku od- |
powiedniego prawa, które upo-
ważniałoby go do działania
W kołach rządowych panuje

pewne zaniepokojenie z powodu
przeciągającego się strajku wę-
glowego i zagrażających społe-
czeństwu cierpień z powodu
zimna.

Rząd namyśla się nad podję-
ciem akcji przeciw spekulantom
węglowym, którzy wyśrubowali
do niemożliwości ceny węgla.

Strajk 500 robotników odle-

wni radiatorów

BAYONNE, 7 listopada. -- Ro
botnicy w American Radiator
Co. w liczbie 500©wyszli na

. strajk porzucając pracę. O ile
pomiędzy robotnikami i zarzą-
dem fabryki nie dojdzie do po-
rozumieńia, a rozchodzi się tyl-
ko o podwyżkę, tabry-
/ka może zostać zamknięta na
nieokreślony czas. Bert Daly,
komisarz bezpieczeństwa publi-
cznego, który dwukrotnie próbo-
wał pośredniczyć w celu dopro-
wadzenia do porozumienia, po-
wiadomił robotników, iż nie bę-
dzie sprowadzał zbrojnych stra-
ży dla pilnowania fabryki o ile
robotnicy pozostaną spokojni.

 

Przyslowiowe sztylety turec-

kie znikną

KONSTANTYNOPOL, 7 listo-
pada. - Rząd turecki ogłosił
prawo na podstawie którego no-
szenie  nożów dłuższych nad
cztery cale będzie surowo wzbro
nionem. Przyslowi sztylet
turecki wkładany przedstawicie-
lowi narodu tureckiego w- rękę
przez kartonistów malarzy praw-
dopodobnie nie będzie więcej
malowany,  

 

rem Rumunii do Ańglji, jako

 

Niefpodziewany przy-
jazd mmuńllu'ej ko-

muy: długów

NEW XURK7 listopada.-
Wczoraj niespodziewanie przy
była do New Yorku na okrę-
cie Aquitania, rumuńska ko-
misja długówz Mitujem Titu-
lesco, byłym rumuńskim mi-
nistrem fipansów i ambasado-

przewodniczącym<ha;czefe.
Komisja natychmiast udała

się do Washingtonu,
oświadczeniu |danem

przedstawicielom prasy, prze-
wodniczący rumuńskiej dele-
gacji wyraził głęboką wdzięcz
ność dla St, Zjedn, za cenną
pomoc udzieloną Rumunji w
czasie wielkiej wojny i stwier-
dził gotowość Rumuni dla za-
płacxma swych długów wyra-
żając nadzieję złagodzenia wa
runków spłaty.

  |

NOWA LOKOMOTYWA

OLEWO-ELEKTRYCZNA

\AM,()UVER7 listopada. -
Kanadyjska linja kolejowa zbu-
dowala nową lokomotywę poru-
szaną zapomocą prądu elektrycz-
nego wytwarzanego przy pomo-
cy ropy spalonej na lokomoty-
wie. Lokomotywa odbyła pró-
bn podróż z Monteralu do Van
couver 2,937 mil z szybkością
67 mil na godzinę.

Wywóz futer z Rosji doszedł

do skaliprzedwolennel

MOSKWA, 7 listopada. - Wy
wóz futer rosyjskich do St. Zje-
dnoczonych, Anglji i Niemiec do
szedł do skali przedwojennej.
W handlowym roku 1924-ym

wywóz futer rosyjskich do An-
glji wynosił 32,000,000 złotych
rubli, do St. Zjedn. 24,000,000
złotych rubli i do Niemiec 7,000,
000 rubli.

Wiele futer rosyjskich wysyła»
nych do Anglji przesyłanych jest
następnie do SŁZjedn.
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Pofeig za Stanisławem Żabowskim z Butler, N. J., który zastrzelił swoją bratową, skończył sig
bardzo szybko, albowiem policja znalazła martwe zwłoki mordercy na podwórzu składów kolejo-
wych. żabowski, który był weteranem Wojny Światowej cierpiał na rozstrój nerwowy. Fotogra-

fis ofinty b. żołnierza, Heleny Zabowskiej jest widoczna u góry powyższej. ryciny.

BUTLER, N. J., 7 listopada.-
Stanisław -Zabowski, -weteran
„wojny wszechświatowej otrzymał
wczoraj -z departamentu wojny
list z zawiadomieniem, iż depar-
tament wojny (oddział inwali-
dów) uznał go za zdrowego i
nieodpowiedniego do pobierania
dalszego odszkodowania.
Zabowski w obecności swej

siostry, F. Markowskiej, u któ-
rej mieszkał w małym domku w
pobliżu fabryki, rzucił list na po-
dłogęw największem oburzeniu.

PROHIBICJA STAJE

SIĘ CORAZ BARDZIEJ

NIEPOPULARNA

CHICAGO, 7 listopada. -Spe
cjalna komisja kongresowa wy-
znaczona do wykonania pra-
wa prohibicji znalazła, iż prawo
prohibicyjne staje się coraz bar-
dziej niepopularne w społeczeń-
stwie amerykańskim.

Opinie te wyrażają ludzie do-
świadczeni, przeważnie federal.
ni urzędnicy  prohibicyjni, któ-
rzy znają doskonale nastróp spo-
łeczeństwa w sprawie probibicji.
 

Painleve ma plan reorganizacji finansów
 

Wszyscy obywatele będą musieli składać daninę

PARYŻ, 7 listopada. - Pre-
mjér Painleve stanął dzisiaj
przed parlamentarną komisją fi-
nansów, jako minister finansów i
przedłożył plan reorganizacji fran
cuskich finansów, który przed-
sławi w przyszły poniedziałek
parlamentowi pod obrady. Plan
reorganizacji fmansów Pamlevc-
go przed
1) zwwkszeme podatku docho-
dowego, 2) specjalnej daniny od
każdego obywatela posiadające-
go pewną ilość dochodu, 3) pusz,
czenie w. obieg -pewnej sumy!

  

franków dla pokrycia obligacji
wewnętrznej pożyczki państwo-
wej, której termin płatniczy przy
pada w grudniu. Danina od oby-
wateli, która nie będzie się na-
zywać podatkiem od kapitału, be
dzie podatkiem od posiadłości,
płatnym w rocznych ratach przez
12 la Oznaczenie wysokości. po
Matku będzie oparte na docho-
dzie. Dla zapłacenia pożyczki
wewnętrznej, której termin zapła
ty przypada w grudniu, premyu
Painieve planuje nową emisję
4000000000 franków.

 

 

Siostra starała się go pocieszyć,
ale im dłużej Zabowski myślał
o otrzymanym liście w tem więk
szy wpadał gniew.
Wkońcu wybiegł z domu, po-

biegł do swego brata Bernarda
Zabowskiego utrzymującego stra
gan z kiełbaskami przy wielkiej
szosie Hamburg Turnpike, łączą-
cej miejscowość Franklin, N. ].
z Paterson. Spotkawszy brata, o-
powiedział mu swój kłopot z li-
stem, Brat począł weteranowi

PRZESILENIE W RZĄ-

DZIE KANADYJSKIM
Jam

POBICI W WYBORACH MI-

NISTROWIE REZYGNUJA

Reorganizacja rządu nastąpi

po zebraniu się nowego

parlamentu

OTTAWA, Ont., 7. listopada.
- Cztonkowle liberalnego rządu
kanadyjskiego, którzy ponieśli
klęskę ~w ostatnich wyborach,
zrezygnowali ze swych urzędów.
Rezygnacja, ministrów została
przyjęta przez premiera Kinga..

Reorganizacja "rządu nastąpi
po zebraniu się nowego Kongre-
su w dniu 10 grudnia. Premier
King osobiście nie ma zamiaru
ustępować ze swego stanowiska
dopóki nówy parlament nie wy-
razi jego rządowi wotum nieuf-
ności.

Katastrofa lotnicza

KOPENHAGA, 7 listopada. -!
Podczas -dokonywania (próby,
wzlotu w nowym r ty-
pu Fokkera na polu lotniczym,
nastąpiła tragiczna katastrofa w
której zginęło 4 lotników.  

tłumaczyć by sobie nie brał do
serca wstrzymania zapomogi in-
walidzkiej i przystąpił do spółki
przy sprzedaży ktelbasek. Pro-
jektófen, tak oburzył weterana,
iż wyciągnął rewolwer i dał
strzał do swego brata. Stojąca
w pobliżu żona brata, chciała go

zasłonić i padła trupem na miej-
scu od kuli przeznaczonej dla

swego męża.

Oszalały weteran następnym
strzałem odebrał sobie życie. -

WSTANCY MARO-
KANSCY .NAPADAJA NA

FORTY FRANCUSKIE

RABAT,~7 listopada. - Po-
wstańcze oddziały marokańskie
napadają na forty francuskie w
zachodniem Marokku dając do
zrozumienia francuskim władzom
wojskowym, że się wcale nie
uważają za pobite.

masie
Potomkowie Garibaldiego
należeli do zamachu na

Mussoliniego

RZYM, 7 listopada. - Pisma
faszystowskie w swyth enun-
cjacjach po udaremnieniu zama-
chu na Mussoliniego łączą spis-
kowców z rodzing Garibaldiego,
sławnego patrioty włoskiego za-
służonego około połączenia
Włoch.

Faszyści zaprzeczają przy-

mierzu Włoch z bolsze-

wicką Rosją /-

RZYM, 7 Tistopada. - Włoska
agencja wiadomościowa zaprze-
cza kategorycznie wmdomoścl o-

w. prasie
że pomrgdzy bolsmwrcka Rosją
i Włochami zeszłęgoroku zosta-
ło zawarte tajneprzymierze.

vu ¥»

 

LACZA SK

Francuzi maszeruja

francuskiemi.
maszerują przeciw powstańcom,

a siebie jej prezydentem. Miasto

mandon Pasza.

 

 

nowy rządperski

WASHINGTON, 7. listopa-
da. - Rząd prezydenta Coo>
lidge'a udzielił urzędowego u-›
znania tymczasowemu rz
wi perkiemu z Riza Khan’mn
na czele, powołanemu na sku-
tek. rewolucji.

Sekretarz stanu Kellogg po-
wiadomił dzisiaj  amerykań-
skiego charge d'affaires w Te-
heranie polecając mu powia-
domić 'o swej akcji, Uznanie
zostało udzielone przez St.
Zjedn. nowemu rządowiper-
skiemu pod tym warunkiem,
że wszystkie międzynarodowe
umowy pomiędzy Persją i St.
Zjedn. będą skrupulatnie wy-
pełnione przez nowyrząd per-
ski.

Lctl

W TRZECH SEKCJACH

Powstańcy syryjscy -

ogłaszają święta woj- -

nę przeciw Francji

WOJOWNICZE PLEMIONA BEDUNOY

T- POWSTARCANI

przeciw powstańcom

 

A
LONDYN, 7 listopada. - Według wiadomości z Kaito, pow.

stańcy syryjscy ogłosili świętą wojnę przeciw wofikomfrancuskim.
Do powstańców arabskich przyłączyły sig woJowmcze plemiona
beduińskie, zamieszkało na skraju pustyni syryjskiej.

Powstańcy Byryjscy wystąpili do otwartej walki z wojskami
Wojska francuskie pod wodzą generała Gamelina

gromadzacym się w pobliżu mia-
sta Homs, które Nesseb Bey Bakry ogłosił stolicą republiki Syrii,

Homs jest obecnie punktem stra-
tegioznym w rewolucji syryjskiej.

Drugim wybitnym przywódcą powstania syryjskiego jest Ro-

NOWA NOTA ALJANTÓW DO NIEMIEC W SPRA:

WIE ROZBROJENIA

Niemcy ociągają się z wykonaniemklauzul rozbrnlema
~M- ---

d śmyTreamenaly~

 

2. hsmpada - Rada
AWTOFBW"opictaicSię" Ta
sprawozdaniu marszałkk Focha
przesłała rządowi niemieckiemu
nową notę z wyrzutami iż rząd
niemiecki mimo wszystkie znagła
nia ze strony aliantów dotych-
czas nie wypełnił klauzul wersal-
skiego traktatu pokoju w. spra-
wie rozbrojenia szczególnie przez

Dutrzymanie tajnego głównego
sztabu armji i wogóle za-
chowanie patrjotyczno - wojsko-
wych organizacyj, które zwięk-
szają w dwójnasób ilość pat-
stwowej policji bezpieczeństwa
,,Schutzpolitzei" a kilkakrotnie
Zwigkszajq iloS przyznane} Niem
com armji obrony krajowej.

Rada Ambasadorów domaga

gwarancyj, rozwiązania główne-
go sztabu armij niemieckich, jak
również organizacyj patrjmycz—

   

Ostatnie Wiadomości

Znowu y banków na
zachodzie

FOREST CITY, Ia. -- Pierwszy Na-
rodowy Bank zawiesił wypłatę depo»
zytów z powodu niemożności
ktowania po upływie terminu pofy-
czek udzielonych tarmerom.
+ Obok Nat'onal Bank został zam.
knięty Parmer & Merchants Bank
trzeci bank z rzędu w miasteczku
Huron, In.

» + »
Otwarcie Instytutu Higjeniczne-

go w Pradze
WIBDES. - W Pradze dokonano

otwarcia nowego Instytutu Higjenicz.
nego utworzonego przez rząd czeski
przy współudziale Amerykańskiej
Fumdacji Rockefellera, która złożyła
w darze $800,000,

+ 6 %
Posiedzenie chilejskiej komisji

W plebiscytowej
ARICA. -- Komisja pebiscytowa,

której powierzono przeprowadzenie
pieblscytu w prowincji Tacna Arica,
zatwierdziła metody według których
ma s'ę odbyć plebiscyt | gwarancje
uzyskane od rządu Republiki Chile
przez przewodniczącego komisji ple»
bizcytawe) generala Pershinga.

+ + +
Odkrycie żyły srebra w Austrji

- Wwielkich kamiento-
łomach w Persenbungu bołotonych
w pobliżu Wiednia odkryto żyłę sro.
bra zmieszaną z kamieniem port
rowym i z tego powodu niezmiernie
trudną do eksploatowania, \

i + + +
Angielski minister pracy u pre-

zydenta Coolidge'a
WAŚHINGTON. - Byly: angielski

minister pracy Arthur Henderson,
któremu podczas objazdu po Stanach

przemo.
wiać pa wielu zgromadzeniach, był

 
mimo swych socjalistycznych przeko-
nag. -

 

przyjęty przez prezydenta Coolidge's |

ych, jących
bardzo wolsknwe siły Niemiec,
zanimsię zgodzi na ewakuowa-
nie niemieckich prowincyj nad-
reniskich.

1

Książę grecki w Stanach

WEBSTER, Mass., 7 listopa-

młodszy syn zmarłego króla Kon
stantyna weźmie udział w poświę
ceniu nowego kościoła greckie»
go św. Konstantyna. W uroczy
stości wezmą udział wszyscy do-
stojnicy kościoła greckiego, a
między. innemi metropolita Jero-

magnat żonaty z Amerykanką. ,

RIZA KHAN BĘDZIE RZĄ-

DZIŁ JAKO MONARCHA

Parlament perski nie myśli

o zniesieniu monarchii

LONDYN, 7 listopada. - Pre-

sji", który ostatnio dokonał prze-
wrotu ustroju politycznego w
-Persji przez detronizację szacha,
będzie rządził Persją jako mo-
narcha, jak donoszą wiadomości
z? wiarogodnych źródeł nadesła-
ne do prasy londyńskiej.

Parlament perski zwołany dla

twierdzenia nowego
politycznego uchwalił zatrzyma-

 Persji z Riza Ki jako przysz=
| dym szachiem założycielem nos
| wej dynastji szachów perskich,
Pal

 

się od Niemiec wystarczających *

i,

da. - Książe grecki Paweł. naj-,

zolimy .i hr. Kssiotski rosyjski-

mjer Riza Khan „Mussolini Per-'

ułożenia nowej konstytucji i za- '
porządku (

nie ustroju monarchicznego w: /
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| Cy OBRAZKI _|

8 NOWOJORSKIE
NIEDZIELA codziennie szkicuje

: Listopad ma 30 dni. WŁÓCZĘGA.

i “LENDARZYK Szanowni Państwo!

Godfryda, 4 Koronat
i se e +

Pfiuda. ciepłe wiatry z po-
łudnia.
 

Wypadki Historyczne

W roku 1715 szlachta napada
na przedmieścia Warszawy

ZABAWY
Znakomita i pełna humoru

operetka, z udziałem całego ze-
społu Teatru Polskiego, ukaże
się w Washington Irving High
School. -Początek o godzinie
ósmej wieczorem

Wieczorek _Kółka _Młodzieży
„Zorza",

 

w sali pn. 104 St
Mark's Place. Liczne niespo-
dziankij doborowa orkiestra i
poczta francuska. Początek o
godzinie siódmej wieczorem.

! -POGRZEBY

Ladwik Sokół, lat 31, z pn
1775-60th Street, Brooklyn

Atoni Jankowski, lat 37, z pn
175 Meeker Avenue, Brooklyn.

Józef Dulański, lat 50, z pn.
139: East 4th Street, New York
City.
Helena Hoza, lat 59, z pn. 309

East 70th Street, New York City.

RUCH OKRETOW

Niedziela: ---
Samaria z Liverpoolu
Caledonia z Glasgowa

Poniedziałek :
Leviathan z Southampton
Cedrie z Liverpoolu
Minnekahda z Londynu
Westphalia z Hamburga

Wtorek:
Majestic z Southampton
Orduna z Southampton
Amer, Banker z Londynu

Środa:

  

Bremen, : Bremy

 # 

  

Panama, z Cristobal

Czwartek:
Savole, z Hawru
Ft. St. George, z Hamilton

UWAGA KLOKMAKRZY!
1 ---
W poniedziałek, 9-go listopa-

da, 0 7:80 wieczorem, w lokalu
pu. 815 East 10-cla ulica odbg-
dzie się walne zebranie celem
nominowania zarządu oddziału
Rusko-Polskiego na rok 1926.
Proszę przynieść ze sobą książe-
orkę unijug.

« z in
Listy do „Włóczęgi

Kochany Włóczęgo!
Z dzisiejszym listem załączam

& dol. na ochronkę lub dla ja-
kiej biednej matki polskiej, ja-
kich jest tam wiele w nędzy.

Blę szczere uznanie dla Włó-
częgi za jego opiekę nad ubo-
gimi, pozostaję z szacunkiem,
Rodaczka z 80. Deerfield, Mass.

Ob. C. Nowacka $1 dla
częgi.

. FUTRA NA GWIAZDKĘ
F

 

Wezelkiego rodzaju futra, od
najtańszych do najdroższych-.—

poleca po cenach przystępniej-
gzych, niż gdzieindziej, - A.
Rożek, 1298 Lexington Ave.

Szczególną uwagę winni zwró-
ciś na zakład ob. Rożka, pano-
wie ojcowie 1 mężowie, jakoteż
5 płeć piękna, albowiem tylko u
niego, a nie gdzielndziej, mogą
nabyć modne, prawdziwe i ele-
gancko wykończone futra faso-
nów francuskich i angielskich.
Z okazji nadchodzącej Gwiazd

ki, ob. Rożek wykonuje zamó-
wienia po specjalnie znitonych
cenach.

Nabywajcie bilety na Bankiet
1 Bal Weteranów Armji Nakło„
który się odbędzie w Domu Na-
rodowym przy St. Marks Place
w dniu 11 Kstopada, r. b., czyli
w rocznicę zawieszenia broni. .
 

umize ramczye
w szkour Tanc
177 bast Ho tr

| roe Third avenue)
Nie Nauotete
się, nażychmiest
najlepszej polekiej masie

mere -ole Coan
umiarkowane. Mamy pi

Astestat doświadczonych nauos

w

   

Przepraszampaństwa, że się
ośmielam plsać do szanownego
państwa parę słów, ale piszę, bo
jest bardzo źle, więc list ten do
szanownych państwa piszę.
Mam sześcioro dzieci a mąż

mój, choć pracuje, zarabia tyl-
ko trzy dolary dziennie. Bardzo
nam ciężko 1 wyżyć nie możemy
i dzieci cierpią. Więc tych pa-
rę słów do szanownych państwa
piszę z prośbę, aby pan Włóczę-
ga raczył moje dzieci oglądać i
im pomóc
Polecam się łaskawej pamięci,

straplona matka
Eckford Street, Brooklyn.

Skąd głos ten dochodzi?
Przynosi go wiatr z suteryn

wilgotnych, w których bezna-
dziejnie cierpi matka, sześcior-
głem dzieci obarczona.

Takie to wołanie smutne tej,
która nie ma dość chleba i odzie
ży dla swoich dzieci,

Nie żebrze, niepłacze, nie wy-
cląga ręki po fatmużnę, ale czu-
je, że tonie, więc tylko o poda-
nie ręki prosi, aby nie zalała jej
rodziny fala nędzy,
Pójdziemy do niej. Pomoże

my wedle sił. Może trochę o-
dzieży i groserni im narazie po-
może, może dostaniemy gdzieś
trochę węgla dla jej dzieci.

 

Do specjalnej książeczki zapi-
saliśmy adres i nazwisko autor-
ki tego listu. "Wtej książeczce
zapisane są adresy 1 nazwiska
dzieci, które zaprosimy na cho»
inkę, o której już dzisiaj myśli.
my

Otrzymałem z tym listem i
drugi, od Towarzystwa Bratniej
Pomocy „Wolnych» Polaków" w
New Yorku.

„Niniejszem donoszę, iż na
kwartalnem posiedzeniu nasze-
go towarzystwa, które odbyło
się 17-go października, Towarzy
stwo Bratniej Pomocy „Wolnych
Polsków" w New Yorku wyasy-
gnowało ze swej kasy sumę $10
(dziesięć dolarów) dla Polskiej
Ochronki w Brooklynie. W za-
łączeniu znajduje się nasz czek
i prosimy o pokwitowanie,

Z czacunkiem
Sekretarz protokółowy

K.. Mikiel.
Posłałem dziełaj pokwitowa-

nie.
Jost znakiem -napawajacym

nas dumę i radością iż towarzy-
stwa polskie zaczynają odczu-
wać potrzebę i obowiązek po-
magania nam w pracy, której
się podjęliśmy.
Skromne są ofiary, ale droś-

sze i tem większą wartość przed
stawiają, [ż są dowodem uzna-
nia i zaufania organizacyj pol.
sklch, które odzywają się SAME.
Na początku, gdy zbieraliśmy

fundusze na założenie ochron»
ki, powiedzieliśmy otwarcie, iż
największym naszym przeciwni.
kiem jest niestety obojętność o-
gółu i brak zaufania do pracy
społecznej.

Wiedzieliśmy, że mamy do
zwalczania niechęć i podejrze-
nie. Dzięki ofiarności Czytelni.
ków „Nowego Świata" i kilku
towarzystw polsmch otworzy.,
liśmy Ochronkę, w której wczo-
raj opiekę i przytułek znalazła
gromadka spora.

Wczoraj mieliśmy 36 dzieci w
Ochronce!

Kto ma dzieci w domu i wie
ile pracy, zachodu i wydatków
one wymagają, wie co znaczy
choćby tylko podanie 36 szkla-
nek mleka, nie mówiąc o ogro-
mie pracy, o bieliźnie, obiadach,
nauce, opiece lekarskiej, orysz-
czeniu i t. d. takiej -gromadki
dzieci.

Kto sam mieszkanie swoje o-
grzewa wie, co znaczy od rana
do wieczora opalać mieszkanie
dla tych dzieci, wiele kosztuje
dzisiaj węgiel i t. d.
Chcieliśmy naszą Ochronkg

nie tylko dać przytułek tym dzie-
clom, ktre naszej opieki po-
trzebują, looz odbudować znisz-
czoną zupełnie wiarę i współ.
pracę dla dobra ogółu.
A żo nie zawiodły nas nadzie-

je każdy Czytelnik obrazków i
listów do „Włóczęgi" z łatwo.
ścią stwierdzi,
Budujemy nie tylko Ochron-

kę, mle nową wiarę we własne
siły, pobudzamy do serdecznej
współpracy, która już dzisiaj

bln! faktem dokonanym.

A

 

|

 

 

Skreślił Terry Turner

Marcus Loew urodził się w
New Yorku w domu przy Ave.
B, który został zburzony, a stwo
rzył podstawę pod obecny teatr
Loew's. Jako siedmio letni chło-
piec, składał centy, aby mée so-
bie kupić bilet do starego naro-
dowego teatru. W dwa lata póź-
niej, ukończywszy szkołę, stał
się roznosielelem gazet, Potem
był drukarzem w drukarni map,
gdzie pobierał aż trzydzieści pięć
centów dziennie.
W dalszej jego karjerze ży-

ciowej widzimy go w spółe z
drugim chłopcem na yachpdzie
miasta w interesie ogłoszenio-
wym, gdzie działał jako wydaw-

 
| ca, dyrektor, pisarz, korektor,

i agent subskrypeyjny. Z inte-

resu tego dzielili się zyskiem
dwudziestu dolarów tygodniowo.

Po widu przejściach i roz-
goryczeniach, w dwudziestym
trzecim roku życia był posiada-
czem kilkuset dolarówi pięknej
małżonki. Inwestował swoje pie-
niądze w niefortunny interes, w
którym stracił całe swoje mie-
nie, zostawiając sobie zaledwie
siedem dolarów, Nie stracił jed-
nak rezonu.

Obecnie przypada siedemna-
stoletnia rocznica, kiedy Loew
przystąpił do interesu teatral-
nego. hos
Od tego czasu składał każde

 

go dolara i wybudował szereg
centowych arkad od Nowego
Yorku do środkowych stanów na
zachodzie, Arkady Loew'a były
to piękne budynki o wspania
łych malowidłach, wskutek cze-
go stały się ulubionem miej»
scem rozrywek dla publiczności.
W pięctu miesiącach zdołał ze-
brać z centów $250,000. Od tego
czasu ciągle buduje arkady i te-
atry świetlne, których znaleźć
możemy tuzinami w naszem #4
siedztwie. W samem New Yor.
ku w pół roku wybudował czter-
dzieści teatrów, Nic więc dziw.
nego, że został uznany za naj.
bogatszego przedsiębiorcę

:

tea-
tralnego.
 

NADZWYCZAJNY SEANS W POLSKIM DOMU

_NARODOWYM

Do New Yorku przybył ostat-
nio światowej sławy indyjski o-
kultysta-psycholog, doktór me-
dycyny Leon Sceblo i we wtorek
17go listopada wieczorem urzą-
dzi w tutejszym Domu Narodo-
wym pnr. 19-23 przy St. Marks
Place, nadzwyczajny seans z
dziedziny metafizyki, medycy-
ny, psychologji, autosugestji i
magnetyzmu -eksperymentalne
go.

Dr. L. Sceblo włada popraw.
nie językiem polskim, występo-
wał we wszystkich prawie sto-
licach świata, a między innemi
i w Warszawie i po różnych wię
kszych środowiskach polskich w
Ameryce i wszędzie wzbudzał o-
gromne zalnteresowanie.

I nie w tem dziwnego, gdyż
tak jego nauka o życiu, którą
dzieli się ze swymi słuchaczami,
jak i doświadczenia, któremi po-
twierdza każde swoje słowo, wy
wołują wielkie wrażenie i spra-
wiają, że zastęp jego zwolenni-
ków rośnie, tembardziej, że każ-
dy człowiek, który doznał od nie
go ulgi moralnej lub fizycznej,
staje się jego przyjacielem i pro
pagatorem głoszonych przez nie
go zasad i poglądów,

  

List od Towarzystwa  „Wol-
nych Polaków" jest jednym wię-
cej głosem w zespole pięknych
mantfestacyj.

Tworzy się sama harmonia
przecudna nie uznająca żadnych
różnic przekondń czy poglądów.

Pod dachem Ochronki groma-
dzi się ciepło serce Polonii, je-
dno serce, którego tętno jest
echem tysięcy zdrowych, pięk»
nych, szlachetnych uczuć. Z tej
też przyczyny na tem miejscu
towarzystwu temu składamy
podziękowanie,

Dziękujemy Wam za podanie
ręki, za Wasz udział w pracy.
Za Wami pójdą inni, pójdą wszy»
scy, bo nikomu nie wolno stać
na uboczu gdyż to jest sprawą

ogólną, obowiązek nas WSZY-
STKICH.

z

 

Dr. L. Sceblo nikogo nie le-
czy, nie daje lekarstw, nie bada
pacjentów i nie czyni żadnych
zabiegów lekarskich, a pomimo
to na każdym jego seansie w
ciągu kilku zaledwie minut kil-
kadziesiąt osób, chorych na prze
różne dolegliwości, przychodzi
do zdrowia.

Jedynemfjego lekam! jest łań
cuch rąk, wibracja głosowa, oraz
skupienie myśli.

I oto dzieją się na jego sean-
sach rzeczy nadzwyczajne, Głusi
odzyskują słuch, paralitycy o-
trzymóją z powrotem władzę w
członkach i zaczynają niemi wła
dać, ludzie chorzy na zaburze-
nia nerwowe odchodzą do do-
mów w najlepszych humorach!

Dr. L. Sceblo nie fest żad-
nym magikiem czy spirytystą,
lecz człowiekiem nauki, który
w czasie swego pobytu w In-
djach wiedzę swą i doświadcze-
nie pogłębił przez obcowanie z
tymi, którzy lepiej od naszych
uczonych znają przyrodę i psy-
chikę: ludzką.

„Najpiękniejsza -z -Kobiet"
ukaże się w całej swojej krasie
Polonii nowojorskiej w niedzielę,
dnia 8-go listopada b. r., w Wa-
shington Irving High -School.
Kupujcie bilety zawczasu, bo
może ich zabraknąć przy kasie
teatru,

Udział _biorą: _Marjewska,
York, Krassowski, Kallini, Ptako-
wski i inni. Orkiestra symfoni-
czna pod batutą prof. Feldma-
na. :Chóry i balet pod kierowni-
ctwem panny Luni Nestori rze-
sze statystów.
 

Szkoła Rady Oświatowej

otworzyła wyższy kurs

nauki dla młodzieży

i osób starszych
 

Zawiadamiamy młodzież, któ-
Ta ukończyła szkołę Rady Oświa
towej, jakoteż osoby -ghcace
kształcić się w poprawnej pisów
ni, literature, geografji }hi-

v
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DLACZEGO

Nieraz jesteście bardziej skłonni do przeziębienia się
1 do kaszlu, niż kiedyindziej, Nauka medyczna tłumaczy,
że przyczyną tej skłonności jest, że ciało jest zwykle nie-
dostatecznie odżywione, a więc moc odporna staje się
słabszą.

SCOTS EMULSION
jest przyjemną do spożycia formą tranu,  cod-liver,
który stał się słynnym dzięki swej mocy utrzy-
mania ludzi dostatecznie odżywionemi i w rześkim
zdrowiu. Zażywijcio Scott's Emulsion regularnie, a
zapoblegniecie słabości!

Scott & Bowne, Bloomfield, N. J. 26-07

 
botę od godz. 2:30 popołudniu
w Irving High School, pomiędzy
16 i 17 ulicą, pierwsze piętro.
Wpisy w każdą sobotę w wyżej
oznaczonym czasie wynoszą $2
na rok.

Prosimyo pośpiech w zapisy-
waniu się na kursy, ze względu
że takowe już się rozpoczęły.

Stanisław Rozen, sekr. R. 0.
(5,9,12,15,17,19)

NOTATKIREPORTERA

W Domu Narodowym, przy
St. Mark's Place spotkaliśmy się

Stani Sul -

 

Swego planu, ponieważ obecny
lokator Henryk Boving, nie chce
swego mieszkania odstąpić

Nowa szosa, zbudowana ko-
sztem siedmiu milionów dolarów
i która będzie najkrótszym łącz-
nikiem między wybrzeżami Roc-
kaway i Woodhaven, została
Otwarta dla użytku publicznego
onegdaj.

Szosa ta ma sześć mil dłu-
gości i jest zbudowana z betonu,

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego!

 z ob. im,
byłym bokserem. Skwitował on
„ring" przed rokiem na prośby
matki i obecnie prowadzi żywot
spokojny, zajmując _stanowisko
subjekta w jednym z magazy
nów galanteryjnych na Filth
Avenue.

Syn gubernatora Smith'a sta-
ra się o zajęcie domu obok nie-
ruchomości, w której mieszka
mayor elekt -James Walker.
Dom na jaki „ma oko" młody
Smith, jest pn. 5 St. Lukes Place,
a mieszkanie Walkera znajduje
się pn. 3 tejże samej ulicy. Co
skłoniło syna gubernatora do
chęci zajęcia wymienionego do-
mu niewiadomo, ale pewnem
jest, iż będzie on miał wiele

wtrudności zrealizowaniu

  

AGENCJA |kart okagrowych
na wszystkie Linie po cenach kom-anieznych.

a, ol w ;w „dolarach
ALBIN R. PALCZYńSKI

BiuraWinhciclel
61, -Westfield, Mass.91. Meadow
 

"storji polskiej, że Szkoła Rady
Oświatowej, biorąc pod uwagę,
że w New Yorku z powodu bra.
ku wyższej szkoły polskiej, mło-
dzież nasza mimo dobrych chęci,
nie ma sposobności do dalszego
kształcenia się-poprzestaje na
ukończeniu niższych klas, gdziezaledwie się czytać i pisać nau.czyła - otworzyła klasy wyż.szego kursu, tak dla młodzięży,jak ivdla Osób starszych, pod kie

iem p. Arnekera,
skończywszy uniwersytet w Pol.sce, studjuje obecnię na uniwer.sytecie Columbia w New Yorku,
Wykłady odbywają się w so-

 

 

RarM

sprowadzane z Polski
Kupując u mnie oszcz
diezła

4 najlepsze
ie

zacie pienię»
ta po kraju
grayby. -Ceny

 

sze,
PROSZĘ PRZEKONAC się

Ceny od 65c wyżej
Rozsylane po całych Stanach ZJeśn.

M. HAGEL

204 Houston Street
pomiędzy Orchard 1 Ludlow ulicami

Tal: Dry Deck orto 
  

New York City [

STANDARD BANK
Depozytorjum Rządu Sta-
nów Zjednoczonych, Stanu

i Miasta New York

PRZYJMUJE OSZCZĘD-

NOŚCI I PŁACI

4%

pod pełną gwarancją
-i-

za niską cenę
przesyłamy pieniądze w przecią-
gu krótkiego czasu do wszyst.
kich części Polski, Rosji i innych
państw i wypłacamy je w ame-
rykańskiej walucie do rak adre-
santa. Za dodatkową dopłatą

75 centów
wysyłamy je telegraficznie
Bank otwarty do 8-0j wieczorem

Zgłoszajeie sig do:

STANDARD BANK

55 Ave. „B" cor. 4th St.
New York "City

 

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reparacje tako

wych, przyjmuje prae
cownia kuśnierska

A. ROŻEK
1298 Lexington Ave,ay stu, -r. Streat's*"Sittener hil

    
   

Najlepszy
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plan kiedykolwiek

-

wymyślony ||.
celem zaoszczędzenia pieniędzy na Gwiazdkę

Nasz KLUB GWIAZDKOWY

na rok 1926 rozpoczyna się 1. grudnia

MAMY KLASY DLA KAŻDEGO MĘŻCZYZNY, KOBIETY I DZIECKA, KTO.
RE SAROZLOZONE, JAK NASTEPUJE: y

25 centowa klasa -50 centowa klasa - $1.00 klasa

$2.00 klasa - $5.00 klasa

$20.00 klasa.

Przyłączcie się do jednej z tych klas i zaoszczędźcie
którąkolwiek z powyżej wymienionych sum co ty-
dzień, a będziecie mieli gotowe pieniądze na upo-
minki Gwiazdkowe w przyszłym roku.

Przyjdźcie wcześnie-WSZYSCY BĘDĄ MILE WIDZIANI-Méwimy po polsku

The United States Savings Bank

[OF the CITY OF NEW YORK
ZAŁOŻONY W ROKU 1689.

58-ma ULICA PRZY MADISON AVENUE

~a

 

$10.00 klasa

  
  

   
 



  

 

Zastanów |się !i |
Juan pędzisz życie, nie pro.

widzące do niczego» jezeli
za miesiąc czy tydzień beds ese
w temże położeniu finansowem
co obecnie dziś jeszcze prze.
stań zyć w ten sposódniej

Pomyśl dobrze, jakby wyglądały
»prawy trzydziestu dwóch ty.
sięcy  depozytarjuszów Citizens
Savings Banku, gdyby nie z
bezpieczyl! się oni na przyszłoś
składnjąc część swych zarobków
w tym banku. Jakby radzili dziś
sob w w razie jakiegoś nieprze›
widzianogo nieszczęścia. Żapy.
taj każdego z nich, a każdy ci
odpowie, ze najważniejszą chwi.
lą w ich życiu była ta, w której |
złożyli pierwszy swój deporyt
w tym banku
Składając tam pieniądze regu.
Inrnie co tydzień lub co miesiąc,
z każdym rokiem mają oni do.
chody coraz większe /dzięki
procentom, które przynoszą im
ich. pieniądze
Pomyśl nad temzdecyduj się
-Pumigtaj~tylko jeden dolar
otwiera konto

 

sAV'~GS
Can

 

 

 

STAMFORD, CONN.

Posiedzenie Weteranów

, Armji Polskiej

Do Weteganéw Armi Polsko-
Amerykańskiej w Stamford

i okolicy!

KOLEDZY!

Wyobraźmy sobie teraz, że
zdemobilizowani weterani nie

 

tworzą zorganizowanej i-
dą luzem, nie tworzą żadnego
spoistego ciała i nie biorą w ży-
ciu społecznem żadnego udziału.
Tylko szaleniec mógłby się cze-
go spodziewać, bo każdy ro-
zumny weteran wie, aż za do-
brze, że weteranem wtedy po-
trącanoby i wcześniej czy później
z rozpaczy i niezadowolenia w
Jeb by sobie strzelił, jak to wie-
lu już zrobiło. Niejeden powie:
„Co zorganizowani weterani zdo
byl)3"

Mało my wiemy o tem, kole-
dzy, lecz pamiętajmy o tem, że
idąc w pojedynkę, ani tego byś-
my nie otrzymali. Zasługa za to
co otrzymaliśmy, jedynie zorga-
nizowanym weteranom się nale-
ży. Niedbalstwo haniebnie może
odbić się na nas w przyszłości.
A więc przybądźcie, koledzy

na posiedzenie dnia 15-g0 listo-
pada, w niedzielę, o godz. 2:30
pop. pur, 483 Pacific St. >

Weterani, czy należą do nas,
czy nie, proszeni są o jaknajlicz-

 

 

 niejsze przybycie. Cześć!
Szczepan 8. Kyck, prezes. -|

 

mody kobiece,
mówią wszyscy, a jednak, naje
nowszy ten kapelusik, nie pocho-
dzi z Paryża, lecz z New Yorku.
Modniarze przepowiadają, że be-
dzie on w modzie tej zimy 1 te
weloniki ciemne znowu będą mo-

dne.

Paryż dyktuje

NEWLONDON CONN.
Przedst jach

W niedzielę, dnia 8-g0 listo-
pada, o godz. 7-ej wieczorem, na
sali kościoła narodowego, Tow.
Śpiewu i Dramatu im. F. Chopi-
na, wystawi dwie sztuki, p. t.
„Mąż od biedy", Józefa Blizin-
skiego i „Złoty Cielec", St. Do-
brańskiego. Obie sztuki obfitują
w bardzo dobrą, zajmującą
treść, jest i humoru poddostat-
kiem, więc będzie to przedsta-
wienie warte widzenia, a zwła-
szcza, że amatorzy dokładają

elkich możliwych starań, a-
zanownej publiczności jak-

mjleplej dogodzić.

Uprzejmie uprasza się szano-

wną Polonję w New London i

okołicy o- łaskawe przybycie i

poparcie usiłowań naszych ama-

torów.

  

Adam Prhsaczyk

Paluszyński często się za-

mał. 3 R

Tragedja rodzinna, jakich wiele.
 

Michał Paluszyński stawał w
takim stanie w sądzie oskarżony
o pijaństwo, przez swą żonę Bo-
lesławę, że sędzia Maul 4)de
go do szpitala

Paxlusn'nsfl mieszkają pod nr.

108 Guilford ul.

 

WIŁLINGTON, -- Ludność Nowej
Zelandji w powszechoem głosowaniu
wypowiedziała się przeciw zaprowa.

dzentu prokibieji, jak Wykazują niee
kompietne wyntki wyborów

A 
-- ]

Ochramajcleswoje zdrowxe
Jednym z najbardziej naturalnych ludzkich Instynktów, to

samoochrona. Matka ochrania swoją dziecinę, kwoka ochrania
swoje małe kurczęta a porą nocną zamyka się drzwi na klucz,
celem ochrony domu. Czy zdajecie sobie sprawę z tegó;że ochrona
zdrowia jest najważniejszą rzeczą w życiu, ponieważ od Waszego
dobrego zdrowia zależy szczęście
od Was zależy, Przeto przeczytajcie poniższe zaw
rannie i uważnie.
sax worscm: sxcuowat waszeskbicat, .

 

odnośnedo stanu: (9)- Następnie o-deikadzie. raportya mania: warsego idrowin. raze
 

ore

   aament mereszuje prawoTake ida upmmummam-m.
zdrowia (11)- W wypadku

kobiecym, przegrowadzowe hostHod:
# podaniem po-

w
3 Talhi Bibik

86. Konta rocznego osłonkortwa
zn powyżnie usługi o tem smace
nin. wynoszą dziesięć dolerów (810). To
upływie, roku. członek 1. robie" nie

1, którzy nie życzą, zobie piacić rocz.
nef wkinok1 sa hunkuaxu‘T lub któ-
wszy e
TN:
stat a ontine

ans an; 32:
“amine;pm-

ak Ames PAREa
ble wię 12, co stanowczo nie jest wo
girowanem stkie choroby mę je
czone w tej instytucji specjalnie za

 

 nr Irlrukluje się u-
w NTM att. Cen-

 

i powodzenie tych, ktorych byt

sta-

 

\Philadelphi

 

Apel szkoły im.

Adama Mickiewicza

do Polonii

Już tylko kilka godzin dzieli nas
od wielkiej uczty duchowej, ja-
ką z pewnością będzie koncert,
który urządza zdrząd szkołyj
zyka polskiego im. Adama Mic.
kiewicza, mieszczącej się w Do-
mu Polskim, pnr. 21l-ym przy
Fairmount avenue.
Aby zadowolić Polonję filadel

fijską, do udziału w tym koncer-
cie zaprosiliśmy najwybitniej-
szę siły artystyczne.

Polonia filadelfijska darzy za
wsze swem poparciem różnych
przyjezdnych artystów, żywimy
więc nadzieję, że i tym razem
zaszczyci swą obecnością swoich,
którzy nie dla jakiegoś zysku,
lecz zupełnie bezinteresownie
przyobiecali swój udział w kon-
cercie li tylko dla tego, aby
przyjść z pomocą szkole w Do-
mu Polskim,
Rodacy! Wy, którzy

jecie i kochacie mowę ojczystą,
Wy, którzy zawsze stawiacie się
tam, gdzie chodzi o polskość-
wierzymy, że i w przy
dzielę, 8-go listopada złoży
wód solidarności narodowej i za
znaczyćie, iż pragniecie praco-
wać dla młodego naszego poko-
lenia, które tu przyszło na
świat i tu prawdopodobnie po-
zostanie.
Aby dać możność wszystkim

usłyszenia tego pięknego koncer
tu, ceny biletów wstępu ustano-
wiliśmy bardzo niskie, kto zaś
zapłaci za krzesło dolara lub wię
cej, będzie pokwitowany w„No-
wym Świecie" i w „Patrjocie".
Początek o 8-ej wiecz.
Za Zarząd Szkoły,

B. Węglarski.
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Naiwność, czy zła woła?

Już pięć tygodni temu placów
ka 12 Stowarzyszenia Wetera-
nów Armji Polskiej wydała ode-
zwę, w której rzuciła myśl, że w
tak historycznej chwl!i jak 150
rocznica ogłoszenia  Niepodle-
głości Stanów Zjednoczonych,
Polacy nie powinni stać na bo-
ku, lecz-razem z innemi naro-
dowościam! wzląść gremjalnie
udział w podniosłych uroczysto-
ściach.

Dziś całe wychodźtwo polskie
w Ameryce patrzy na polonję !-
ladelfijską 1 oczekuje od nle}
Inicjatywy Intensywnej pracy,
która ma zadokumentować wo-
bec świata naszą lojalność
względem przybranej ojczyzny
i naszą ku niej miłość,

Apelowaliśmy do naszego spo-
łeczeństwa w tem przekonantu,
że wszyscy bez względu na za-
patrywania i przekonania poll-
tyczne, czy partyjne, staną jak
jeden mąż do współpracy. Tym-
czasem okazuje się, że tu I ow-
dzie pewne jednostki kierując
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MEDICAL CENTER
(CENTRUM MEDYCZNE)

318 LEXINGTON AVENUE (blisko 38-j ulicy) NEW YORK CITY
Godziny: Od 9-ej rano do B.ej wiecz.
W miedzielę: od .e) rano do 12 w pol. Piszcie po naszą książeczkę:

„Zdrowie - Kluczem do Bogactwa".
Zachowajcie niniejezy list na przyszłość

 

Philadelphia Pa.

W niedzielę

8-go listopąda

WIELKI
KONCERT

w Domu Polskim
211 Falrmout ulica

i

W Koncercie wywąplęł +

"PROF. ALFRED SEIDEN

Artysta Skrzypek

Pani JANINA STANSKA

Artystka śpiewaczka ze

scen Europejskich

PROF. TAD. GÓRECKI

Tańce klasyczne dopołnią

"programu

Początek punktualnie o go-"

dzinie 8-ej wieczorem

się prywatą | pychą, zaczęły
pracę Weteranów lgnorować 1
wołać: „Dlaczego mynie pierw
sit"
Cóż to właściwie ma znaczyć?

Czy jest to naiwność, czy zła
wola?
W imię jedności, zgody i sol-

darności, apelujemy docałej po-
lonji, do wszystkich parafij i
towarzystw-męskich i żeńskich,
aby wysłały swych delegatówi
zaprosiły naszą inteligencję za-
wodową na ogólne zebranie, któ-
re się odbędzie w dniu S-ym li-
stopada w Klubie Obywatel-
skim p. n. 2806-ym przy E.
Allegheny ave. w celu obrania
komitetu i połączenia wszyst-
kich sił twórczych do opracowa-
nia programu udziału naszego
we wspomnianej. wyżej uroczy-
stości. Od delegatów tych zale-
żyć będzie, kto pokieruje naszą
pracą w przyszłości.

Cześć!
F. Szylczewski,

prezes;
1. Lewandowski,

wice-prezes ;
B. 3, Łukomski,

sekretarz;
J. W. Grabowski;

N St, Targowski.

DO POLONII W PHILADEL-

PHIA, PA. I OKOLICY!

Wdniu 8-go b. r., o
godzinie 8-e wieczorem, za sta-
raniem Rady Szkolnej Oświato-
wej, odbędzie sig kontert, w Do-
mu Polskim, pn. 211 Fairmount
Ave, Aby koncert wypadł nale-
życłe 1 aby szan. publiczności
dać pełne zadowolenie, zaprost-
liśmy pierwszorzędne siły arty-
styczne w osobach pani Janiny
Słańskiej 1 p. A. Seydana, zna-
nych dobrze tak w Europie jak 1
w Ameryce, oraz prof. T. Góre-
cklego, którego Już nieraz Polo-
nja w Philadelphii obdarzyła
swojem uznaniem.
Dochód z koncertu będzie

obrócony na cele oświatowe 1
na utrzymanie Szkoły im, Ada-
„ma Mickiewicza, mieszcącej się
w Domu Polskim, pnr. 211 Fair.
mount Ave, gdzie już przeszło
sto dzieci uczy się języka pol-
'sklego, historji 1 śpiewu. Polo-
nja zawsze popierała cele pięk-
ne i szlachetne, więc 1 teraz nie
odmówi nam swego poparcia 1
wypełni salę Domu Polskiego w
niu koncertu. Bilety są już do
nabycła w Domu Polskim.

I. SKARBOWSKL

BARNESBORO, PA.

Rezolacja Gr. 302 Z. N. P.

Na kwartalnem posiedzeniu
gr. 302 Z. N. P. w Barnesboro,
Pa., odbytem dnia 25 paździer-
nika b. r., na wniosek postawio-
ny przez ob. 3. Cieliczkę, uchwa
lono następującą rezolucję wy-
słać do pism w sprawie zatargu
Zarządu Centralnego z Stan.
Cenzorem.
Za poniższą rezolucją głosowa

li wszyscy członkowie jednogłoś
nie z wyjątkiem jednego.

"Rezolucja -

Ze względu na to, że większość
Zarządu Centralnego coraz to cy
niezniej postępuje w zatargu z,
najwyższym urzędnikiem naszej
organizacji, przeto uchwalamy
poprzeć Szanownego Cenzora mę
ralnie w Jego szlachetnych za»
miarach zrobienia porządku w
Zarządzie Centralnym. Uznaje-
my Jego gorącą pracę dla dobra
Z. N. P. i polecamy bardzo, by
trwał nadal na stanowisku, ja-
kle zajął względem Z. C. dla do-
ra Z. N. P. i jego poszczegól—

nych członków.
Tych członków Z. C., którzy:

na posiedzeniach Z. C. wypra-
wiają burdy, stanowczo potępia-
my i wierzymy, że Sz. Cenzor
wcale ich do tego nie nakłonił,
jak wielu związkowców mniema,
Żądamy ustąpienia naczelne-

go redaktora pism związkowych,
nieprawnie zajmująceg@/swe sta
nowisko, gdyż uważamy pracę
jego za szkodliwą dla Z. N. P.
Z głębi serca wołamy: Niech

żyje Szanowny Cenzor,„broniący
konstytucji i naszych spraw w

. N. P.
Komitet rezolucji:
7 Fr. Jakóbowski, prezes

Andrzej Gil
Cieliczka

Michał Ziemiński
Bolesław Pawłowski,
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Wstępujcie do Komitetów

im, Józefa Piłsudski
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Fount

Agnes Ayres, aktorka filmowa,
która właściwie się nazywa, pan
Manuel Reachi, w niedalekiej
przyszłości urodzi syna lub co-
reczkę, twierdzi jej mąż, który
jest w Los Angeles

lem kanadyjskim.

PEQUABUCK, CONN.

(NADESLANE)

Sad spadkowy, w. Terreville,
Conn., poszukuje "fone, pozoslm
łą po zmarłym dnia 23-go pat-
dziernika śp. Stefanie Rzymskim,
Joannę Rzymską, która miała
opuścić go w roku 1922 i wy-
jechać z Wilkes Barre, Pa,
gdzieś w nieznajome strony i o
niej niema żadnej wiadomości. |
Opowiadają, że ma zamieszki-
wać w Derby, Conn. Jeżeli ona
się nie zjawi w kilku miesiącach,
to dom, ziemię i asekurację po-
zostałe po śp. Stefanie Rzym
skim zabierze Longin Rzymski,
brat. »

KATARZYNA NOWICKA,
Box 84, Pequabuck, Conn.
 

Powiedz nam to, co po-

wiedziałbyś swoim Roda-

kom, gdybyś do nich mógł

przemówić.

9% , STRONICA _i.

 

 

 

WESERBROS..

FABRYKANCI FORTEPJANÓW | PLAYER PIN

67 SECOND AVENUE 14%.
PLAYER PIANOS _|

©2950
do $950. _

Inc.
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do $595.

Używane fortepiany $35.-$65.-$95.-$125. i wyżej |

Weser Bros. Inc. =

67 SECOND AVE. NEW YORK4-th Street
DRY DOCK 2890-2891

f 131 West 23rd St., N. Y. - 882 Broadway, Brooklyn
I Dla wygody naszych klijentów nasz sklep na 2-ej Ave. jest

| otwarty wieczorem do 9-ej wieczór z wyjątkiem piątków i

niedziel, w które dnie jest otwarty do 6-j wieczorem.

 

  
 

TEATR POLSKI ZJEŻDŻĄ DO UTJCA, N. Y.

I AMSTERDAM, N: Y.

Zespół Teatru Polskiego, Inc.

z New Yorku, w skład którego

wchodzą najlepsze siły artysty-

czne przyjeżdza w poniedziałek,

dnia 9 listopada, r. b. do Maen-

nechor Hall, Utica N. Y. i w dn.

10 b. m., t. j. we wtorek do Do-

mu Pols

Y., gdzie da Wieczory Wodewi.

lowe.

Na program złożą się najno-

wsze piosenki, kuplety, duety z

operetek które miały nadzwy-
czajne powodzenie na wszyst.
kich. scenach europejskich, tań-
ce klasyczne i ekscentryczne o-
raz na zakończenie odegrana bę-
dzie nadzwyczaj wesoła opera-
ka ze śpiewami i tańcami p.
„Piosenki Tyrolskie", w której
udział weźmie cały zespół.

- Między artystami, jacy zjadą
do Utica, N. Y., znajdują się siły
tej miary co: Yorkowa,nadzwy-
czaj zdolna i znana na wychodzt
wie artystka i śpiewaczka; J6-
zef Kallini, śpiewak, artysta 1
kompozytor; Lunia Nestorówna,
tancerka klasyczna, primabale-
rina teatrów cesarskich i kierow

  

 

szcza ze szczecin, gdzie palcem
dojść nie można, wymiatania sz
flad, radjatorów itp.

MASZ BÓL! GDZIE

PAMIĘTAJ

  

 

niczka szkoły tańców w New Yor
ku; Krassowski, komik z tea-
trów polskich w Detroit 1 ulubie-
niec publiczności newjorskiej o-
raz wielu, wielu innych znanych
1 zdolnych artystów i artystek.

Spodziewać się należy, że
przedstawienia Teatru Polakie-
go, Inc., które się odbędą w U-
tica, N, Y. w poniedziałek dnia
9b. m. i w Amsterdamie, N. Y.
we wtoreR, dnia 10 b. m., cie-
szyć się będą takiem samem po-

 

  

 

 

JEST DOBRYN\
wodzeniem, jakie miały w sze- 12 sauVflffYClEf‘gl Bodiloswy

i i . Nerwow
do‘ktérych 3. Nerwoból lub Neuralglę

Seals fa, 4, Kurcze Zewnętrzne
Jeżeli się kto jeszcze nie zao- 5. Sztywność w Karku

patrzył w bilety, czy to z powo- 6. Kłucie w Bokach .
du braku czasu, czy innych nie- Piersiach i w Krzyżu

7. Potłuczenia lub inneprzewidzianych okoliczności, wl
nien je czemprędzej kupić, al.
bowiem w dniu przedstawień le-
psze miejsca mogą być rozprze-
dane i tym sposobem niejeden
z gości będzie musiał zająć miej
sca takie, jakich mieć nie prag-
nał.

Obrażenia Cielesne
Ukąszenie Komar

anxoixeMuszkuly
10. Jako An

CENA 35?Egci $1.25.
Generalny Agent na New York

i okolicę
F. RYBAK -

79-81 Bagle St, Brooklyn, N. Y.
O poradę lub katalog pisz do:

Albert G: Groblewski & Co.
Dept. 20, Plymouth, Pa.

Pędzel do farby można uży-
wać do wielorakich potrzeb, ja-
ko to: do zamiatania kurzu zwła   
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Są one tam zawsze bezfiieczné. Nikt iinny oprócz Was nie może
ich dostać, dla Was zaś są one gotowe kiedykolwiek będziecie

je chcieli. PonadtQ 4% jest doliczany cztery razy do roku. _:

Zabezpieczcie żonę i dłieci, trz

pieczeństwie. Otwórzcie u nas konto Oszczędnoscmwe i do-
kładajcle do niego często:

EAST RIVER

SAVINGS ;

INSTITUTION

291.3-5 BROADWAY

Pomyslc1e tylko!
Zona i dzieci potrzebują pieniądze, które -

dlanich są odkładane. Coby się z niemi sta.

ło, gdyby Wasze pieniądze nagle zginęły?
Czy cierpieliby oni z powodu ich braku?

I oszczędnosuWasze mogą zniknąć bez
najmniejszej przestrogi, w każdej chmh,
tak długo jak tylko trzymać będziecie pie- |
niądze ukryte w Waszym domu.

Otwórzcie konto w East River Savings In
stytucjl, dzisiaj, z $1.00 lub większą sumą
i trzymajcie Wasze oszczędności w na-
szych ogromnych , masywnych -kasach. -

ając zawsze fundusze w bez-

%

  
„Bonk. teń=bank dla
wszystkich - służy

Jeden blok od 45.000 luda. .Patni
: oCity Hall gaymasce a
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w SIODMA ROCZNICE PERWSZE-

--: 60 RZĄDU NOWEJ POLSKI

Dnia 8 listopada 1918 roku kończyła się

wielka wojna. Cofające się z Francji i Bel.

gli armje niemieckie pertraktowały z Aljan-

tami o zawieszenie broni.

Wcześniej już, załamał się front państw

Centralnych na Bałkanie. Rozsypała się w

gruzy austro - węgierska monarchja. W War-

szawie siedziała bezwolna, bez inicjatywy i

planu, nie ogarniająca sytuacji Rada Regen-

cyjna. Wojska niemieckie okupowały cały

prawie były zabór rosyjski i mocno się trzy-

mały na ziemiach zaboru pruskiego.

Natomiast Małopolska i część Kongre-

sówki już oczyszczone były z Austriaków.

W Krakowie, zdobytym przez garść legjoni-

stów i peowiaków rządził pułk. Roja, którego

Rada Regencyjna pośpiesznie generałem mia-

nowała, ażeby go sobie skaptować.

Z Rumunji i Ukrainy wybierała się do

Niemiec przez Polskę stutysięczna armja Mac-

kensena, a jednocześnie agenci niemieccy i

austrjaccy przygotowywali powstanie

skie we Wschodniej Galicji.

Te kilka szczegółów wystarczą do wy-

tworzenia sobie obrazu olbrzymiego chaosu,

panującego w przełomowym momencie histo-

____rycznym, w Polsce i dokoła Polski.

Wódz jeszcze zmajdował się w magde-

burskiem więzieniu. W Jego imieniu działali

wiarusy legjonowe i członkowie Polskiej Or-

ganizacji Wojskowej.

8-go listopada z okupacji austrjackiej by-

ly juz tylko szczątki.

Nie odważyła sig na żaden czyn Rada

Regencyjna. Chodziły pogłoski, głośne wów=
czas i w Ameryce, że Aljanci zgodzą się po-

zostawić okupację niemiecką w Polsce. Ra-

da Regencyjna czekała na rozwój wypadków.
Czekała na rozkazy z Paryża. Wśródłogól-

nego załamania się stalowego pierścienia za-

"borców, nie umiała i nie chciała wyzyskać

sytuacji, wznosząc sztandar _Niepodległej

Polski.

W tych warunkach niesłychanie skom-

plikowanych i trudnych, powstał w Lublinie

RZĄD NARODOWY.

z Pierwszy rząd Nowej i Niepodległej Pol-
ski. Nie weszły do tego rządu partje z pra-

wicy. W ostatniej chwili usunął sig od u-
działu Wincenty Witos. Pozostała jedynie

' Jewica ludowa i socjaliści. _Na czele jako pre-

mjer stanął Ignacy Daszyński. Obok niego
wzięli udział w rządzie Moraczewski, Rydz-

Śmigły, Poniatowski i wielu innych - wszy
scy reprezentujący ideologję P. O. W. i Le-

glonéw. Kilka dni zaledwie istniał rząd lu-

: belski. Wypadki szły blyskawicą.

} Uwolniony z Magdeburga Piłsudski przy

był triumfalnie witany w Warszawie, za Wo-

dza ogłoszony i uznany w całej Polsce.
Pamiętne są chwile krótkich zmagań się

potęgi, woli i świadomości, z chwiejnoid?
obawą i niemocą. Rada Regencyjna nie
chciała ustąpić. Petarda rzucona pod okno
arcybiskupa Kakowskiego członka Rady, o-
statecznie zmusiła ten twór niemiecki do ustą-
pienia.

+ Dalej już wypadki posuwały się nie cha-
otycznie, ale kierowane wolą izdecydowanym
rozkazem NACZELNIKA.

Powołany został do steru w Warszawie
rząd Moraczewskiego. -W przeciągu -czterech
„godzin świetne wojska niemieckie został?

rozbrojorie, prawie bez kropli krwi przelanej,

naród prowadzony znowu przez legjonistów
1 peowiaków, odniósł największe zwycięstwo,

Godząc się na przyjazd przedstawiciela rewo-
lucyjnych Niemiec Kessela do Warszawy,
;rząd Moraczewskiego odwrócił przemarsz ar-

; mji Mackensena od. Polski. F

Nastąpił okres organizacjii kładzenia

fundamentów demokratycznych pod odrodzo-
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Lublinie, ważną udegrał rolę. Najpierw dla-

tego, że powstał w momencie chaosu i bez-
hołowia, wtedy, kiedy żadnej faktycznej wła-
dzy nie było w Polsce i kiedy za rząd polski

uważał siebie znajdujący się w Paryżu ende-

cki Komitet Narodowy. Następnie, że Pił

sudski po powrocie z Magdeburga znalazł

już pewne oparcie i podstawę i istnienie Rzą-
du Lubelskiego umożliwiło powołanie Rządu
Moraczewskiego.

Mogą być różne zapatrywania na Rząd
Lubelski. Ale jedno jest jasne, co zapisała

historia, ze istotnie jego aczkolwiek meteo-

ryczne, stanowi moment przełomowy w for-

mowaniu się konkretnych pojęć państwowości
polskiej. *

To pierwsza i decydująca świadomo wo-

la Wolności, wznosząca dumnie na gruzach
zaborczych sztandar Odrodzonej Polski.

wb.

ZŁĄCZONE .KOMITETY PIŁSUDSKIEGO

Posuwa się stale naprzód organizacja

Komitetów. Jest ich już około 45 i niezadłu-

go cyfra przekroczy pół setki. Objazd posła

Polakiewicza, aczkolwiek tylko po miejsco-

wościach, gdzie placówki Z. K. P. są zorga-

nizowane, przysporzył komitetom członków i

kilkanaście nowych komitetów do życia po-
wołał.

Zarząd po uporaniu się z podstawowe-

mi zadaniami organizacyjnemi, głównie tech-

nicznemi, uchwalił rozpocząć regularne wy-

sylanie pieniędzy do Marszałka Piłsudskiego
sumą 500 dolarów.

W Komitetach panuje ożywienie i zapał
do pracy. Już przygotowują Obchody Na-

rutowicza, przynajmniej w większych kolo-
njach.

Żywioły postępowe zdają sobie sprawę,
że muszą się skupić w jedną organizację, bo

inaczej mówiąc słowami Żeromskiego „roz-
dziobią nas kruki i wrony."

w w %

„MEDALE CZĘSTOCHOWSKIE"

Bawi znowu w Ameryce p. Helena Bis.
pingowa, zbierająca fundusz na szkołę dla pa-

nienek kształcących się na nauczycielki w
Warszawie.

P. Bispingowa bawiła tutaj przed paru
laty. Od wychodźtwa wiele nie dostała, ale

poważniejszą sumkę zebrała od Amerykanów.

Obecnie ma ona zamiar sięgnąć i do kie-

szeni wychodźtwa. Przywiozła z sobą meda-

liki z wizerunkiem Matki Boskiej Częstocho-
wskiej, które będzie sprzedawać nie taniej niż
po... 10 dolarów.

Pomysłowa krzewicielka oświaty, posta-

nowiła nie wyjechać dopóty z Ameryki, za-

nim nie zbierze 60,000 dolarów. Podczas po-

przedniej wizyty tej pani w Stanach Zjedno-
czonych, podnosiliśmy my w „Nowym Swie-

cie" podnosili i inni fakt, że jej żebranina
wśród Amerykanów wcale nie przysparza za-
szczytu Polsce...

W polsce sprawa oświatowa znajduje się
w rękach potężnej organizacji nauczycielstwa
szkół powszechnych, która obejmuje trzydzie-
ści kilka tysięcy: członków, no i rządu. Poco
jakieś seminarja prywatne) A jeżeli jaśnie
panowie i panie chcą sobie prywatnie urzą-
dzać zakłady nauczycielskie, by w nich przy
gotowywać agitatorki endeckie, to dlaczego
sami pieniędzy nie dadzą, a szukają ich wśród
obcych?

Wogóle z tymi komiwojażerami oświa-
towymi, wychodźtwo powinno raz skończyć
i stanowczo, chociażby z tej przyczyny, że ni-
gdy żadnych sprawozdań i nikomu nie zda-
wali.

Czy kto wie, co się stało z kilkunastu
tysiącami dolarów, zebranych przez ks. Kne-
blewskiego wśród wychodétwa, rzekomo na
uniwersytet lubelski?

Nikt nie wie i nie będzie wiedział do koń-
ca świata. Tak samo urządza się p. Bispin-
gowa, tak samo wszyscy podróżniczkowie z
Polski, którzy „apolitycznie" i „bezpartyjnie""
ściągają licho wie na jakie cele haracz z wy-
chodétwa.

oa

PIERWSZE SKUTKI TRAKTATU

W LOCARNO

Ażeby zadokumentować przed światem

niezawodne i szczere intencje pokojowe, fa-
brykanci amunicji w Niemczech łączą się z
fabrykantami angielskimi, tworząc olbrzymi

i jedyny tego rodzaju międzynarodowy trust
na świecie. Ideja trustu jest oczywiście ta,
żeby taniej wyrabiać bomby, granaty, kule,
gazy trujące itp.

Ale dla kogo? Słyszeliśmy przecież za-
pewnienia, że „wojna w Europie skazana zo-
stała na zaglade." :

Nie przypuszczamy, że Niemcy i Angli-
cy będą szukali rynków zbytu w Stanach
Zjednoczonych!...

 

WSTĘPUJCIE DO KOMITETÓW IMIENIA

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO!
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Na Marginesie

W NIEKTORYCH wypadkach
znane i popularne „powiedze

nie": „i tak źle i tak niedobrze",
powinnoby być przefasonowane
przez zawodowego optymistę w
taki sposób: i tak dobrze, i tak
jeszcze lepiej! Dobrą ilustracją
do takiego zreformowanego
twierdzenia jest zachowanie się
żon republikańskiego i demokra-
tycznego kandydatów na urząd
mayora New Yorku, urząd, je-
żeli nie słodki, to w każdym ra-
zie - pędzący ślinkę.

Pani Walkerna wiadomość, że
mąż jej został wybrany, na cały
głos rozpłakała się z. radości,
przysłuchując się w gronie przy
jaciół cyfrowym okrzykom z
,loudspeakera".

Natomiast, pari Waterman...
Ale właśnie, że nie natomiast,
ale zupełnie tak samo rozpłaka-
ła się i pani Waterman, dowie-
dziawszy się, że małżonkowi jej
nie grozi starganie delikatnego
zdrowia na twardej służbie pu-
blicznej.
Słowem, wybory miejskie. po-

mimo całego „przeciągu na prze
strzał" nie tylko nie zawiały ni-
kogo, ale, przeciwnie, wszystkim
przyniosły upragnioną ulgę.

B

 

OBURZA sig jedno z pism tu-
tejszych na straszliwą misty

fikację, jakiej się miało dopuś-
cić Słowo Pomorskie, przedruko-
wawszy u siebie jakąś scenę wo-
jenną z marokańskiego frontu
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 z fotografii w Pe-

tit Parisien, ale opatrzywszy ja
przewrotnym, _sarkastycznym
podpisem: „Niemcy -rozbrojo-
ne". Na obrazku tym figuruje
podobno na pierwszym planie ol
brzymie działo oblężnicze, obsłu.
giwane przez artylerzystów we
francuskich mundurach. -Ame-
rykański dziennik nazywa ten
kawał „epizodem w kampanji
polskich kłamstw, .obliczonych
na szkodę Niemiec",

Oczywiście nie świadczyłoby
to ani o dobrym smaku, ani o
inteligencji redaktora owego pis
ma, gdyby faktycznie posługi-
wano się tam metodą „podrabia-
nia" fotografji na sposób-nie-
miecki,tylokrotnle
ny w kampan}i kdamstw niemiec
kich przeciw Polsce, z tą może
różnicą in plus, że podrabianie
fotografii było z punktu widze
nia techniki fotograficznej i re-
dakcyjnej mniej naganne,

Najbardziej wszakże pociesza
jącą okolicznością jest fakt, że
wbrew uroczystym zapewnie.
niom korespondenta, pismo ta-
kie w Warszawie nie wychodzi.

FELIETON

Historja jakich wiele

Miasteczko Littleton w stanie
Colorado ma sensację. Sędziwy
lekarz powiatowy, dr. Harold E.
Blazer, który w ciągu trzydzie-
stu dwóch lat pieczołowicie ple-
Jęgnował swą chorą na umyśle i
nie posiadającą ant rąk ani nóg
córkę, widząc że zbliża się kres
jego zlemskiej pielgrzymki i o-
bawiając się o los swego niesz-
częsnego dziecka, przy pomocy
chloroformu pozbawił je życia.

Dr. Blazer próbował potem po
pełnić samobójstwo, ale to mu
się nie udało, wobec czego sta-
nie on przed ławą wielkoprzysię-
głych, której zadaniem jest o-
rzec, czy był on zdrowym na u-
myśle w chwili gdy targnął się
na życie swej córki-kaleki 1 je-
żeli tak, to czy była ona istotą
ludzką w prawnem znaczeniu
tego słowa, gdyż według starych
ustaw angielskich jedynie oso-
ba zdrowa na umyśle pozbawia-
jąca życia zdrowego na umyśle
człowieka może być uznana za
mordercę.
Obrona oczywiście _będzie

starała się udowodnić, że dr.
Blazer w chwili popełnienia za-
bójstwa tył niepoczytalnym, że
zmartwienie i troska o los dziec-
ka spowodowały utratę zmy-
słów.

Historja jakich wiele...
Nie może być kwestji co do te-

go, że dr. Blazer jest zupełnie
zdrowym na umyśle. 1 był nim
w chwili gdy popełnił zabójstwo,
zupełnie tak samo, jak nie mo-
że być dwóch zdań ca do tego,
że _jedynie gorąca _miłość
dziecka, pobudki szlachetne kie-
rowały jego rozpaczliwym czy-
nem.
Pamiętamy wszyscy andlogi-
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dawno miał miejsce w Paryżu.
Młoda Polka Umińska z miło-
ści zastrzeliła swego złożonego
nieuleczalną chorobą narzeczo-
nego Żyznowskiego, aby skró-
cić jego straszne cierpienia...

Słyszeliśmy i czytaliśmy o wie
lu podobnych wypadkach i ten
ostatni nie byłby może wcale
interesującym, gdyby nie to, że
ludzkość dotychczas nie zdoby-
ła się na zasadnicze rozstrzy-
gięcie kwestji, czy człowiek ni-
gdy w żadnym razie ( oprócz
samoobrony) nie ma prawa poz-
bawiać życia swego bliźniego,
czy też w pewnych -wyjątko-

wych wypadkach fest mu to do-
zwolonem.
Trybunał paryski uwolnił U-

mińską od _odpowiedzialności.
Podobne wyroki wydały w ta-
kich wypadkach wielokrotnie i
inne sądy. Zdarzało się jednak
i odwrotnie. Względnie intere-
sującem jest pytanie, jak sobie
postąpi w danym razie ława
wielkoprzysięgłych w Littleton,
Col., tylko względnie. Bo czy
wyrok jej będzie takim, czy in-
nym, zasadnicza kwestjaprzez
długi jeszcze przeciąg czasu, a
może nazawsze pozostanie dla
ludzkości otwartą...
 

PROTEST SOCJALISTÓW

przeciw napaści p. Olszewskiego na posła Karola

Polakiiewicza
 

Oburzeni do głębi bezpodsta-
wną napaścią redaktora „Ro-
botnika Polskiego" p. Olszew-
sklego, na objeżdzającego po ko-
lonjach polskich, posła Rzeczy-
pospolitej, Karoja Polakiewicza,
członkowie nowojorskiego od-
działu No. 34 Związku Socjali-
stów. Polskich, uchwalili jedno-
głośnie następujący wniosek,
który jest najlepszą odpowiedzią
na bezpodstawną 1 nieuzasad-
nioną napaść:

Wniosek z
w sprawie napaści w Robotni-
ku Polskim na posła Rzeczy»
pospolitej KaroJa Polakiewicza
W numerze organu nasze-

go, Robotniku Polskim z dnia
25-go października, 1925 ro-
ku, zamieszczonym został
nader ostry artykuł o pośle  

Karolu Polakiewiczu i jego
objeżdzie po osadach polskich
w Stanach Zjednoczonych.
Zaponawszy się z tummy w
tej sprawie stwierdzamy, że
zarzuty zamieszczone w tym-
że artykule są bezpodstawne
I szkodliwe tak dla organiza-
cji naszej jak i dla całej Pol.

_ sklej Demokracji i gorąco pro
testujemy przeciw używaniu
szpalt Organu naszego do po-
dobnych napaści.

F. GRIMM, przewodn.
E. KOLMAN, sekre.

. (Pieczęć oddziału),
New York, dnia 6 listopada, 1925

Nie ulega wątpliwości, że i in-
ne oddziały organizacji Socjali-
stycznej, zapoznawszy się z tą
sprawą, w ten sam sposób za-
reagują. ,

 

DYREKTOR SYNOWIEC WYSZEDŁ OBRONNA

RĘKĄ W SPRAWIE SĄDOWEJ

Strona skarżąca zaproponowała zgodę na wycofanie spra-

wy ze sądu, na co się dyrektor Synowiec zgodził

W sądzie municypalnym se-
dziego George'a w Chicago
przesłuchiwaną była sprawa
przeciw dyrektorowi Zarządu
Centralnego Z. N. P., p. Fr. Sy-
'nowcowi, którego aresztowano
w swoim czasle I oskarżono w
Imieniu prezesa Zarządu Cen-
tralnego Z. N. P., p. K. Żychliń-
sklego o „przeszkadzanie, nie
spokojne zachowanie się i współ
udział w niepokoju" na trzech
z rzędu posiedzeniach Zarządu
Centralnego.

Sprawa iniała być rozpatry-
waną w dniu 3-go listopada i
naznaczona była na godzine je-
denastą przed południem. Jed-
nakże z powodu, że sprawa u-
przedzająca sprawę dyrektora
Synowca zajęła o wiele więcej
czasu niż się spodziewano, sę.
dzia odroczył sprawę do nastę-
pnego dnia , to fest do środy,
4-50 listopada.

Po wywołaniu sprawy we śro-

: £"

 

 

dę o godzinie w pół do dwuna-

stej, adwokacistrony skarżącej

zaproponowali pogodzenie sig

bez sądu 1 wycofanie całej tej

sprawy ze sądu. Czy skarżący

przeczuwali, że sprawa ich nie

zbyt silnie stol i może mieć nie
pożądany obrót, czy też chciano
okazać dobrą wolę i ducha po-
jednania, mniejsza z tem, dość,
że propozycje umorzenia spra-
wy przedstawiono, a dyrektor
Synowiec, nie chcge dalszego
włóczenia się po sądach, na pro-
pozycje się zgodził i wyrzekt się

' wszelkich dalszych pretensy) do
strony skarżącej za jego are-
sztowanie.
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N. Y. Medical Institute

110 EAST 31 ULICA,
Miska 4 Arenue

Doświadczeni i usnaal specjale w
leczenia chorób: oka, teh, w
dla. (chorób skórnych,:
chorób mężeryz 1 kobiet, chorób krwi,
Chordh ti-

to-

X-Ray Fluoroscope 4

Laboratorjum
Somtenna 1 uprzejma obytoga
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Krotkozwroczne poczynania

Artykuł specjalnego korespondenta „Nowego Świata" w Paryżu L. Kunte.
 

Paryż, 9 października.
Niezadługo minie siedem lat

0& zakończenia wojny. Loglez-
nie rzecz biorąc, po wojnie po-
winien nastać pokój. Lecz wy-
padki ostatniego  siedmiolecia
są żywemzaprzeczeniem wywo-
dów zdrowego rozumu; mogliś-
my się niejednokrotnie przeko-
nać, że wojnę prowadzić można
nie tylko samym orężem. Cho-
ciaż zamilkty działa i krew prze
stała się lać na polach bitew,
ale mamy zato ścieranie się za-
młarów i krzyżowanie interesów,
które są dalszem ciągiem walki
zbrojnej. Z zamianą taktyki wo-
jennej na „pokojową", zmieniły
się 1 dążności, a w dawnych ko-
alicjach przegrupowały się pozy-
cje. „Nowe prądy" dotknęły
zwłaszcza ciężko zwycięską en-
tentę, w łonie której wre grani-
czące z walką współzawodnie-
two 1 tylko dzięki tajemnej dy-
plomacji nie możemy dokazać,
że Interesy wczorajszych przy-
Jactół są wręcz przeciwne... Le-
piej się rzecz przedstawia w obo-
zle b. koalicji centralnej, która
ponoć przestała Istnie¢: \sklania
się Austrja ku Niemcom, którzy
pomimo przegranej są pierwszo
rzędną siłą ekonomiczną 1 mil-
tarną. Węgry nie mogą się po-
godzić z swoimi granicami cze-
sklemi i rumuńskiem!. Nieco ci-
szej zachowuje się Bułgarja, ale
natomiast Turcja czuje się na
siłach do szachowania takich
potęg, jaką jest naprzykład An-
glia.
Po wojnie więc, zamiast poko-

ju, spotykamy zjawiska zgoła nie
odpowiadające stanowi najpry-
mltywniejszej harmonji, które
w dodatku urągają już zatwier-
dzonym w tej
kwestii.
- Niema pokoju - wołają

Niemcy, wódz moralny wszyst-
kich niezadowolonych.
- Jest Pokój Wersalski -

odpowiada ententa.
Pomimoto ci drudzy, a zwłasz

cza Francja, ciągle szukają „po-
koju", podrywając tem samem
wiarę w broniony przez się Trak
tat Wersalski. I znowu konferen
cje, zjazdy, pakty 1 układy. Jak .
dotychczas, kosztowne te wy-
cieczki do niczego nie doprowa-
dziły,  

Nie dziwnego, że problem po-
koju zainteresował szeroko spo-
łeczeństwo europejskie, pragną-
ce uregulowania spokojnego ju-
tra. Kilkuletnie doświadczenie
„powojenne" doprowadziło wre-
szcle do wnlosku, że pomiędzy
innemi, przyszłym wojnom mo-
że zapobiec nie na słomianym 0-
gniu przypiekane koncepcje za-
wodowych polityków, ale polu-
bowna ugoda pomiędzy naroda-
ml 1 moralne rozbrojenie. Czas
będzie najlepszym lekarzem dla
zagojenia jeszcze nie zabliźnio-
nych ran; pokój przyszłości za-
leży zupełnie od wychowania na
stępnych pokoleń w duchu, któ-
ry się przeciwstawi wszelkim
gwaltom, Wdobie obecnej, agre
sjom zbrojnym może zapobiec
tylko silny autorytet międzyna-
rodowy, gdzie każde państwo,
bez względu na jego obszar i licz
bę ludności, mogłoby znaleźć
sprawiedliwość i obronę przed
jednostkami niespokojnem!. -
Wprawdzie dziś istnieje w Ge-
newie instytucja pod nazwą Lg!
Narodów, jednak posiada taką
masę defektów, że daleko nie
odpowiada swojemu powołantu.
Zresztą, Liga Narodów nie ma
warunków rozwoju swego zna-
czenia przy aktualnych syste-
mach ubocznych porozumień,
kolonjalizmu, tajnej dyplomacji,
niekontrolowantu zbrojeń, uprze
dzeń rasowych itp.
Ważna jest teza o wychowa-

niu pokofowem czyli o rozbro-
jeniu moralnem, Właściwie fest
ona zadaniem uprzystępnionej
dla mas etyki - chrystjanizmu,
lub raczej 5-go 1 10-go „nie za-
bijaj" 1 „nie pożądaj", Chrystja-
nizm jednak, wypaczony przez
Rzym, nietylko, że nie utrzymał
się w roll, ale naprzeciw, sam
morza krwi przelewał 1 żądnych
ofiar do rzezi zachęceł. Mimo roz
czarowań, człowiek odczuwa na
dal potrzebę światel przewod=
nich: prawdy i miłości, lecz już
bez autosugestji i kabalistycz-
nych egzorcyzmów, Nie jest to
poszukiwaniem nowych bogów,
ale sprawiedliwych dróg, które
ludzkość doprowadzą do tychże
ideałów, wskazanych nam przez
Chrystusa, i stokrotnie utwier-
dzonych przez życie.
Chwila bleżąca wymaga od

nas uwagi dla spraw dnia dzi.
siejszego, obok których można
z łatwością dostrzec, że aktualne
społeczeństwa, rządzone przez
teoretyków, nieznających duszy
narodów, pozostaną nadal piłką
w rękach zręcznych żonglerów
tak długo, dopóki narody same
nie położą kres tej zwodniczej
grze.

Przed kilkunastoma miesią-
cami, b, premier francuski Her-
riot, człowiek niezwykle uczel-
wy i gorący zwolennik pokoju,
zaproponował utworzenie mię-
dzynarodowego porozumienia,
którego adherenci bronlliby o-
gólnie każdego z osobna przed
wszelkiego rodzaju niesłuszną
napaśtią. Myśl ta została uwień
czona potem t. zw. protokó-
łem genewskim, zatwierdzonym
przez pięćdziesiąt kilka państw.
Zaniepokolło to niektóre kraje,
samolubne 1 czerpiące korzyści
z międzynarodowych nieporozu-
mień; dzięki nieprzychylnej po-
zycji tych ostatnich względem
„ogólnego porozumienia - pro-
tokół genewski spoczął w archi-
wach...
Nasuwa się poważne pytanie,

czy wogóle świat pragnie poko-
ju? Jeżeli tak, dlaczego 54
państw, zaakceptowawszy pro-
tokół, ustąpiły przed niechęcią
takiej Anglii, która kiedyś siłą
faktu musiałaby się starać o
przyjęcie do grona sprzymierzo-
nych, jak to czynią teraz Niem-
cy, wstępując do Ligi? Na to
pytanie mogłaby odpowiedzieć
tylko tajna dyplomacja, ten
przeklętv Shylock z nad zlelone-

go stolica, ktory handluje nami

wbrew naszej woli | wiedzy.

Ostatnie tygodnie przynoszą

nam inne zjawisko, będące czę-

ścią zaczarowanego koła, to-

czonego przez ludzki egoizm i

krótkowzroczność. _Na konfe-

rencji w Locarno fabrykuje się

teraz nowy pakt pod nazwą

„reńsklego", który według wcze

snych horoskopów, jako ugoda

lokalna ma „zagwarantować"

pokój całemu. światu:

Niechaj !nawet wspomniany

pakt zaaprobują Polska, Wło-

chy 1 Czecho-Słowacja, to prze-

cież będzie on „ugodą" siedmiu

państw tylko (w tem Francji,

 Belgji i Wielkiej Brytanii),

 

 

 

to dna. królewskiej

A takie nogi przy-

«lotr artysta takie

, że nogi całkiem

 

która daleko nie zobowiąże in-

nych krajów. Tylko protokół

genewski mógł zabezpieczyć po-

kój i Interesy gospodarcze

państw zainteresowanych, po-

nieważ nie sprzeciwiał się Trak-

tatowi Wersalskiemu i stwarzał

trwałą bazę bezpieczeństwa oraz

porozumienia.

Wracając do konferencji w

Locarno widzimy, że nawet te-

raz, pomimo panującej tam pe-

wności, mały wyjazd „kuracyj-

ny" komisarza związkowego Czi-

czerina wystarczył, ażebyzanle-

pokoić całe masy polityków we

wszystkich stolicach Europy.

Na zakończenie przytaczam

pewien fakt, który wymownie

dowodzi, że złośliwości ludzkiej

nie wytępią ani przyrzeczenia,

ani też najsolenniejsze przysię-

gi, dopóki człowiek sam nie wy-

kultywuje w duszy swojej tych

uczuć, które w oczach świata

podnoszą go do istoty na zjemi

najszlachetniejszej, ~a narazie

nie stworzy ośrodka ogólnego

porozumienia i samoobrony.

Było to w pierwszych dniach

listopada 1918 roku, Przez ma-

łe miasteczko Attigny w depar-

tamencie Ardennes (Frafcja)

przechodziła część pułków ze

zwyciężonej armji niemieckiej.

Pewnego razu, bez żadnych mo-

tywów natury wojskowej, Niem-

cy otoczyli Attigny ze wszyst.

kich stron armatami i zrównali

miasteczko z ziemią. Ten fakt

wandalizmu teutońskiego pozo-

stał bez rozwiązania aż do nie-

dawna, i dopiero ostatnio opu-

blikowane pamiętniki pewnego

oficera niemieckiego rzucają

snop światła na tę sprawę.

Wroku 774, saski książę Wi-

dukind (Wittekind) napadł znie-

nacka na pogranicze Franków i

zajął miejscowość Eresburg, je-

dnak został pobity przez Karola

Wielkiego i zmuszony do uciecz-

ki. W latach 776, 777, 782 i 783

Widukind ponawiał swoje napa-

dy, jednak bezskutecznie. Wy-

czerpany z sił, Widukind musiał

się uznać za, lennika Karola,

Wielkiego, który go zmusił do

przyjęcia chrztu w Attigny w

roku 785. Według wspomnia-

nych pamiętników, „duma nie-

miecka musiała odpowiedzieć na

ten akt upokorzenia" i po 1,183

latach dała upust swojej zem.

ście na Bogu ducha winnych

mieszkańcach Attigny.

Komentarze chyba zbyteczne.

Obecna konferencja i pakty są

tymże chrztem Widukinda, któ-

ry może wydać kiedyś płód w

postaci zemsty za „upokorze-

nie" Nie mamy żadnego spe-

cjalnego uprzedzenia do narodu

niemieckiego, jednak Niemcom

Hindenburga nie można rozlut-

niać kagańca, włożonego im

przez Traktat Wersalaki. |Ego-

istyczna polityka pewnych dy-

plomatów Ententy prawie że ot.

wiera Niemcom horyzonty na

nowe „możliwości" na Wscho-

dzie. Dowodem niechaj posłuży

czyn p. Benesza, sprytnego i ro-

zumnego ministra spraw zagra-

nicznych Czecho-Słowacji, który

jeszcze przed otwarciem konfe-

rencji zaofiarował Rzeszy włas-

nego pomysłu pakcik!...

* Oto, dlaczego nowowypiekany

pakt reński nie cieszy się taką

Łopularnością. jak protokół ge-
ewski, który w razie dojścia do

skutku mógł zabezpieczyć po-
kój całego świata.

T. Modrzejewskis

TRZY PO TRZY

Jednym znajmększycp przy-
wilei człowieka na świecie jest
zdolność i możność narzekania.
W głowie się poprostu pomie-
ścić nie może coby zrobiła ludz-
kość, gdyby przestała narzekać?

Jestto potrzeba fizyczna, tak
konieczna do życia, jak dajmy
na to obrabianie bliźnich.
Narzekanie powstało jednocze-

śnie z człowiekiem i już pierw-
szy człowiek, ulokowany w tak
porządnym zakładzie klimatycz=.
nym jakim był raj, narzekał, że
jest sam, a gdy dostał towarzy-
szkę, narzekał na nią.
Od tej pory narzekanie na żo-

ny stało się rzeczą powszechną,
jawną jak dyplomacja powojen-
na, lub skrytq jak system sana-
cji finansowej Polski.

Mężczyźni narzekają na ogół
bezmyślnie i dlatego narzekają
jawnie: w kawiarni, w biurze, w
domu i po za domem. Kobiety |,

NNY NIEDZIE~A, 8LISTOP.

|

 

 

 

zazwyczaj narzekają słusznie 1
dlatego narzekają skrycie, dzię-
ki czemu bardzo chętnie godzą
się na męża, na którego można
narzekać, aby móc sobie wybrać
powiernika i zwierzać się w miej
scu 0 ile mpżna najdyskretniej-
szem. Z tego względu narzeka-
nie stało się poniekąd dźwignią
kultury i doprowadziło do po-
wstania garsoniery, która wśród
społeczeństw kulturalnych zastą-
piła prymitywne schroniska w
bujnem zbożu.
Tym sposobem, instytucja mał

żeństwa, która stała się począt-
kiem i fundamentem narzekań,
została jednocześnie podwaliną
bytu społecznego i zastanowiw-
szy się dobrze, niesłuszne jest
podejrzewanie kobiet o hołdowa-
nie zasadzie, że gdyby męża nie
można było zdradzać, toby go
nie warto było mieć.

Raczej słuszniejszy byłby po-
gląd, że gdyby na męża nie by-
ło przed kim narzekać, toby go
nie warto było mieć

O mężach tego powiedzieć nie
można, bo gdyby nie mieli żon,
święte związki przyjaźni musia-

 

|łyby ulec niesłychanemu ogra-
miczeniu. Najlepszy dowód, że
przyjaźń tam gdzie w grę nie
wchodzi kobieta, jak naprz. po-
między Anglją a Francją, wyma-
ga stworzenia paktu bezpieczeń-
stwa, podczas gdy w sytuacji
połączonej z kobietą nikt o ta-
kim pakcie nie myśli.

Polacy naogół należą do na-
rodów najmniej narzekających.
Nie narzekają nigdy na to, że
Czegoś nie mają, ale zwykle na
to czego nie mają. W swoim
czasie narzekali na zbyt niską,
dziś na zbyt wysoką walutę. Na-
rzekali, że banki, zbyt się dora-
biają - dziś, że banki tracą.
Ciekawa rzecz na coby narzeka»
li, gdyby nie było premiera
Grabskiego?

 

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego

 

A. PAUL
Elektryczny
Kontraktor

441 East 9th St.
.New York
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DETEKTYW
Bgzaminowany, ,.

upoważniony | poł
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BLOOM DE ECTIVE BUREAU
799 Broadway, New York City
Pokój 230. Rog 11th Street.
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Każda éolkl jest z

stołu. Gdy mąż do

domu wracs z pra
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10 oałowe 75 centów

KOMICZNE UTWORY ~ of

Nowe komiczne utwory, które z pewnością'H
pobudzą Was do śmiechu i które zabawią i rozwescią
Wasz dom.

Na rynku

|
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Sezonowa wyprzedaz Jeslenna
GDZIE WSZYSCY POLACY KUPUJĄ SWE MEBLE

Komplet , ten dojadalni mt jed:
nym z wielu jekie
posiadamy na

„”E.

 

dumna ze swego

cy, gdy goście za-
witają, czeka ich
wygoda i miła at-
mosfera. Nasze

 

 
meble :to umożli-

 wine   

Dlaczego możecie
u nas kupować ta
niej f Kosches ku-
puje w wielkich
ilościach za gotów
kę, dzięki czemu
dostaje najtańszą
cenę z fabryki -
Wam zaś ufa i od
duje meble na kre
dyt. Umożliwia to
tylko wielki obrót

PRZYJDZI

   
k-

w

 

!IMPERFECT IN ORIGINALl

 

składzie. Wybór
mebli w nas na

Fry: : dwuch dutych pig
trach zadowoli ka
ddy gust i każdą

kieszeń

'Tylko $125 za ten.elegancki komplet do jadalni. Oczy "każdej kobiety zaświecą
° nędntych mebli

 

Dostawiamy
le szybko i wszę- ,
dzie w obrębie 60°
mil. Opłaci sig
Wam przyjść na
wet z dalszych o-
kolie, |Koszt na
drogę -wróci -się
Wam stokrotnie,
dzięki naszej tań

| szej cenie. Towar
( zawsze gwaronto-

wany

Tylko $98.00 za te meble do sypnlm. Wybor olbrzym! w róznych cenach. Wizyta
przekona Was.
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Koncert Hilsberga

Wczwartek 5 listopada odbył
się w Aeolian Hall koncert pol.
sklego pianisty, Ignacego Hils-
berga, zaszczytnie już, nie tylko
Polonii, ale całej Ameryce zna-
nego wirtuoza.
Każdy numer z osobna był ar-

cydzielem

 

RIVOLI
Broadway przy 49 uficy
W TYM TYGODNIE

,, NO WE

PRZYKAZANIE"
„The New Commandment"

z Blanche Sweet i Ben Lyon
First National Production.
Obraz który zachwyci Was,
romantyczny i d y z
Stepanoffs Rpsyjski Balet.
Symfoniczna orkiestra pod
dyrekcją Hugo Riesenfeld.

PRZEDSTAWIENIA
bez przerwy do 11:30 w nocy
Ceny biletów od 3% do 8%.

 

Aczkolwiek twarz jego spokoj
| na i nieco zamyślona, jakby wsłu
chiwał się bez wzruszenia w da-
lekie echa, grał z przedziwnem
natchnieniem, które porywało
publiczność. Zachwycający ko-
loryt jego muzyki najwybitnie}-
wyraził się w wykonaniu nowe-
go utworu Godowskiego o mu-
zyce na Jawie, Misterne przę-
dziwo tonów, które zlewały

I
|

|

  

  

w całość tak jasną i aing,
| i puhluznmc czytała mesl
| z podróży po

* iata, tak ob-
, a tak starych i prymityw

 

nie pięknych.
Najlepiej bezsprzecznie podd: 
  

ponusaq

urządza

 
 

WIECZOREK

| w niedzielę

15-60 LISTOPADA |

w Domu Narodowym

 

 

 

bał się numer szopenowski, pre- «
ludja, dające w kondensowanej
formie impresje Chopina, opra-
cowane później w innych utwo-
rach. Wielobarwny kalejdoskop
wyobraźni Chopina, nastroje tak
genjalnie wyrażone 1 z takiem
pietyzmem przez Hilsberga wy-
konane.

Wieczór czwartkowy byt du-
chowa rozkoszą. Sala pełna po
brzegi oklaskiwała naszego wir.
tuoza z niekłamanym entuzjaz-
mem, Prasa angielska poświęci.
ła mu dużo miejsca i obsypała go
pochwałami.

Koncert „Lutni" świetnie

się zapowiada
 

Najstarsze w Brooklynie pol-
skie Towarzystwo Spiewu „Li
tnia"
8-go listopada doroczny swój
koncert i bal, który w tym ro-
ku, tak jak zwykle odbędzie się
w Labor Kyceum, przy Wil.
loughby i Myrtle Ave., w Brook-
lynie.

Kilka -okolicznych -chórów
| przyrzekło swój współudział ja-
| koteż i wybitni soliści wystąpią |
na tym koncercie tak że program |
koncertu będzie pierwszorzędny
 
 

«Miłość Emigranta

Opuścił on swój kraj ojczysty,
ażeby uniknąć prześladowań i
dostał się do Ameryki, kraju
jego marzeń. Przybył tu bez
centa. Lecz dzięki pomocy mło-
dej Amerykanki, która go ko-
chała, dobił się bogactwa i

zczęścia.
Tą drogą może niektórzy z nas

dążyli.

 

„MADE IN AMERIC "
przez pana i panfg Guleston.

w RITZ TEATRZE48 ulica W. of BroadwayWieczorami oPo południu o 2:30 w1 soboty.   

DOSKONAŁY AKTOR
, :Rudolf Schildkrautrolę swą odgrywa jakjeszcze nigdy nie grał,
w. przejmującym, zachwycają-cym dramacie wschodniejdzielnicy mum New hrrku

pden
ktore

scen
aż do

 

4
UNIVERSAL

„DUMNE SERCE"
PROFI)HŁAR(

ASTOR Theatre
| Broadway przy 45 ulicy

DWA RAZ NTB
o 2:30 i 8:30.

W dnie powszednie przedsta-
wienia po połudn. 50-310.

 

    

    

W HAMPDEN’S THEATRE
walre

HAMPDEN

spongyay a ge stmeet
sort
w roboty o zETHEL

BARRYMORE ..HAMLET"
#13Doskonałe miejsca po 10 i
 

 

Nic więc d go, że setki
przyjaciół i sympatyków towa-
rzystwa mając w pamięci po-
przednie koncerty ,,Lutni" po-
spieszy i tym razem, aby usly-
szeć -wyborowy -program, a
po koncercie ubawić się wy-
śmienicie przy dźwiękach orkie-
stry profesora Mroza.
Towarzystwo -„Lutnia", jak

wiadomo na ostatnim konteście
w Yonkers, N. Y. otrzymało
pierwszą nagrodę.
 

To pismo jest ludowe, bo
je lud czyta i ludowi służy.
Nowy Świat chętnie pro-

stuje omyłki; nie jesteśmy
nieomylni.

Niepodległość
Naród do śmierci walczył, a-

żeby być wolnyńł, wałczyt bo-
hatersko, zawzięcie, tak że za
150 lat ani jeden potomek te-,
go narodu nie będzie istniał.
Naród który zginął dla nie-

ści jest naródem In- 
pra

LOEW'S T

ROZRYWKA JEST NIEZBĘDN

łą muzyką i programem, który
wszelkich troskach,

ro sarvizsrven crnacu
w warers

Z pewnością znajduje się jeden w Waszym

Gdy przychodzicie do domu z pracy zmęczeni, może zniechęceni,
wsigpcie do Loew Teatru w Waszym sgsiedztwie. Cena wstępu
wynosząca jakie 30centów z pewnością nie będzie się Wam wy-
dawać wygórowaną. Uprzejemnicie sobie trzy godziny, doskona-

wary ritmowe
set wonrwit.

EATR ACH

A DO ZDROWIA I VCJFŚCH

rozweseli Was i zapomniecie o

 

  

WIELK

w Sobotę, dnia 14-

N

Koszykarze postanowili każdem
Towarzystwa dać pamiątkę włas

zostanie przez Komitet cennym
- Żywiąc nadzieję, iż Polonia

z

z OKA!

PIĘTNASTOLETNIEGO JUBILEUSZU

Swego istnienia i pracy owocodajnej

TOW. KOSZYKARZY W NBW YORKU URZADZA

W DOMU NARODOWYM, .

NA KTÓRY CAŁĄ POLONJĘ ZAPRASZA *
C

Do tańca przygrywać będzie orkiestra pod batutą prof. Zimnocha.

żdym biletem da numerowany kupon który na sali wykupiony

poparciem darzyła i tym razem przybędzie do nas dnia 14-go

listopada, aby przyjemnie wieczór spędzić i niniejszem wszyst.

kich sympatyków naszej polskiej organizacji zapraszamy.

ZJI

I BAL

go Listopada, 1925

19-23 St. Marks PL, N

 

u gościowi, nie należącemu To

nego wyrobu i w tymcelu z ka-

upominkiem własnego wyrobu.

, która od wielu lat nas swem

Komitet.

  

   

_MAun ALLA

djan Amerykańskich,
Historyczna powieść tej wiel

kiej rasy, wraz z ich ostatnią
bitwą z białymi, którzy ucie-
miężyć ich pragnęli, jest ma-
lowniczo osnuta w obrazie ki-

AMERYKANIN"
„The Vanishing American",

Historja Życia i Śmierci tego
Narodu nhecmn przedstawiana

CRITERION THEATRE
ay an tracy

Daw rary defeninie o 2,30
i 8:30 Jakoteż w niedzielę,

METROPOLITAN*
We Wtorek wiecz. 10.90 Listopada

GALOWY KONCERT
ZESPÓŁ:

STONY POINT
(Amerykańsko-Europejska
Reorganizacja Słuwnego

Ukraińskiego Chóru Narodowego)
mium- Symfoniczna Orklestra, nik

iiekieh; i
m «łowyoczka mlmllryunL

czeki:„D'ANDREA, klasyczna prima
al

populazne \arlewer.
om}"skgr
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Dzisiaj Dzisiaj Dzisiaj

„Najpiękniejsza zkobiet"

Wspaniała operetka w 3-ch aktach

| WASHINGTON HIGH SCHOOL, Irving PL.i 16 ul., New York

- Pozostałe bilety do nabyaa przykase

urządza w niedzielę, dni! |

 

ncs P z + » «-»

Dzisiaj! Kto żyw złoży hołd „Najpiękniej-

* Kb, » + « I!

szej z Kobiet" - Dzisiaj!

Ironnino

Dzisiaj wieczorem, w Washington Irving High" School, młodzi

starzy, biedni i bogaci, mężczyźni i kobiety, panny i młodzień-

cy, starać się będą o względy „Najpiękniejszej z Kobiet", która po

triumfalnem pochodzie przez sceny polskie w Europie, przybyła

do New Yorku.1 ukaże się w całej krasie swoich wdzięków, o go-

dzinie 8-ej wieczorem na scenie w towarzystwie ks. Waldenburgu.

 
a a Tp -

 

 

F. KRASSOWSKI '

Jak się zapewne domyślacie „Najpiękniejszą z Kobiet" jest

nadzwyczaj melodyjna i wesoła operetka, którą wystawia Teatr

Polski, Inc. w obsadzie najlepszych swolch artystów, na czele któ-

rych stoją panie: Marjewska, która wystąpi po raz pierwszy w

tym roku i panów Kalliniego, Krassowskiego (fo-

tografja powyższa), Bromińskiego, Gruza, Zubra i wielu, wielu

Innych,

Panna Lunia Nestor, wystąpi wraz ze swoim baletem w sze-

regu tańców klatycznych i charakterystycznych własnej produk-

ji, które zachwyca nawet najwybredniejszych miłośników Ter-

sychory. Orkiestrą dyrygować będzie znany kompozytor i mu-

zyk Prof. Feldham, który od szeregu tygodni pracuje wraz ze

swoimi doborowymi. muzykami, aby operetkę postawić na naj-

wyższym szczycie sztuki muzycznej.

Na zakończenie nadmienić wypada, że kasa téatru będzie

otwarta punktualnie o godzinie T-ej wieczorem, aby dać możność
tym, którzy jeszcze nie posiadają biletów o zaoputrzenle się o ta-
kowe zawczasu.

KŁOPOTY ARTYSTKI I LITERATKI OLGI
PETROWEJ

Sklepikarz oskarża i; o kradzież tematu swojej sztuki

 

 

 

 

OLGA PETROWA

Pamiętają zapewne nasl Czy-
telnicy, o olbrzymiej reklamie 1
wspaniałych recenzjach, jakie
otrzymywała sztuka p. t. „Whi-
te Peacock", której autorką i
jednocześnie główną siłą artysty
czną była słynna artystka dra-
matyczna i filmową Olga Petro-

wa.

z Otóż w ostatnich dniach›sztu-

ka ta jak również i jej autorka

Są znów tematem rozmów mi-

Jonów Amerykanów, a także g-

dziów w Supreme Court.

Niejaki Wiliam Henry Ro-

berts, sklepikarz z Bermudy,

oskarżył Petrową o kradzież je-

go scenarjusza, a właściwie te-

matu sztuki, którą on napisał I

miał zamiar wystawić p. t. „The

Right Sin*/

Olga zapłaciła Robe

sią dolarów, za sztuk

dająca siędo grania" .

robieniu jej postanowi

wystawiać w całej

Roberts zazdroszcząc,

nia i zysków, jakie ar

siągać poczęła zażądał,

wych sum gotówki.

Spotkawszy się z od

groził sądem. _Gdy gi

poskutkowała, oddał

adwokatowi Williamow

Nadmienić wypada, ź

wymieniona bylay grat

sześć miesigey i 2e oboc

Petrowa występuje w

Jach należących do Kelt

Jaką decyzję wyda sąt

wie „kradzieży" tematu

narazie niewiadomo. P
  

 

L_

„AMW

 

  

 Podczas śledztwa ustalono, że |się jednakże o tem za d

U

WYDANIE NIEDZIELNE

Teatr Młodzieży Polskiej
poraz pierwszy w Jersey City
wystawia wielki dramat w G#iu
aktach p. t. „TRĘDOWATA", w
niedzielę, dnia 8-go listopada,
b. r., o godzinie 7-ej wieczorem,
na sali Białego Orla, 335 Newark
Ave., Jersey City.
Jesteśmy pewni, że ci, co czy-

tali „Trędowatą", przybędą w
niedzielę, 8-go, listopada, a ci,
tórzy nie czytali, przybędą, a-

by się duwxedmec 0 ., Tredowa-
tej"

Po pnedstawxemu wielka za-
bawa taneczna urozmaicona wie
lu niespodziankami.

C, Nisiewicz, reżyser
i Teatr Młodzieży Polskiej.

Komitet.

(8)

WALKA NAPIEŚNI

U ESKIMOSÓW

„Eskimosi są ludem żyjącym
na dalekiej północy, w pobliżu
oceanu Lodowatego. Żyją w wa-

runkach nędznych, w chatach. z

lodu, śniegu i skór, obyczaje ma

ją grube, ale nieraz ciekawe.

Tak naprzykład, za doznaną

zniewagę lub krzywdę starają

się pomścić w sposób nadzwy-

czaj oryginalny. Zemsta nastę-

puje śpiewająco, wśród tańca,

i z tego powodu nazywają takie

postępowanie „walką na pieśni".

Obrażony układa poemat saty-

ryczny, w którym obrażającemu

krzywdę wyrzuca. Ten poemat

odSpiewuje swoim domownikom

i krewnym tak długo, aż go wszy

sey na pamięć się nauczą. Wtedy

rozpuszcza wieść, że zamierza

śpiewem przeciwko swemu prze

elwnikowi -wystąpić, Gdy w

dzień oznaczony ludzie z okolicy

się zejdą, wtedy odśpiewuje, tań

crac prey odgłosie bębna, wraz

z swymi krewnym, którzy każ-
dy wiersz Śpiewając, powtarza»
ja swój poemat satyryczny...

Przeciwnik odpowiada mu tak,

samo i rozpoczyna się wtedywal

ka na pieśni tak długo, dopóki

jeden z nich pobity nie zamilk.

nie. Zwycięzca wygrywa sprawę
i używa odjąd wielkiej wzięto-
ści pomiędzy swoimi,

 

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego!

 

„Zawiadomienie Weteranów

Weterani: Armji Polskiej, u-
mądzamcy w przyszłą środę ban

kiet, połączony z balem w Domu

Narodowym, na który wcześniej

porozsy!tano zaproszenia, by za-

pewnić sobie obecność licznych

swoich syrupatykow, jak dotych

czas nie-zawiedi się w swoich

nadziejach, otrzymali

:

bowiem

tak od szeregu organizacyj jak

i osób prywatnych znaczną i

lość zamówień na bilety.

Z powodu konieczności odpo-

wiedniego zorganizowania cało-

ści, prosimy usilnie tych wary

stkićh, którzy pragną być obec-
ni, a zaproszeń nie otrzymali,
bądź też dotychczas nie odpo-
wiedzieli, by byli łaskawi uczy»

nić to jaknajprędzej.

Bilet na bankiet wraz z balem
wynosi 5 dolarów.
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8% PEWNA LOKATA 8%

Chciałbyś pewno

Jak mógłbyś ulokować w pewny

sposób na 8 proc. sumy pieniężne

$100 DO $5,000

w .nowojorskiej :Sort Corgora-

lion kiba ma ta sora

rekord -wypłat .ośmio-procentowych

od cznsu powstania przed pięciu laty.

Korporaeta |ta. plectokrotnie  qwiok«

sayin. dywidendę od skcy) uprzywie

w r. 1924 1 da nie mniej,

nie więcej wtym. roku.

Pevinoté proponowanej lokaty polega

na równim zabezpieczeniu lokat po.

życzonych pod ulepszone | przynoszą»

co doohóg nieruchomości w New Yorku

1 Brockdynie.

Napiagole albo zgłoście się

nie! po dokindne 1 szczegółowe

informacje.

North -Amerloan -Mortgage

and Bullding Corp.

200 BROADWAY

New York

  

The

  

  

| --z RZETELNOŚCI

większym wyborze,

INSTRUMENTA

SKRZYPCE

i t. p. po najtańszej cenie.

obecnie po zniżonej› cenie

Przed jekimkolwfok zakugnem
gazynu 1 porów

  

OD 15-stu LAT ZNANA POLONII W NEW YORKU 1 OKOLICY

Wumen PRAWDZIWIE POLSKA
JAKOTEŻ UCZCIWEJ USŁUGI

| Firma: COLUMBIA COMMERCIAL CO.
| B. MARUSZEWSKI,whatt.

 

Po cenach znacznie zniżonych na dogodne spłaty tygodniowe

REKORDY I ROLKI,

Artystów Światowej Sławy w naj-

MUZYCZNE, |HARMONJE

\

Specjalna Oferta Śwxąteczna'
GRAFONOLE pełnej wartości $225,00, sprzedajemy 5150.00

  

nanie naszych lłrllływnie niskich cen.

COLUMBIA COMMERCIAL G0.

- # MARUSZEWSKI, właść.

I

|
|
|
I

RADIA.~PIANINA

PIANOLE |

GRAMOFONY I/

VICTROLE

%

   

 

   żenie naszego ma: |
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czadiii roc

JERSEY CITY, N. J. ło rozrywki tej nie przypłaciła
»»----- życiem.

Uratowała życie dziecku Sąsiadka, pani Rose Condo u-
y sąsimłki słyszała krzyki dziecka 1, wbiegł

szy do mieszkania Jockaków,

znalazła Paulinę w płomieniach

ognia. Gołemi rękami ugasła

przyczem sama poparzyla slg

dotkliwie na rękach 1 ramlo-

nach.

Zwablent krzykiem sąsiedzi

pospieszyli z pomocą i sprowa-

dzi! ze szpitala miejskiego do-

ktora Shore, który udzielił pa-

ni Condo 1 Jockakównie pierw-

szej pomocy. Dziewczynkę za-

brano do szpitala miejskiego,

gdzie lekarze orzekli, że stan

jej jest krytyczny.

Piecioletnia .Paulina Jockak,

której rodzice mieszkają p. n.

164-ym przy Morgan street, w

czasie nieobecności w domu mat

ki bawiła się zapałkami 1 o ma-

 

Uwaga Passaic i Okolica!

PRZEDADWENTOWY

- urządza -

Tow. Przemysłowe „Tryumi",

w sobotę 14-go listopada

ną sali ob. Maciąga

40 - 3-cia ulica w. Passaic.

Początek o godzinie 3popołud.
Zaprassamy Sian: Calon

318 1 esią, Polonię o )lkrmjllrumhn—
przybycie, areenlec ka
uhm się, pray «memu nnlmmwlj
orkiestry
Beta Tor rine rover
A więc kańdy będzie mm sporabność

wrenjekić uwmek 1 ponadto do
skonale się ubawi

xourrer

BACZNOSC MYSLIWI!
Przyjmuję wszelkie prace vuhndxm

kres rornychania ptaków i
nene

Rebota: qwarantowana

J6zef F. Golenia

ma ul PASSMIG, . a.

 

 

   
 

Powiększony Nowy Skład

J. SREDNICKIEGO

491 Grove St., Jersey City, N. J.

pomiędzy 8 ulicą 1 Pavonta: Avenue

Pianina i Player Pianina

cn srria 1 wyno
AIXHs ZNIRONEJ C

Rolki do Pianoli

GRAMOFONY

Wszelkie inne .instrumenta

muzyczne.

   
  

 
 

 

UWAGA! UWAGA! UWAGA1 |
Nowy Teatr Młodzieży Polskiej z Jersey City, M £ |

wystawia sztukę - DRAMAT w

TREDOWATA

-

|

 

W SALI BIAŁEGO ORŁA
335 Newark Ave., Jersey City,

W NIEDZIELĘ, DNIA 8-60 LISTOPADA 1925
7-ej godzinie wieczorem.

| Po przedstawieniu B A L urozmaicony wielu niespodzian-
kami, na którem starsi i młodzi zabawią się do syta.
Niezawodnie ten, kto czytał Historję Trędowata z pewnością prey-

| będzie. Coś nowego i nadzwyczajnego.
O liczne przybycie raprasza L

Zarząd Teatru Młodzieły Polskiej z Jersey City.

 

Z OBCHODU JUBILEUSZOWEGO GNIAZDA

17-60 W NEWARKU
 

Blisko trzy tysiące Polaków
po brzegi wypełniło salę Laurel
Garden, uczestnicząc w uroczy
stości jubileuszowej, z okazji 25
letniej rocznicy założenia Gniaz-
da 17-go Z. S. P. w Ameryce,
w Newarku, która się odbyła w
niedzielę dnia 25-g0
ka. Program uroczystości rozpo-
czął się o godzinie 3-j popołud-
niu, oficjalnem przyjęciem in
gremio przybywających towa-
rzystw.
O godz. G-ej wieczorem roz-

począł się uroczysty obchód, któ
ry zagaił dh. M. Brodowski, Na

| przewodniczącego powołano sta
rego wiarusa; ob. Bulsiewicze.
Ten, po krótkiem i serdecznem
przemówieniu, powołał na mów
cę sokoła i wydawcę Kroniki,
ob. S. Piwońskiego, który treś-
ciwie skreślił hxstorję Gniazda
17-go. N na estradę wy-
stąpili ubrani w mundury armji
polskiej, byli oficerowie: St.
Wilk, dr. Michalski i S. Guta-
szewski i w imieniu Placówki
Armji Polskiej dekorowali sztan
dar Gniazda 17, mieczem Halle-
rowskim. S. Wilk w kilku sto-
wach podniósł zasługi Sokoła i
w gorących słowach wyraził Gn.
17-mu powinszowanie z okazji
2b-letniego jubileuszu. Dr. Mi-
chalski dokonał aktu dekorowa-
nia sztandaru,

Miłą rozrywką dla zebranych
było solo na skrzypcach, profe-
sora Karambelasa, który praw-
dziwie po mistrzowsku, odegrał
dwie trudne kompozycje. Dh.
Wujkiewicz następnie odczytał
listę druhów zmarłych śmiercią
naturalną, jakoteż druhów po-
ległych w walce o wolność Pol.
ski) w służbie w Legjonach Pił
sudskiego i armji Hallera. Pu-
bliczność stojąc w skupieniu, od-
dała cześć poległym. Ob. Jar-
mieki następnie udekorował zło-
temi medalami dwóch założycieli
Gn. 17-go, druków: K. Prajzne-
ra i S. Jabłońskiego. Obaj zało-
życiele potem krótkiem przemó-
Wlemem przedstawili zebranym

haseł Sokoła Polskie.

 

 

 

  
go i Malone założenia Gniazda.
    

Niniejszem podajemy do wiadomości Szanownej Polonii w Irvington
i okolicy, że otworzyliśmy

Buczernię i Sklep Warzywny ___

pod nazwą

BRISTOL MEAT MARKET

w lokalu pn. |

482 GROVE STREET, IRVINGTON N. J.
CENY NASZE SĄ NISKIE - TOWAR NAJLEPSZEGO GATUNKU

Prosimy Szan. Pań odwiedzić nas raz, z pewnością zawsze robić
tu będziecie swe zakupna. Bristol Meat Market ma na czele ludzi pra-

| cowitych i fachowych, W każdym sklepie pracują Polacy i rozmówić
się można po polsku.
Wszelkie wyroby nasze są smaczne i doskonałe. W każdym sklepie co-
dziennie świete: Serdelki Krakowskie 1 Moskiewskie. Pasztety, Salce-
sony różnego gatunku, itd.

| Pilje nasze znajdują się w
l Newarku 410 Orange Street i 648 Bergen Street

Irvington 482 Grove St. - Bloomfield 403 Broad St.
 
 

 
Telefon, Waverty 4521

Dr. Jozef Michalski
Były Major.Lekarz Wojek Polskich

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 4

Telefon Rexydenc1. Mitchel

 

 

 
Telefon: Montgomery: 3404.

LEWICKI

REALTY CO.
338 HENDERSON STREET

JERSEY CITY, N. J.
Wypożyczamy Pieniądze

na pierwsze i drugie hipoteki
od $1.000 do $10.000.
 

Sprzedajemy i kupujemy
domy, loty i farmy.
 

Asekuraqe domów, mebli,
automobili i t. p.
 
 
 

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZANIA

Na 1-szą, 2-gą i 3-cią Hipotekę

LOTY W BLOOMFIELD NA SPRZEDAŻ

E. B. TWARDUŚ

810 Broad Street,
Telefon Mitchell 5100.

+Newark, N.

Przekazy
do Polski.

wysyłamy

 
Kupujemy Bondy Polskie.

  
 

Posiadam na składzie duży wy.
bór, dobrego gatunku, czystego pie-
O
mamy importowane materjały na
wsypy w pojedyńczych i podwój»
nych  

 

Bez trucizn, cięcia ani bólu
LECZĘ CHOROBY:

Żołądka, Płuc, Nerek i Pęcherza.
Nie płaćcie za bezskuteczne leczenie

JA WAM POMQGĘ!
Choroby mężczyzn: Nerwowóść, Utrata il,
Nadwerętenie, Zatruele krwi, Płuca, Ast-
ma, Bronchitis i Plucowe chmobykrluze
moją najnowszą metodą. Zatrucie
wszystkie choroby skórne jak: Wyrzuty, Eetema, Wrzody, Świerzby iTu
cMina. Przeciągające się ch aby Choroby kobiece: chroniczne i nerwo-
we choroby kobiece leczę na. stałe. r

Przyjdźcie do mego ofisu i pomówcie ze mną w zaufaniu. Możecie
mówić do mnie po polsku. JA WAM DAM NAJLEPSZĄ FORADĘ.

DR. T. M. SIKORRA

  

HOBOKEN. N. J.

     

67 NEWARK STREET,
 

Rozządnie postąpicie, robiąc swe
zakupy u mnie, gdyś zaręczam
! zupełne zadowolenie.

V. HUMENCKI
65 Third St., Elizabeth, N. J.

Tel - Elizabech 8494
 

Wielki Skład Nljleplzann Pleprza,
NI]

  wysyla, war
Tose Kory3:5:msw keo Sr.,

10HN SrAchULA #:
110 Passaic St,

 

 Pn.-lu. N. J.  

Następnie ob. Wujkiewicz po-

wołał na estradę byłych żołnie

rzy Armji Polskiej, którzy jako

Sokoli Gniazda 17go pospieszyli

walczyć za Wolność Polski. -

Wszyscy zostali dekorowani sre

brnemi medalami, Po tej cere-

monji, Tow. Śpiewu Harmonja

odśpiewało piękną pieśń „Hej

Sokoli". Kapitan Gutowski na-

stępnie w pięknej mowie powie-

dział zebranym, co Sokolstwo

zdziałało i co zdziałać zamierza

i przypomniał jak nasi druhowie

~walezyli i ginęli na polu chwały.

Po przemówieniu Gutowskiego,

odbyła się ceremonja zapisywa-

nia się uczestników w obchodzie

jubileuszowym, do złotej księgi.

Przemawiali potem, ks, Ro-

liński i mecenas S. Lorenz, któ-

ry w swojej mowie wygłoszonej

w języku angielskim, skierowa-

nej ku zebranym na uroczystość

Amerykanom, treściwie wyjąć

nił znaczenie Sokoła Polskiego i

zaznajomił i przedstawił im za-

sługi Polaków położone dla cy-

wilizacji świata i w życiu spo-

łecznem w Newarku. Licznie ze-

brana publiczność szczerze oklas

kiwała wszystkich mówców,

chór Harmonję i poszczególne

numery długiego programu. ,

Po skończonym programie,

młodzież i starsi ochoczo tań-

czyli do północy, do taktu mu-

zyki, doskonałej orkiestry pol.

skiej prof. Hagena.

M. Szałankiewicz

sekr. obchodu.

Medale srebrne otrzymali:

Dorosiewicz Walerjan, Goła-

szewski Wincenty, Głodzik Ma-

teusz, Gładysiowicz Władysław

Michalski Mieczysław, Staj Mi-

chal, Solon Stanisław, Sarnow-

ski Ludwik, Wiśniewski Zyg-

mun€, Mędrzycki M., Bukowski

Feliks, Podgórski Michał, Hagen

Władysław, Wilk Stanisław,

Smagowicz 1 Uszyński Jan.

Harmoniści znowu się bawią

"Tow. Śplewu Harmonja urzą-

dza'doroczną Zabawę Towarzy-

ską, w sobotę dnia 21-go listo-

pada, w sal Klubu Oświatowe

go przy Court ul. Do tańca przy-

grywać będzie orkiestra „Blue

Diamonds", Kto raz tylko się

ten 1 tym razem spieszyć będzie,

bawił w gronie Harmonistów,-

by spędzić czas w miłem gronie

towarzysklem.

W niedzielę o godz. 4 po polu-

dniu w kościele (City Temple)

przy High Sti 13 Ave., blisko

Springfield Ave. odbędzie się ze-

branie religijne, na którem bę-

dzie wygłoszona ciekawa nauka.

Wszystkich interesujących się

ruchem religijnym uprzejmie za-

prasza

Ks. R. A. Mikolon.

Wstęp wolny.

JERSEY CITY

Niewiadomski dostał się pod

koła antomobila

Gdy George Summers, zamie-

szkały w Weehawkón pnr. 1907

przy Park ave. jechał w auto-

mobilu w kierunku północnym

po Henderson street, pomiędzy

ulicami Sixth i Seventh street,

niespodziewanie z trotuaru wy-

skoczył siedmioletni Jan Niewia

domski i dostał się pod koła sa-

mochodu.

Niewiadomskiego przewiezio-

no do szpitala St. Francis, gdzie

lekarze orzękii, że ma on nad-

werężoną lewą nogę.

Pozostanie on w szpitalu w

ciągu kilku dni.

Summers'a nie aresztowano.

Zmarł na wadę serca

Onegdaj o godzinie 3-ej rano

liczący 42 lata J, Podgórski, za-

mieszkały pnr. 142-im przy Mor

ris street, znaleziony został w

łóżku bez życia. Sprowadzono ze

ezpitała miejskiego dr-a Mos-

kowitz'a, który orzekł, że powo-

dem śmierci była wada serca. O

wypadku zawiadomiono lekarza

 

  

 

 po ogo.   

Klnb Polsko-Esperenchi

zawiadamia, żo w niedzielę. dnia 8.g0
listopeda, r. b., o godz. 3.0) popolnde
niu, w Domu Polskim, 187-189 Bruns
wick SL, odbędzie się WIELKI WIEC
LUDOWY i wykład na temat: „Co

to jest język międzynarodowy-E#po-
ranto 1 jakte przymos korzyści?"
Na wiecu przemawiać będą wybit

ne osoby: obJe Archibald Cralg, A
leksander Ryślecki, Dtoniro A. Kla-
gin 1 James D. Sayer, Jednocześnie
będą przez dzieci wygłoszone dokla.
macje 1 śpiewy.
Proszeni są wszyscy na wiec espe.

rancki, Wstęp: wolny.
ROMITBT.

Bal: Tow. ?!.—G_hwackiqo

W sobotę dala 14.80 listopada, Tow.
Bartosza Głowackiego gr. 42 8. 8. P.
w Jersey City, urządza wielki roczny
bal w Victory Hall, urozmatcony wie-
loma niespodziankami. Będzie to rze.
czywiście zabawa, jakiej Polonja w
Jersey City nie widziała. Do tańca
będzie przygrywać doborowa muzyka.

Prosimy więc zapamiętać sobie, to
w dntu 14-go listopada w Victory Hall,
przy Hendornon ul., fest wielki: bel
Tow. Bartosza Głowackiego.

KOMITET.

Gabłowską okradli z $400

Do mieszkania pani Amady
Gablowskiej mieszczącego się w
tyle jej sklepu pmr. 563-im przy
Grove street, zakradii się oneg-
daj wieczorem złodzieje i ukra-
dli $400, znajdujących się w ko-
"modzie. Pani Gabłowska o tym
czasie znajdowała się w sklepie
i nie słyszała żadnego hałasu.
W związku z tą kradzieżą po-

licja aresztowała wczoraj rano
liczącego 21 lat Stanisława Pa-
chołka, zamieszkałego pnr. 549
przy Grove street i Wacława
Dzienisiewicza, lat 22, zamiesz-
kalego pur. 248 przy Erie street.
Są oni podejrzani o tę kradzież

oburzenie jej nie miało wprost |
granic. Według opowiadań jej
własnych dzieci w ciągu całego
popołudnia piła na umór i gdy
wieczorem mąż jej wrócił z pra-
cy, była pijana jak cztery dziew-
kt.
Wchwili gdy Jan Magałowski

wszedł do swego mieszkania,
żona jego, trzymając w jednem
ręku wezwanie sądowe, a w dru-
giej duży nóż kuchenny, rzuciła
się na niego. Magałowski usi-
łował wyrwać miłej swej poło-
wicy jej broń lecz został przez
nią pokaleczony; nie mogge so-
bie dać rady z plfanąi rozjuszoną
kobietą, zaczął wołać o pomoc.
Krzyki jego ponownie sprowa-
dziły policjanta McCarthy, ktory
tym razem zabrał panią Anasta-
zję na stację policyjną. Stanie
ona przed sędzią E. T. Skarke-
y'em, aby odpowiadać za pljań-
stwo 1 wyprawianie awantur.
Magałowskiemu lekarz opatrzył
rany zadane mu przez wojowni-
czą połowicę.

 
 

EAGLE SERVICE
STATION

JOzEP® JOSTENSKI, Wiaścielel
Reperacja i odnawianie

Automobili
Umiarkowane ceny.

Wszelka Robota Gwarantowana,
Stacja Gazolinowa.

699 BoulevardBuayonne, N
c»

 

Ta: Blyrmna dw
 
 
Telefon: Bayonne 2818
Najstarsze Polskie Bluro

 u
„Daj wyraz uczuciom Kwiatem!"

M. K. RUTKOWSKA

Wopant świętych kwiatów,
TeyN=-
pogriebowe 1 kwlaty na inne e.

wiajeję u rzy

16 ast an:61., Bayonne, N. 4.
4.: Bayonne, 1068
 
 

Lekcje gry na forteplanie
przes nna-menu extaminowanego.

arte przystępne
Takcje dawne w waserin domu.
Heich (0 bltame "Informace:
ALEKSANDER DYMEK

20 West 16 Street,
Bayonne, N. J.
 
 

ISSAC W. SEILER

Życzy zawiadomić publicz-
ność o przeprowadzeniu swe
go Biura Adwokackiego do
nowego budynku (Lawyers
Building), 545 Broadway, róg
ulicy 25-ej, Bayonne, N. J,
gdzie nadal będzie w swej
profesji adwokackiej.

 
 
Tel. Bayonne 4429

JOZEF SURDACKI >
Registrowany: Aptekarz

Jedyna Czysto Polska Apteka
Recepty -doktorskie -wykonywane

jak najszmienniej
10 EAST 21-st STREET,

BAYONNE, N. J.
 
 

Telefon:. 2900
JAN A. LISIECKI
polski PoGRZeSOWY

1 BALSAMATOR
Dla niewiast usługa damska

209 Ave, E, Bayonne, N. J.
Iluo otwato w dzień" | w nosz.
 
 

WYSYŁKA PIENIĘDZY 00 KRAJU |

8. A. WICHROWSKI

494 Broadway, Bayonne, N. J.
 i zostaną pr w sądzie

policyjnym sędziego William'a
V. O'Driscoll'a.

Bacznosé Mechanicy!

Nintejszem  sawiadamia stg wszy.
stkich akefonarfusty, i watne poste.

Męskie ubrania Foblone na zamowlente |}

 
 

WINCENTY  STEPNOWSKI

ZAKŁAD KRAWIECKI

robote-Ceny umiarkowane

216 Avenue E Bayonne, N. 4.
 drento Al Mechant-

ków odbędzie się w niedzielę dnia Sgo
listopada, w sal Domu Polskiego przy
Brunswick ulicy, punktualnie o Mx
10.0) rano.
Na tem posiedzeniu dolegael będą

zdawać sprawozdanie z odbytego wal.

nogo Zjazdu w Dotrolt, jak również
wiele Innych ważnych spraw do za.

 
 

Teloton: 2005

HARRY ADELMAN
ARCHITEKT

494 Broadway, Bayonne, N. J,

 łatwienia. Obecność udzia.
łowców jest konieczna.

A. Borysiewicz, sekrotarz.

BAYONNE, N. J.

Z działalności Polskiej Ra-
dy

 
Polska Fabryka Wody Sodowej

pod nawo

National Bottling Works
Poleca. swoje Wylmhnltl napoje, jek

Setzer, -Różna"lody
36 west zie st.,

"Piwo, Gide
Bayonne, N. 4.

  

DJAMENTY!
BIŻUTERJA-ZEGARY

Srebrne naczynia. Reperacja.

Samuel Cooper
 698 Broadway, Bayonne, N. J.
  

czy CIERPICIE NA BÓL
GŁOWY lub BOLĄCE OCZY?
0 ile tak, odwiedźcie nas!

Dr. S. Wigdor
SPECJALISTA OCZU

Gwarantujemy, że okulary nasze ra-
dowoią pod każdym względem, jakote

przyniosą ulgę na 60! głowy.
446 BROADWAY

an 21 4
BAYONNE, N.

  

Posiedzenie Polskiej „Rady
Szkolnej odbyło się w ubiegłą
środę, dnia 4-go listopada w za-
kładzie Polonja, mieszczącym
się p. m. 37ym prey Fast 21
street.
Wybrano nowy zarząd 1 u-

chwalono w krótkim czasie roz-
począć wykłady, które odbywać
się będą w szkole publicznej Nr.
T na Andrew street.
Wykłady te będą urządzane

wyłącznie dla dzieci uczęszcza-
jących do szkół publicznych I nie
mających sposobności uczenia
się języka polskiego.

Wpisy w wyżej wymienionym
zakładzie odbywać się będą do
11-go b. m.
Członkowie opodatkowall się

na rzecz szkoły po 25 centów
miesięcznie.

Mądowmakowda
męża nożem

Licząca 35 lat mężatka, Ana-
stazja Magałowska, matka 4-ga
dzieci, zamieszkała p. n. 47-ym
prey East 19th street, od dłuż-
szego już czasu stale upljała się
księżycówką -1 .zaniedbywała
swe obowiązki gospodyni domu.
Mąż jej Jan Magałowski upo-

mlnał ją wielokrotnie, lecz, że
to nie skutkowało 1 pan! Ana-
stazja odczuwała coraz to wię-
kszy pociąg do pocioszycielki,
więc aby ją nastraszyć, wniósł
przeciw niej skargę do sądu 1 o-
negdaj policjant wręczył pani
Magałowskiej wezwanie do sta-
wienia się przed sędzią E. T.
Sharkey'em.
Wezwanie to sądowe dotknęło

panią Magałowską do żywego i 

 

 

 
 

KONTRAKTOR

szelka robota gwarantowane.

76 East 21st Stroet,

K. KECZMERSKI

Buduje domy różnych fasonów, tak w mieście jak i poza miastem.

K. KECZMERSKI

BUDOWNICZY

Ceny przystępne.

Bayonne, N. J.
 
 
   

21 East 21.Street,

 
Szybko, tanio i

STANISŁAW MOLOKIE

Wykonuje wszelkie roboty r

W ZAKRES PLUMBIERSTWA WCHODZĄCE

Bayonne N. J.

pod gwarancją.

 
 
  

Dlaczego macie opłacać

Odwiedźcie nas. Mamy właśnie

EK

P IE N

GADEK REALTY
VOTARJUSZ PUBLICZNY.

Telefon 3501.

 

REAL NO $ CI

domek, a zdobędziecie sobie niezależność.
Pokwitowania za opłacenie komornego nie pomogą Wam

URAC

Możemy zabezbieczyć Was na wypadek pożaru za mółym kosztem
Również asekurujemy auta, szyby 'w oknach sklepowych, jako-
też właścicieli posiadłości na pokrycie możliwych wypadków

na ich własnościach, inne asekuracje.

Czy termin na hipotekę kończy się? - €zy potrzebne sąWam
pieniądze? Jeżeli tak - wstąpcie do nas i pomówmyo tem.
NIEZNACZNY KOSZT, - NATYCHMIASTOWA ORSAY:

Wszystkie sprawy traktowane są poufnie.

ULICA - NA AVENUE E

(naprzeciw stacji na 22 ulicy)
BAYONNE, N. J.

Otwarte od 9 rano do 9 wieczorem,

 komorne? Kupcie ładny

taki dom jakElegoćde pragnęli,

>

COMPANY, INC.

BONDY UBEZPIECZENIA.

   

 

  

   



8 STRONICA

 

NOWY ŚWIĄT-TELEGRAM CODZIENNY NIEDZIELA, SKŁISTOPADA, (SUNDAY, NOVEMBER 8), 1925

 

WYDANIE . NIEDZIELNE 

MARSZRUTA POSŁA KAROLA POLAKIEWI

CZĄ Z RAMIENIA ZŁĄCZONYCH › KOMITE-

<. -. -TOW PIŁSUDSKIEGO -*

WLE CE

8 LISTOPADA - HOLYOKE,/MASS., o godz. 2.ej popoł.
8 LISTOPADA - CHICOPEE, MASS., o godz. 8

 

 

 

 

j wieczorem.
9 LISTOPADAX— LUDLOW, MASS., o godzinie!8-ej wieczorem.

 

UGODA WŁOSKO-AMERYKANSKA W SPRAWIE

% /- DŁUGÓW BLISKA ZAWARCIA

Rząd Stanów Zjednoczonych zgadza się na danie znacznych

ustępstw Włochom
 

WASHINGTON, 7 listopada.

- Widoki zawarcia włosko-ame
  
 
IEZANIEDBUJCIE ZĘBY!

ZĘBY
prują Wam żołą-

cały organizm.
wordy etate shortspemetearee, pomptire tetechert

licernun-usun.”
PIERWSZORZĘDNA now

po UMMiankowanyonCENACH
Badanie bezpiat

tatwo tygodniowej
enie Mezpiat

DR. J. € MILL“
urkare DENT

POLSKA o
wouston street

ew York
orchano size

   

 

dek | zatruwają [)

 

 

opryk i oProWETRYSTA
oczy yBaka walrowane na miejscu

DR. BERNARD oorrLiE&
191-188 Avenue A.

Nisko 8. ull Yorkew Nex
o wee do tel
 
 

 

ańskiej ugody w sprawie za-
płaty włoskich długów woje-
nych są bardzo pomyślne.

Sekretarz skarbu Mellon i se-
nator Smoot ekspert amerykań-
skiej komisji długów odwiedzili
dzi prezydenta Coolidge'a i
zażądali od niego zatwierdzenia
pewnych ustępstw na rzecz
Włoch w celu usunięcia innych
poważnych trudności.

 

Plan spłaty długów, na który

godzą się obydwie strony, prze-
widuje okres spłaty długów na

70 lat przy bardzo małych ra-
tach, w początku równających

się poprostu tylko płaceniu pro-

centów od sumy dłużnej, która

będzie spłacana w  poważniej-

szych sumach dopiero po kilku-

nastu latach.

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego!

Specjalne Badanie

PRZY POMOCY X-RAY
 

Dr. S. LOW
takers: wenerycenyeh

at a Wiednia 1 ordynuje
7nn dr Sty

un
o polsku.

Taceh:mtium

 

  

DR. MARIA C. REINA z Warszawy4 Akuszeń
[zarestka pety # Pańtau

Specjalistka. _chorób |kool
zołądkowych ome |oance

o "eronAure:
( BZ

Godxmww

 

FTNohh
Tu areseton: Riverside

   
Telefon: Orchard 1688

JóZEF HAUCK]. M. D.

 

o
od 12 do 1 po poutls
08 6 40 1-39 wiec
w niedzteię do 1 wpołudnia

323 E. St, -New York City

idolawięta ietorze

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewles

LEKARZ
les Second Avenue, New York City

sPECTALN080
Leczenie elektrycznością
i djagnoza za pomocą

Promieni "X."
Gobztwy PRzYJBC:

18 go i grześ potutniem 1
6 do 8 wieczorem
W ,niesie podlog: umowy,

Telefon: Dry Dock atts

   

 
 

CENTRALNA POLSKA

LECZNICA

DR. JóZEF ZAMOSCJE
POLSKI LE

aNew ork
 

4 -s
micheaeod 10 to% y *

Telefon: Stuyvesant #7
 

\ DR. GREYSPECJALNOSC
CHOROBY MĘŻCZYZN

117 EastT7thS."Re
.. Lecry chroniczne lubS
by krwi i skóry, wrzody, krosty, pla-
my, egoemę, świerźbę, kurzajki, zapa-
lenie ni i erza, reamatyzm,
kaszel, zatighienis, katar (nos, gard:
in lub żołądka), ratwardzenie, ruptury,

i inne chroniczne choroby ner=
wowe. w.byłeś pod opieką innego
lekarza, a wyleczonym, idź
do zan dlwlw istniejącego biura
DR. GR znajdującego się już

30 lat 117East 17tb Stroet,
keal

  

 

za tak ni opłatą

Oferta przedłużona jeszcze na

siedem dni, od 8 do 15

listopada.

Wielu ludzi, zarówno mężczyzn, juk
kobiet, chodzi od lekurza do lekurza,
bez polepszenia jednak stanu zdzowie,
bb y leczeni nie od tego, pa co cierpią.
JEŻELI cierpisz na jakąś chorobę, a
nie mogłeś się dotądz niej wyleczyć,
nie trać dalej ani chwili drogiego e

 

w, CHOROBA NIGDY NIE STOL
  NA MIEJSCU-staje się lżejszą lub
cięższy. Każdy dzień zwłoki w odkry-
ciu prawdziwej przyczyny TWYCH
cierpień i zastosowaniu włuściwej ku-
rwcji może uchronić cię od chwili, w
której ŻADEN doktór i ŻADNA ku-
racja tuż ri nie pomote.

  

łycznie z przewięte-
promienia
sosLott

do tej ananel
Yorke numucnmun najbliś-

kocia
Przyjdź I da] się zbadać

Tetei jesteś chory exy to na nerwy,
na choroby krwi, zołędka, Płuc, Evu-m
Nerek. Pochersa albo na coś, z czego nie
możesz zduć robie sprawy, vnyldl w tym
( gudniu na kompletne

Caty gmach ) ropejekinAmvryk-nlklvl
1P w z no nied we wold

Ole deere:

Wwdanie fizyczne
niem truoros

 

  

 

  

skie metod uty-
wanych tak tn jak i ie yurnpn,preja

A.in do Lum-«IMMDr 1 Dr.
Antontego

InstytucieEuropejska-Amery-
Lekarzy

113 East 61 St. ®tIexioatn
nie

przyjęć? wa 10Prea
€ do &wintzorem. mele So

Poe w w Peo

 

. Jozet Wexler
Były -demonstrator _Uniwersytetu

nowojorskiego
ou

iam

 

napInborn raat Houde
Apis, cat tt" agin

TA &ARANYOWrAy

223Second Ave.. róg 14th St
m lining.

___—_—

Telefon Caledonia #27,
. Antoni 8.Dr. iSuBontło

199 Bast 840 New York, M. Y,
copay;

 

     

W niedtiely od #rane 04 1 @ 1
O 281,38, Pa

AKUSZERKA DR. BRYAN d
mówi polsku « m Bast 170%, Street, New ek Oty
xl Int proktyki omtatay First i Saona Amv

MAS. VOSAHLO

158 West 24th Street,
Milsko Seventh Avenue

Wynagrodzenie minimalne

   

*-.. goorow, krwi.
nerwów, usrai +

Meher a woietonie

Gegziny: od BJ rans do te} whee

  

nieaiste od be) rano do 1+} pepot
   

BAYWAY +

Bal' KlabuWolności" im. J.

Piłsudskiego

Klub Wolności Im. J. Piłsudskiego

w Bayway, N. J. urządza ostatni: bal

przed gdwentem, dnia 26go listopada

w Dzień Dziękczynienia, na sali por.

89 Bayway.

Szanowna i

będą mieli 1 przyjemność

spotkać się w gronie przyjaciół i

dzić wesoło ten wieczór przy

kuch własnej muzyki klubowej, któ-

ra się składa z osiemnastu osób i

zadowoli tak starszych jakoteż i mło-

dych. Będzie wielo" niespodzianek.

Dochód na budowę Domu Narodowe»

xo. /Z s.acunkiem,

KOMITET.

YONKERS, N. Y.

Wniedzielę, dn. 8 b. m. wsali

Y. M. C. A. odbędzie się odczyt

z obrazami świetlnemi p. t. -

„Szwajcarja, jej naród i cuda

przyrody". „Początek o godz. 6

wieczorem. Prelegent ks. Pawli-

kowski,

«- 6 »

Nabożeństwa polsko narodowe

go kościoła katolickiego odby-

wają się stale w kościele ów.

Jana przy Gitty Square. Suma

o godz. 11 rano, nieszpory o bej.

 

Realności do sprzedania

(Real ShadfyJor Sale)

 
10, PAMILLJNYdom na. bardso

tanie, 12.100; gotówki wedle, umo-
z st.
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E. SZAMIRSKI

217 East 10th St, NewYork
ponitediy First 1 Second Avenue's

    

Drobne Ogloszenia

 

Farmy do sprzedania
(Farma for Sale)

MAŁA FARMA

22,000 stóp kw. $480

 

$50 gotówkii $10 magnum:
w New Brunawic

wtorkd  wleczor
wTSB. . uuu—rm. do

MazrUCHEN rasatzry
me New fork Gly, Pokes an
 

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)
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AMERYKANIZACJA

Przed kilkoma dniami zebrała się w budynku Polskiej
Ochronki Dziennej w Brooklynie gromadka 80 dzieci na Hal-
loween. Zaprowadzono dzieci do teatrzyku migawkowego,
gdzie zachwycały się Tom Mixem, Muttem i Jeffem itd. po-
czem wróciły do Ochronki na podwieczorek i zabawę. Po
podwieczorku urządziliśmy Typowe Amerykańskie Zabawy.

Zawieszono kilka jablek na nitkach i kazano chłopcom gryźć
zawieszone w powietrzu owoce, włożone jablka do misy peł:
nej wody i kazano im zębami wyciągać je z wody, podawano
worek z upominkami, z którego każdy wyciągał paczkę jaką
mu los przeznaczył. Każde dziecko otrzymało papiclrowy
czepek, poczem wróciły do swoich domów. Rozumie się, że

nie odbyło się bez muzyki i tańców komiczno-tragicznych.

 

Przez cały czas trwania zabawy wpatrywaliśmy się w
twarzyczki tych dzieci, na których malowała się niezwykła

radość i doBzliśmy do przekonania, że Polonia nie tylko szkół-

ką polską może wszczepiać w te młode duszyczki polskość

Jecz także przez... zabawy amerykańskie!

Amerykanizowanie cudzoziemców w Ameryce odbywa

się niestety w sposób niewłaściwy i nieskuteczny, jedynie dla-
tego, iż z jednej strony fanatyczni szowiniści amerykańscy

zabierają się do dzieła, nie znając psychologji danej grupy na-
rodowościowej, zaś z drugiej opór stawiają fanatyezni szowi-

niści, którzy nie rozumieją znaczenia i potrzeby odpowiednie-

go asymilowania się z społeczeństwem z którem współżyją.

Wydać się to może, a nawet musi, paradoksem, ale w
istocie swej paradoksem nie jest to twierdzenie. W duszy

dziecka odzywa się sympatja dla tego co zabronione i odru-

chowa niechęć do tego do czego jest przymuszane. Przymu

szanie dzieci do uczenia się języka polskiego może więcej złe-

go niż dobrego zdziałać. Trzymanie go zdala od zabaw tu

popularnych powoduje odosobnienie i tęsknotę dziecka za
tem, co bawi i razem trzyma dzieci niepolskie.

Nauczyliśmy się doceniać jak wielkie znaczenie w wycho-
waniu dziecka posiada zabawa, szczególnie zabawa amerykań-

ska prowadzona ewentualnie po polsku. Zamiast ameryka-

nizować zabawy polskie wolimy połonizować zabawy amery-
kańskie. /

Uczmy się z doświadczenia! »

Uczmy się wielkiej i wymaganej przezorności w wycho-

waniu naszych dzieci. O ile nie pomożemy im w znajdywa-
niu odpowiedniej, środkowej drogi, odejdą od nas, _Jeżeli je
trzymać będziemy suchym wykładem szkolnym przy polsko-
ści zostaną nam obcy w duchu i poniekąd wrodzy.

Musimy uczyć się odpowiednich metod amerykanizo-
wania naszych dzieci, a pragniemy i musimy sobie zastrzec
wyłączne prawo wychowania naszych dzieci.

Konkretny z tego wniosek jeg! ten, żeby:

Każde towarzystwo polskie, benefitowe, oświatowe, czy

patrjotyczne z or ją swoich dorosłych
członków prowadziło kluby dla dzieci tych właśnie członków.

Jeżeli w ten spośób utworzymy centra młodzieży, które
łączone wspólnem ogniwem tworzyć będą solidne grupy, wy.
łoni się w źposób bardzo naturalny i zdrowy centralna organi-
zacja tej młodzieży, wzorowana na tych wspaniałych organi-
zacjach młodzieży amerykańskiej, które są dzisiaj najwięk-
szem czynnikiem wychowawczym w Ameryce.

Myśl tę rzucamy dzisiaj naszym czytelnikom pod roz.
wagę, podkreślając ważność i doniosłość tego problemu, któ-
ry z dniem każdym staje się bardziej piekącym,

 

Ogień na North Side

Z powodu zbyt rozgrzanego
pieca-wybuchł w nocy: ogień w
trzypiętrowym

:

domu pn. 224
BerryStreet, zamieszkałym przez
trzy polskie rodziny.
Ogień wybuchł w mieszkaniu

Jana Budacza, którego wraz z
żoną Anną i czworgiem drob-
nych dzieci policjanci Boyd i
Bockler wyratowali. Nie mieli
oni nawet czasu ubrać sig.
To samo i z rodzinami mie-

szkającemi na drugiem i trze-
ciem piętrze.

|

Sąsiedzi zaopic«
kowali się niemi a przybyła
traż ogniowa ogień

|

zloklizo~
wała,

Wyrządził on $2,000 szkody.

W:!ępnjcie do Komitetów
im. Józefa Piłsudskiego!

DZISIAJ

TOW. SPIEWU

LUTNIA

- urządza -

KONCERT

BAL

W SALL

LABOR LYCEUM

 

Willoughby i Myrtle

: Aves.

Brooklyn, N. Y. >

śpiew chórów i występy
solistów

PO KONCERCIE BAL

przy doborowej orkie-
strze prof. Mroza.

Początek o godzinie

7:30 wieczorem

 

 

  

Z bliska i. z daleka, pospieszą
dziś ludzie na doroczny Bal i
Koncert najstarszego w Brook.
lynie T-wa  Śpiewu „Lutnia,
Bo też będzie co posłuchać.

Kilka najlepszych chórów oko-
licznych weźmie udział w kon-
cercie jakoteż kilka występów
solowych uprzyjemni publiczno-
ści kilka godzin u Lutnistów
spędzonych.

Sala Labor Lyceum, przy
Myrtle i Willoughby Avenues,
gdzie sig Koncert i Bal odbę-
dzie, jest jedng z najobszerniej-
seych, spodziewanem jest jed-
nak, że wp_eLm się po brzegi, bo

»
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Te młode i piękne panny z wyższego towarzystwa będą modellśini na wystawie najnowszych mód,
jaka się odbędzie w nowojorskim hotelu Astor: Dochód z tej wystawy przeznaczony będzie na cel

dobroczynny,
 

KLEPACKI SZCZĘŚLIWIE USZEDŁ Z. ŻYCIEM

Tadeusz Klepacki, z pn. 9205
Astoria Avenue, tylko. przytom-
ności swego umysłu zawdzięczać
może swe życie. Jadąc auto-
mobilem, należącym do H. Ste-
fańskiego z Flushing zatrzymał
się przy krzyżówce kolei Long
Island na Alburtis Avenue, w
Corona, L. I.. Po chwili bra-
mę bezpieczeństwa podnisfionu

i stróż kolejowy Michał Wielo-
wicz, zamieszkały w New Yor-
ku dał sygnał, że można jechać.
Klepacki ruszył, nim zdążył jed-
nak przejechać, zauważył zbli-

DZIŚ W BROOKLYNIE

KONCERT i BAŁ
T-wo Śpiewu „Lutnia", w sa-

li Labor Lyceum, Willoughby i
Myrtle Avenue, o godzinie 7:30

BAL W STODOLE
T-wo „Sokół", Gniaz. No. 265

w Domu Narodowym, pn. 140
Pennsylvania Avenue

POSIEDZENIA
T-wo „K ", Grupa No.

86, Zjednoczenia Polsko-Naro-
dowego w Sokolni, pm. 188
Grand Street.
T-wo „Cór Korony Polskiej",

w Sokolni, pn. 188 Grand Street.
T-wo św. Józefa, Grupa No.

17, Zjednoczenia Polsko-Naro-
dowego, w sali pn. 44 Greene
Avenue.
T-wo „Wolność -Kościószki",

Grupa _No. 90, Zjednoczenia
Polsko-Narodowego, -w _Domu
Narodowym, pn. 261 Driggs
Avenue, "
T-wo św. Józefa, Grupa No.

118, Zjednoczenia Polsko-Naro-
dowego, w sali parafialnej, na
24th Street, przy 4th Avenue.

Zyweem spalony

Teodor Buta, piekarz zzawo-
du, lat 29, zamieszkały" pn. 325
Vernon Avenue, Long Island Ci-
ty, pracując w piekarni swego
kuzyna w piwnicy pn. 440 Mel-
rose Street, przez nieostrożność
wylał garnek tłuszczu na rozpa-
lony piec i w ogniu jaki pow-
stał został żywcem spalony.

Pozostawił on żońę i dwoje
małych dzieci, pracował „over
fime", aby na drugi dzień być
wolnym, tymczasem _wypadek
spowodowany znużeniem i prze-
pracowaniem przyprawił, go o
utratę życia,
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DZISIAJ KONCERT I BAL „LUTNISTóW"

Lutniści już nieraz wykazali, że
na ich zabawach można się wy-
śmienicie ubawić.

Dojazd do. sali jest ze wszyst-
kich dzielnic łatwy, spodziewani '
więc są goście z.całego Brook;
lyna, New Yorku i okolicy.

Muzyka profesora Mroza daje
gwarancję, że każdy się wytań-
czy tak że zabawa ta pozosta- |
nie milem wspomnieniem na
przyszłość. A więc młodzi i
starzy pamiętajcie o dzisiejszym
Koncercie i Balu Lutnistów, w

Labor Lyceum, o godzinie 7:39
wieczorem. /

   

żający pociąg _pospieszny,
nie namyślając się długo, wy
skoczył w sam czas albowiem
w kilka chwil później pociąg
uderzył w automobil rozbijając
go, zupełnie.
Na krzyżówce tej zdarzyło się

już kilka wypadków, nie dziw
więc, że obywatele 2qdajq usu-
nięcia takowej.

Policjant Wesley Juber, któ-
ry był świadkiem wypadku wy-
dał stróżowi wezwanie sądowe,
gdzie będzie odpowiadał za swe
niedbalstwo a Klepacki tramwa-
jem wrócił do domu.

Już się zbliża zabawa i kon-

cert Towarzystwa "sz011
i Zygmunta"

Już niedługo, bo w sobotę,
dnia 21-go listopada; odbędzie
się Koncert i Bal najpopularniej-
szego chóru Śpiewaczego z
Brooklyna, jakim  bezwątpienia
jest T-wo Spiewu „Dzwon Zy-
gmunta."
Chór ten, składający się z sa-

mej młodzieży zawsze ma wiel-
kie powodzenie i nie ulega naj-
mniejszej wątpliwości, że itym
razem sala Domu Narodowego,
przy Driggs Avenue, zapełni się
po brzegi. =*
 

KĄRPINSCY OSKARZENI 0 NAPAD I RABUNEK  26, zamie-szkały pn. 550. Second: Avenue,College Point i żona jego Ma-ja, zostali onegdaj aresztowaniprzez detektywów ze staeji-Flu-shing i stawieni przed sędziegozatrzymani zostali pod kaucją$5,000 do rozprawy: sądowej.
Karpiński „z żoną oskarżenizostali przez swego sąsiada J6-zefa Obojskiego, który oświad-czyl, że przyszedł on do Karpiń-skich, którzy mieli wyrabiać isprzedawać munszajn, aby sobiewypić jednego i po wypicu wy-jął banknot $100, aby zapłacić.Pani Karpińska na widok stu.dolarówki zaniemówiła i o wy-daniu reszty ami słyszeć niechciała. u -" Wtedy Obojski zwrócił się do"Karpińskiego, żądając zwrotupieniędzy, który w odpowiedziskoczył na Obojskiego i zacząłgo bić. Podczas: bójki pani Kar-pińska chciała wypróźnić do re-szty kieszenie gościa, ud/ło się

   

 

 

fall cie ok ę ozon

jej jednak dostać tylko połowę
banknotu 20-dolarowego,-bo dru
gą połowę zatrzymał Obojski,
któremu udało się uciec z ob-
jęć Karpińskiego. -Natychmiast
też zatelefonował na stację po-
licyjną, Przybyli z Flushing au-
tomobilem detektywi zabrali
Karpińskich wraz z dwoma ma-
łemi dziećmi na stację policy}-
ną. Dzieci oddano w opiekę To-
warzystwu OChrony nad Dzieć-
mi.

 

Wieczorek w Astoria,ĄVL I

Dnia 14-go listopada, w so-
botę, Oddział 31 Polskiej Robot-
niczej Kasy Chorych w Astoria,
L. 1. urządza wieczorek, familij-
ny, w sali ob. J. Cieśnielewskie-
go (Kościuszko Hal), pn. 365
Eighth Avenue, r6g Woolsey
Avenue, w Astoria, L. 1.

Za Komitet:
W. RACZYRSKI,
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Podczas uroczystości trauguracyjnej, tak to nowo obrany naczel.
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bardzo rzadko zdarza.

kich listach?
Komu wierzyć?
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Każdy człowiek uświadomiony przystaje
od czasu do czasu i spogląda wstecz, by się
"upewnić, czy droga jaką odbył jest dobra,
czy prowadzi do celu wytkniętego.

Każdy człowiek uczciwy od czasu do
czasu prowadzi ze sobą dysputy na temat
wartości życia i celu i ZAWSZE dochodzi do
wniosków pozytywnych, że warto żyć;i że
są cele wyższe dla których żyć należy.
z" Uzgodnienie obowiązków z prawami pro
wadzi do wewnętrznej harmonii, która jako
wynik daje dojrzałe i spokojne szczęście.

każdy dziennikarz, którego zawodem
jest wyrażanie i tworzenie publicznej opinii
zadawać sobie musi od czasu do czasu pyta-
nie czy spełnia swoje obowiązki.
ki te są różnolite. Ale oto jeden, który się

. Redakcja Nowego Świata
przed kilkoma dniami list od czytelniczki,
która donosi, iż na podstawie drobnego ogło-
szenia w „Nowym Świecie" udała się po pra-
cę jako służąca, że wpadła w sidła domu roz
pusty, w którym jest więziona. Już z listu
widać było, że pisany był przez osobę nie-
normalną, ale mimo to nie wrzuciliśmy go do
kosza, lecz wezwaliśmy polskiego detektywa
Blooma, któremu poleciliśmy przeprowadzić
śledztwo. Było ono tem bardziej utrudnione,
iż list nie posiadał adresu ani nazwisk, potrze-
bnych do zbadania tej sprawy.
ście po kilku dniach poszukiwań detektywi
wrócili do .nas z raportem i dowodami, iż
dziewczyna z Brooklyna list ten napisała dla
wrażeń, pod wpływem lektury podobnych
wypadków w gazetach angielskich.

Otrzymujemy codziennie listy ze skar-
. gami i denuncjacjami, często skargi prywat-
ne i interes prywatny dyktują te listy, czasa-
mi sązupełnie prawdziwe. i na faktach, opar.
te, czasami atoli są tylko paszkwilami.

Jak odróżnić kłamstwo od prawdy w ta-

Oto jedno z wielu źmudnych obowiąze
ków które należą do programu naszej pracy
a wymagane są przez niezłomną wolę poda-
wania prawdy. O ile z przyczyn od nas nie-
zależnych mylimy się w pewnych wypadkach,
zawsze gotowi jesteśmy podać odpowiednie

„-
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Polsko-Amerykański Klub De-
mokratyczny w dzielnicy Wil-
liamsburgh urządza: wielki wiec
agitacyjny w sali Pułaski Hall,
pr. 66 North 7th Street, w
Brooklynie, dnia 15-g0 listopa-
da 1925 roku, to jest w niedzie-
lę po południu, o godzinie trze-
ciej.
dlyiej wymieniony klub za-

prasza wszystkich w, tej dzielni
cy o przybycie na takowy; i
wzięcie udział, gdyż będą prze-
mawiać wybitni mówcy z po-
szczególnych klubów.
Polsko-Amerykański: Klub De-

mokratyczny przyjmuje człon-
ków obywateli amerykańskich,
jakoteż i nie obywateli tego kra-
ju, bezwstępnego za opłatą 10
centów miesięcznie do 31-46
grudnia 1925 roku. A więc ro-
dacy, korzystajcie z tej ulgi,
wstępujcie do organizacji polity
cznej, gdyż tylko w ten sposób
możemy się bronić przed wro-
giemi nam narodami. (Inne pol-

-skie dzielnice już są zorganizo-
wane, lecz tylko my pozostali
śmy wtyle i aby doścignąć ta-

Legionu Amerykańskiego, pułkownik John R, Quigdey (z /
ny przez ustępującego naczelnika Drałn'a
(z lowej)

kowe, musimy zapełnić sale po

  

brzegi i wszyscy przystąpić do
klubu. s >

BACZNOŚC POLACY- W WILLIANSEURGHU

Klub /polityczny to jedna
"obrona przed _prześladowaniem
imienia polskiego, udział w poli-
tyce tego kraju, pomoc w wy»
bieraniu _papierów _obywatel-
skich, szkoła języka angielskie-
go, obrona w _sądownictwie,
uporządkowanie dzielnicy i inne
temu podobne. Nie ulega kwe»
stji, iż rodacy i rodaczki przy-
będą na ów wiec, gdyż to jest
rzecz ważna i doniosła, a także
wezmą udział w polityce tego
kraju. ; y

E. KULIK, Prezes, ,
H. BRUSZEWSKI, Sekr.
« i 

Chłopiec zabity przez auto-

mobil ciężarowy

Czternastoletni Leon Barman,
z pn. 1314 Avenue K, Brooklyn,
jadąc bicyklem po Ocean Ave-
nue majechany został przez au-.
to należące do Interborough
Sash & Door Co., powożone
przez J. Kresińskiego, z pn. 395
Vermont Street.

Zabrany do szpitala Caledion

zmarł wkrótce. Szofera areszto-
wano. * p T
 
 

 

Wiele nagród rozdanych będzie za na
MUZYKA. PIERWSZORZĘDNA.

/ TOWARZYSTWO SPIEWU MONIUSZKO W. SOUTH BROOKLYNIE . ,
URZĄDZA

WIELKĄMASKARADĘ I BAL

w Sobotę, dnia 21 Listopada, w Prospect Hall. Pocźątek o godz. 8:30 wiecz.
Prospect Avenue przy 5-ej Avenue, w South Brooklynie.

jpiękniejsze i najkomiczniejsze kostjumy. «/
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Żołnierz usiłował popełnić
P samobójstwo1

Piotr Kimiński, lat 26, tol-
nierz armji Stanów Zjednoczo-
nych, stacjonowany w Fort Tot-
ten przyszedłszy onegdaj do
mieszkania przyjaciela swego
Henryka Maszygi, pn. 93 Brad-
ford Avenue, Flushing, w zamia-
rze samobójczym wypił flaszecz-
kę jedyny.

Przestraszony gospodarz przy-
wołał ambulans ze szpitala Flu-
shing, gdzie denata zabrano.

Doktór Goldsmith, który się
nim zajął, oświadczył, te. Ki-
miński wyzdrowieje.
Zawód w miłości miał być

powodem targnięcia się na ży-
cie naszego wojaka.

Rozbił sobie głowę podczas
zabawy

Dziesięcioletni Antoś Wiśnie-
wski, zamieszkały przy 108 Eck-
ford Street, w Brooklynie przy-
szedłszy ze szkoły wyszedł na
ulicę pojeździć sobie na tyż
wach kółkowych. Uczepiwszy
się ciężarowego auta powożone-
go przez T. Stelle z Long Island

„ City jechał sobie w najlepsze,
gdy wtem na skręcie upadł na
kamień i to tak niebezpiecznie,
że odniósł pęknięcie czaszki.

Rodzice powinnf więcej uwa-
tac i nie pozwolić dzieciom
swym na czepianie się przejeź-
dżających automobil co jest
nadzwyczaj niebezpieczną zaba»  
 
Do New Yorku nadeszły już tysiące nowych płyt licencyjnych na automobile, na rok 1926, Numery

Odczyty: Sokołów

Komisja Oświatowa,pod kie-
rownictwem druha Zygmunta
Datłnera, rozpoczyna szereg od-
czytów w Gnieżdzie No. 14
Związku Sokołów Polskich w
Brooklynie.
Pierwszy odczyt na temat:

„Polska a jej re-emigracja z
WAmeryki", (wygłosi p. Ignacy
Morawski. we czwartek, dnia
19-go listopada, w Sokolni
Gniazda No. 14, pn, 190 Grand
Street, Brooklyn, N. V. Począ-
tek punktualnie o godzinie 8-e]
wieczorem.

Wstęp: wolny.

Wszyscy mile widziani.

Za Zarząd Gniazda No. 14:
B. T. ANUSZKIEWICZ, Sekr.

(19)

Drożyzna kartofli

Departament Rolnictwa ogło-
sił, że w roku tym z powodu
nieurodzaju zebrano o 73,621,
000 buszli kartofli mniej.

Gospodynie nasze w Brook.
lynie i okolicy najlepiej to od-
czuwają, bo gdy rok temu worek
kartofli kosztował $3.75¢. to w
tym roku płacić muszą $8.50do
$10.00.
Na Wschodzie kartofle hodo-

wane są przeważnie w stanie
Maine i na Long Island, gdzie

 
alca

 

Dentylei w Brooklyi
Troskiwe. opiekować

AM

 

 

wa na tej płycie są siwe, a tło granatowe. Dwa te kolory nie będą razić oczu policjantów, jak te na pły- ze ot  ksóremu
tach tegorocznych, mówią obie flaperki widniejące na powyższej rycinie. %,mmagr'-Jh vm." oddaniem,

mwmwpre"% r
X-Kay

Z wiecu

We czwartek wieczorem odbył
się w Domu Narodowym, na
Driggs Avenue, wiec urządzo-
ny staraniem miejscowego Ko-
mitetu im. Piłsudskiego, na któ-
rym przemawiał poseł Karol
Polakiewicz.

Przewodniczył ob. Złgmunt
Szwarc, a sekretarzował ob. W.
Marciniak.

Ludzi zebrała się poważna
gromada, nie tyle jednak ileby
się można spodziewać na tak

----mieką Polonię jak w Green-

»

point.
Za to ci, którzy przybyli nie

poźałowali tego, albowiem prze-
mówienie posła było nadzwy-
czaj zajmujące, uczuciowe i do
rzeczy, o czem najlepiej świad-
czyly częste oklaski.

„Polska" - mówił mówca -
„nie jest krajem tak biednym,
jak się niektórym na pierwszy
rzut oka mogłoby wydawać, lecz
jest krajem r o l n ic z y m,
gdzie 70 procent ludności trud-
ni się rolnictwem i jako kraju
rolniczego nie można sądzić i
porównywać z krajami wybitnie
przemysłowemi. Bogactwa na-
turalne Polski są olbrzymie, sam
Górny Śląsk produkuje miljon
ton węgla miesięcznie. Polska
jest jednym z krajów który sam
sobie moze wystarczyć, albo-
wiem z małemi wyjątkami w
Polsce znajdują się wszystkie
potrzebne minerały. Ci, którzy
o Polsce chcą sąd wydawać nie
powinni zapominać, że kraj nasz
był przez cztery lata terenem
wojny, gdzie trzy różne armie
walczyły ze sobą. Oprócz znie
szczenia gospodarstw; stacyj ko:
lejowych i t. p., tak Niemcy, jak
i Moskale ogołocili zupełnie
wszystkie fabryki wywożąc ze
sobą pasy, miedź, mosiądz i róż-
ne inne części maszyn tak, że
po: wojnie wszystko na nowo
trzeba było odbudować.

Później wojna na trzy fronty,
z Czechami, Ukraińcami i bol.
szewikami przyczyniła się do
wprowadzenia większego nieła-
du i strat, jakie z tego powodu
kraj musiał ponosić, nie dziw
więc, że marka polska traciła
na wartości.
Lecz dziś aczkolwiek jest tru-

dno, Polska licząc przedewszy-
stkiem na własne swe siły od-
budowała ' mę 1 plerwulz kra-

Piłsudczyków w Greenpoint ska najwięcej z powodu wojnyucierpiała i zawsze gotową jestrozbroić się o ile będzie pew-ność, że wszyscy inni to samouczynią.„Za takie stanowisko" - mó-wił poseł - „nazywają mnie mi=litarystą, nawet „Robotnik Pol-Ski", redagowany przez niesz-częśliwca, zrobił ten zarzut, niezastanawiając się, że stanowiskotakie -jest -dla mepodlegloścx
Polski nadzwyczaj szkodliwe."

Po zachęceniu zebranych do
wstępowania do Komitetów im.
Józefa Piłsudskiego, które pro-
wadzą robotę oświatową i po
zaapelowaniu do zebranych, aby
dzieci swe uczyli języka pol-
skiego _mówca skończył swe
przemówienie.

Zebrani przez powstanie po-
dziękowali mówcy życząc mu
szczęśliwej podróży i polecając
przewieźć Marszałkowi Piłsud-  

skiemu pozdrowienie od Polonji
w. Brooklynie.
Do Komitetu zapisało się i

wpłaciło podatek sześciu obywa
teli a mianowicie: Wacław Cie-
chanowski, Aleksander Czarnec-
ki, Szczepan Kaniewski, Leon
Pnzxamefly Marja Fronczak i
Alfred Kraut, kilkunastu innych
złożyło swe aplikacje i wstąpi
na następnem posiedzeniu Ko-
mitetu.

Imienne składki złożyli:

Stefan Sylwestrzak ...
Zygmunt Kalinowski ...
G. Sowiński ss
Władysław Budny ..
Helena Garwolińska ...
Wi. Gruberski
R. Wójcik ....
K. Daniszewski .
J. Burghardt ....
Marja Fronczak .
S. Szwarc ....
W. Marciniak ...

$1.00

  

 

„SAMARYTANIN" UWIĘZIONY

Antoni Glński, zamieszkały przy 109 Johnson Ave. przyglą-
dał się wczoraj, jak robotnicy na Manhattan Ave. pracowali, aby
wprowadzić na tory tramwaj, który się wykoleił. Aby im widocz-
nie pomóc zadzwonił po straż ogniową, która niebawem przy-
była. Kapitan strażaków przekonawszy się co zaszło kazał GIń-
sklego aresztować. W sądzie dowle się, że straży nie wolno spro-
wadzać do robót ulicznych.

RUTOWSKI NIEBEZPIECZNIE POPARZONY _

PRZY PRACY --*

Ludwik Rutowski, lat 46, zamieszkały przy 104 Bedford Ave.
zatrudniony w gazowni Brooklyn Gas Co. przy North 12-th St.
1 Hast River podczas pracy poparzony został niebezpiecznie przez
uchodzącą parę.

Przywołany dr.
Greenpoint.

Szwarc opatrzył go ! zabral do szpitala

 

] Garwolmęlu ........ 2.00
1.00

RAZEM .. $17.00
Drobna kolekta i za ko-

kardki .. 62.57

RAZEM wss$79.57

Weterani Wojny Światowej,

Gniazda No. 14 Z. S. P.

Weterani Wojny Światowej,
Tow. Sokół Polski, Gniazda No.
14, nfe  zapomnteć"
gdy nad ich głową grały armat
paszcze i śmierć niosły w towa-
rzyskie szeregi. Ciężkie to by-
ly chwile dla żołnierza spędzone
w niedoli, więc teraz podczas
pokoju, aby upamiętnić ten
dzień radosny, zawieszenie bro-
ni, to jest dnia 11-go listopada,
, Armistice Day", urzgdzajq batt
kiet, aby parę chwil razem
dzić i zabawić się w swoim gro-
nie.

Z poważaniem,
F. KOSIBA, Sekr.

(14)

Miljon dolarów za 500 lot

Spekulanci nowojorscy, Izra-
el Misrak, David Elkind i Jacob
Jacobs, zakupili onegdaj 500 lot
w Malba, obok Flushing, L. I.
za sumę przeszło $1,000,000, na
których pobudują 250 jednofami-
lijnych prywatnych rezydencyj,
albowiem w miejscowości tej
tylko jednofamilijne domy do-
zwolone jest budować.

40 urzędników miejskich o-

skarżonych o nadużycia
 

Koncert Polskiej Szkoły

Muzycznej

Praca dokładana do koncertu
przez komitet koncertowy już
jest w toku.

Odbywają się lekcje tak sa-
fo klas wstępnych jak i wy#-
szych. Uczniowie wyższych klas
dokładają starań, ażeby symfo-
niczny utwór Ludwika von Be-
thovena oddać jak najwdzięcz=
niej. Koncert ten będzie nie-
jako egzaminem Polskiej Szko-
ty Muzycznej w Brooklynie
pod dyrekcją profesora Jana A
Wap 

,spłatg długów Ameryce
Po przerwie podczas której

zebrano kolektę, która przynio-
sła poseł Polakiewicz
wygłosił drugą część swej mo-
wy o walkach oręża polskiego
pod wodzą Naczelnika Piłsud-
skiego, o sejmie, reformie rol-
nej i konkordacie.
Wkońcu wspomniał o mil-

taryzmie jaki nam zarzucają
wrogowie naszego państwa.. Sa-
mobójstwem byłoby dla Polski
rozbroić się, podczas gdy sąsie-
dzi nasi wrogo do Polski uspo-
sobieni mają olbrzymie arnje i
o rozbrojeniu ani myślą. Pol.  

Rólnkl Fllja powyże, omawln-
nej szkoły znajduje się .pn. 669
Leonard Street, Brooklyn, N. Y.

KOMITET KONCERTOWY:

Córki zeznają w sprawie

„rozwodowej swych

rodziców

Aleksandrowiczem,
Tilden Avenue.
Na świadków Katowicz za-

wezwał córki swe Marję i Ag-
nieszkę, które zeznały, iż przed
trzema laty odwiedziły swą mat-
kę w mieszkaniu Aleksandrowi-
cza i że matka im wtedy pewte-
działa, iż kocha A

przy 4861 Czterdziestu urzędników miej
skich, a pomiędzy nimi mayor
Donowan zostali zaweswani dzi
siaj przed wielką ławę sędziów
przysięgłych powiatu Midlesex
dla złożenia zeznań w sprawie
nadużyć wykrytych w gospodar-
cemlehkle!

«<w LhambqKS
zA

Mh Made Weary
DR. L. &S.SCHWARTZ

rout Flu-Mn: Wilton: Ave.r
man".whe m W. NT

i 346 Jamaica

DR. 6. BUKKI

138 NORMAN AVE.
Greenpoint-Brooklyn

tych metcrvem, koblety 1 maf:
Manvee newer choroby
prawidłowe formy nosa: wys
Znpadie polloski Aurnazmarszczki

ray

kiwa.

 

 

 

 

 

Modyczne Inloktryazno
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Gosziny- 08 #.tej rano

o wieczorem,
W niedzielę do 3-ciej po połodniu.

Mówię Ro polsku.
 
 

 

Maspeth Theatre Bldg.

GRAND ST. and FIRTH AVE.
Maspeth, L. L

Tel.: 2387 Newtown.

F i 1 j.e
Astoria - Corona - Flushing

  

   

  

 

    

 

 

 
  

EGZAMINUJLMY OCZYDopasowywanle okularów Trxydxl-lcl
trzy lata na tem samem mie
d onne Ta nak $1 dis Was.
Wyśnijcie 1 przynieście do nas.
DR. S. BOMELSTEIN

753 Manhattan Avenue, Grosnpolnt

 

  

 

            

  

Wszystko -dla
Miłośnika: muzyki

FORTEPIANY
 

cza lepiej niż swego męża a ich
ojca.

Rozpoznały one także na fo-
tografji Aleksandrowicza ze swą
matką Sędzia wstrzymał się z
decyzją na jeden tydzień.

Powiedz swemu sąsiado-

wi, co czytałeś w „Nowym

Świecie".

 

 
ZIMA -NADCHODZI

Car dach ni domu waserw
recto, erestope thepmny' nre

   is dachy
dobcze 1 tanio

B. JAKUBIAK & CO
no - a un

Teletun: **

 

mrooklyn,
uguenot «s.
  

W sądzie w Brook»
lynie, przed sędzią Lazanskim,
łoczyła się sprawa rozwodowa
Katowicza, z pn. 622 Broadway,
który skarżył żonę swą Helenę
o rozwód na podstawie, iż ta
mieszkała z niejakim Stefanem  

   
Telefon, Stage 1819

TANIO | DOBRZE
mie wsselkie roboty: malarskie

Ryszard F. Laskowski
Pierwmorzędny Maiars | Dekorater

zie wilson St., N. v.
Wiadeiciole domoy, pamictajte

  

   

 

JAN METZNER

POGRZEBOWY

Poleca się parafjom polskim

DOSTARCZA POWOZY

1 AUTOMOBILE

na śluby, ch'rzły i pogrzeby

po najtańszych cenach.

NOWY - ADRES /

2890 Atlantic Ave.

róg Jerome Street,

Brooklyn, N. Y.

Telefon:
Glenmore 0547.

wyrobów

GRAMOFONY g
SKRZYPCE

ROLKI

REKORDY
we wszystkich

kach.

  

    

    

    
   

s
Wszelkie inne muzy»
czne instrumenty
i przybory jakoteż -M

Re
Naty Polskie

355 Grand Street MATI
rég Marcy Ave. /f

Brooklyn, N. Y.
Tel. Stagg 7980

   Dostarcza muzykę
na wszelkie zabawy. @

    

kx

t"

 tysiąca polskich
muje się hodowlą kartofi i in-
nych warzyw.

Nie ulega wątpliwości, że
wielu z farmerów zarobi w tym
roku ładne pieniądze na karto-
flach.

Teli Greenpoint 8818

F. WENCK
contractor

(Kontraktor Elektryczny)
Wykonsie wmystkie, robo:
sakcenie poumiarkowanych

21% Origes Avenue
w F.

 

Olren.

  

  

  

 

 
Fiericteń x duty: datki
Mnięcym brzień= Dialy

prawa xpetes J) fame w she.
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tych bryiaacików
$100

M.

  
okaaypierielonek z platy-

dużych bry
nellie

$250

z

 

 

 

Preckonywulyey dowód doskonałych gmtuaków bry-
Vreund wykazany jest

regularnych powigkai® vio stale. Brylanty
Preund są nazwane wprost od
ne w naszej fabryce, smosiczędzaję Wam wydatek
n» pośrednika.

Tysiące ślicznych brylantowych pier.
ścionków w cenach od $25.00 do $1000,
---

777 BROADWAY

PRZY SUMNER AVE. BROOKLYN

wisczoRAMI w POSIEDZIAŁKI
1 w sonory,

Preeiliceny .Aiceny .piericienek
premy brotanlw u_
ptericlonka beviantem. -Op
tonerrm wher wits ert,

300 ar w seine $200 bistzm siecie 5190
mmman

BRYLANTY

Wprost od szlifierza do Was.
raoszcreptcn: sonte WYDATKK NA

\

tem, to nase lin

M. FREUND
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708 - Sth Avenue,

SPŁATY
REKORDY KOLUMBIA, VIKTOR ODEON, ROLKI U. S

@. R. S. CONNORIZED.

FIUST I WOZNICKI PHONOGRAPH & PIANO C0.

WYPRZEDAŻ

KOLUMBIA,SonORA, VIKTOR

'GRAMOFONOW

25% do 50% zniżki

„Alu-: NAJLEPSZEJ

NA MALE

 

South Brooklyn, N. Y.
Telefon: Jugenot 2554.

  
 

 

 

$75.00

195 BEDFORD AVENUE

 

i wyżej

Za podobne garnitury z trzech kawalków wyrabiańe w na-
szej własnej fabryce, obszywane pluszem, robota pierwszo-
rzędna. Kompletny wybór mebli do jadalni, sypialni f kuchni.

Proszę przynieść to ogłoszenie ze sobą,>

i a upoważni ono Was do 15% zniżki

- POLSKA FABRYKA MEBL

Stefan Budzak, właścieel,

BROOKLYN, N, Y.

 

 

 

 

posazo: 

 

- WYPRZEDAŻ PRZEDŚWIĄTECZNA

Bardzo duży wybór gramofonów najnowszych modeli

CENY ZNIZONE 0 POLOWE!

  

      

   

      

   

    
Posiadamy duży wybór rekordów, rolek do pianoli

i nut polskich.

J. RAVINIS, 40 Grand St., Maspeth, L. L, N. Y.

Telefon: anovn 2886. - Skiep otwarty od 9 rano do 11 wiecz.
Trampajami Grand Btree, llnnnl Av i zi ~

wood. ana stacie od Car Barn he wore HMM
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Kałużłlilkqholu :
Probibicja złyskredytowała siebie ze szczętem w tej części swe-go programu, który obejmujesprzedaż i wyszynk trunków wyskokowych. Nawet co goretsi jejzwolennicy mówią sobie - choćnie zawsze mówią to innym : nietędy droga. ,Było to zresztą do przewidze-nfa. Żaden zakaz formalny niemoże odnieść pożądanego skutku, jeżeli opierając się wyłączniena ściganiu i zwalczaniu zewnę-trznych objawów nie przenikagłębiej, to świadomości społe-czeństwa.Summa summarum probibicjaw obecnej swej postaci doprowa.dziła i nie mogła nie doprowa-dzić do tego, że wódka stała siędroższą i gor salunidci u-stąpili miejsca bootlegeromSalunista, jeżeli nie ograniczałsię nawet do roli zwykłego han-dlowego pośrednika i jak to mó-wiono dawniej, rozpajał ludzi, toczynił to niejako detalicznie. -Bootleger czyni to hurtownie, -zdobywa środki. któremi się za-słania przed pościgiem prawa iprzyczyniając się do szerzeniazarazy moralnej alkoholizmu, fa-ktycznie wymyka się z pod kon-troli społecznej, kantrolując siłąswej ukrytej potęgi finansowejwszystkie „agencje" swoje, Daw.niej liczba tych agencyj była oJyle o ile określona. Saluny, re-staurację, sklepy z wiktuałami.To i wszystko.Obecnie dochodzi już do tego,że co drugi skład materjałów ap-tecznych, co drugi sklepik naprowincji - ba, nawet fryzjerniestają się agenturami potentatów,finansujących z ukrycia i bezkarnie popularyzację zabójczego dlamas pracujących nałogu. Docho-dzi do tego, że probibicja w obe-ene} swe} postaci jest bodaj naj-goręcej zwalczana przez wrogówalkoholizmu.Paradoksalne to, a jednak pra-wdziwe zjawisko.Dawniej wróg powolnego niszczenia organizmu „podlewką sza-tańską", mógł przynajmniej spojrześ zielonemu smokowi śmiałow ślepia. Dziś i smoka tego niewidać: wczołgał się w pieczaryswe podziemne, odgrodził się odgwych prześladowców .papiero-wym ekranem-ale żuje truciezną ze swych podziemi w sposóbbardziej zatrw. nit za da-wnych czasów jawności ibardziejprzy całej swej nieuchwytności- zgubny.Wstraszliwy sposób odbija sięto wszystko i na naszem polskiemżyciu na wychodztwie. Pomijamyjuż cały ogrom jaskrawych natem tle tragedyj, pomijamy liczbę mnożących się zbrodni, mają-cych za przyczynę zatrucia alko-holem, zbrodni, których moral.nym sprawcą był faktycznie właściciel groserni, sali bilardowej,dancing room'u czy nawet zakła-du fryzjerskiego. Te jaskrawewypadki z natury rzeczy są rza-dsze-ale jakiż fatalny i zaisterozpaczliwy -widok _otworzyłbysię przed naszemi oczami, gdy-byśmy mogli zobaczyć i te drob-ne tragedje życia codziennego,te szare, powszednie rzeczy, temałe „kałuże alkoholu" na dro-gach żywota. Na pierwszy rzutokifmate i płytkie, ale w którychsię jednak nie tylko wala ale i to-pl uczciwość, szczęście rodzinne,rozum, zdrowie, dobrobyt, sło-wem to wszystko, dlaczego war-to żyć i na czem się opiera przy-szłość narodu, społeczeństwa, ro-dziny i t. d.O tych „kałużach alkoholu",zatruwających atmosferę i w p0!<

skich domach, mniej wiedzą ci,
co w myśl najgłupszego pod słoń«
cem przysłowia na temat trunk'u
1 frasunku, sami wstępują w nie
nieoględnie. Więcej wiedzą o nich
ich matki i żony, bo przecież one
za to płacą. Za każdą kroplę pły-
nu, z których składają się te ka-
Juże, one płacą strumieniami łez.
Łez, których mężowie ich i sy-
nowie często nie widzą, albo
zobaczą wreszcie, ale już zapóź-
19% 4

  

      

 

Ale i to nie wyezerpuje bynaj-
mniej tragicznych skutków al-
koholizmu. Zwyrodnienie moral-
ne, na jakie wystawia się lekko
myślnie człowiek pijący .przez
głupotę albo człowiek pijący
przez wmówioną w siebie „po-
trzebę" przerzucasię znacznie da-
lej, na pokolenie następne , które
pokutować musi za winy ojców.
Wybitny pisarz angielski, ana-

lizując -przyczyny wzrastającej
zbrodniczości przed wojną, gdy
jeszcze nie można było na wojnę
zwalać _odpowiedzialności -za
wszystkie klęski i niedomagania
społeczne, oświadczył kategory-
cznie:

 

 

 

  
ema stryczka, któryby nie

śmierdział alkoholem +
A gdy oponent począł mu

taczać przykłady z kroniki kry-
minalnej, pozornie nie wspólne›
go z alkoholem nie mające. od
part

Te inne stryczki, októrych
pan mówi, śmierdziały alkoho
lem, wypiłym przez rodziców
tych. zbrodniarzy.

Niewątpliwie jest w tem dużo
obrazowej przesady, ale wgłębi
tego przesadnego, byé moze twiew
dzenia, tkwi prawda, na któ
den przytomny człowiek, pragną
cy żyć i żyć z sensem, nie może
być głuchym, gdyż głuchota taka
równałaby się faktycznie śmierci
moralnej.

  

  

  

 

ytelników dawne
„Tel. Codz." pisząc na temat
wad narodowych Polaków u
znał za główną wadę - pljańst-
wo. Uderzyło to wszystkich tak
dalece, że nawet wprasie warsza-
wskiej spotykaliśmy_ niebawem
przedruki tej charakterystycznej
odpowiedzi, Rozwinęła się dys-
kusja na temat rozpowszechnie-
nia alkoholizmu wśród Polaków
amerykańskich, naturalnie dys-
kusja opierająca się głównie nie
na mgterjałach statystycznych,
ale na tak zwanych „wrażeniach
ogólnych". Otóż, niestety, te „wra
żenia ogólne" nie były bardzo po-
cieszające, gdy zaczęli je stresz-
czać Tudzie przyglądający się zbli
ska objawom naszego życia na
wychodźtwie, - tam zwłaszcza,
gdzie życie to koncentruje się w
gestszych i ściślejszych skupie»
niach, niż w Nowyfu Yorku.

To wszystko zresztą jest tylko
szarym tekstem ogólnikowych i
nie popartych materjałem cyfro-
wym uwag na temat owych „ka
łuż alkoholu", zatruwających
nam atmosferę.

 

Ale ileż nie szarych już, ale ja-
skrawych ilustracyj tego szarego
smutnegotekstu przynosi namży
cie codzień. - Jaskrawość tych
plam - tych plam, naprawdę pla
miących naszą kronikę życia -
jest różna, począwszy od sina-
wych śladów pobicia żony przez
męża czy matki przez syna, a koń
cząc na purpurowych, krwa-
wych - śladach zbrodni, łamią-
cych jednostki i kładących się
liańbiącym piętnem na życie pol
skiego ogółu.

Niechże ten krótki |przegląd
„małych wypadków", zaczerpnię-
tych z kronik reporterów pol-
skich, przekona czytelników, że
powyższe uwagi na ten temat nie
są bezpodstawnym alarmem | że
jedynym, naprawdę" skutecznym
korektywem prohibicji |urzędo-
wej może być tylko wytężona
czujność społeczna i popularyza-
cja zdrowych zasad moralności i
Higjeny społecznej,
 

Samobójstwo młodej Polki

Niechaj to przynajmniej będzie
przestrogą dla drugich,

New Bedford, Mass. - Marja
Kaczyk, odsiadując karę w zakła
dzie poprawczym za złamanie
prohibicji, popełniła samobójst-
wo, skoczywszy w otwór kanału
napełnionego wodą, jaki znajdu-
je się w podwórzu więziennem
Do tego rozpaczliwego kroku po-

NOWY ŚWIAT - TELEGRAM CODZIE

 pelingt ja wstyd z powodu wyro-
ku - › *

 

   

i Przeczytaj Rodaku; ile nies
Stroń od alkoholu, który jest niszczycielem nieuświa-

domionych. Czytaj kto pada ofiarą alkoholu!

TY NIEDZIELA, 8 LISTOP.
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W SIDŁACH NAŁOGU NISZCZĄCEGO...

Wszpitalach - więzieniach i szynkach

Stracił życie wskutek pi-
- jaństwa szofera.
 

Mt. Carmel. - Franciszek No-
wieki, lat 29, został tak fatalnie
pokaleczony w wypadku automo-
bilowym na drodze między Haz-
leton a Sheppton, ze zmart w dro
dze do szpitala w Hazleton. Jozef
Flanagan został również pokale-
czonym, Kierujący automobilem
był kompletnie upity.
 

Nietrzeźwy przy kierownicy
samochodu
 

Dlaczego kierujesz samochodem
gdyś pijany

Józef Bodziak, z pm. 13568
Hasse ul, (nie ten z D. P. W.),
ma kłopot z policją, która

B
O
N

||
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aresztowała go za kierowanie
samochodem w stanie pijanym.

Będzie on musiał" odpowiadać
przed sądem za to przestępstwo.

\  

Ukarany za pobicie żony
 

Skutki alkoholu" najdotkliwiej
poznaje ofiara pożycia

z pijakiem.

Są mężowie, którzy zazwyczaj
spędzają swą złość na bezbronnej
swej żonie. Gdyby żona ta miała
trochę więcej siły i odwagi, taki
mężulek napewno nie spieszyłby
się tak z biciem. Lecz i bezbron=
ne kobiety mają wobec takiego
gbura broń, którą niejednokrot-
nie zmuszone są wykorzystać, a
mianowicie, udają się na drogę
sądową. Tak też postąpiła pani

  

 

x-29-25 -_

Banasiak (46 Lathrop St.), zmu-
szona do tego zachowaniem się
jej męża. Mąż jej wobec tegosta-
nie w sądzie oskarżony o napad
w S-cim stopniu. Żona jego ze-
znala, że mąż Cz. Banasiak po-
wrócił do domu w stanie pija-
nym i uderzył ją kilka razy w
twarz. Sędzia Maul uznał Bana-
siaka winnym oskarżenia i ska:
zał go na trzydzieści dni wigzie-
nia.
 

Dożywotnie więzienie.
 

Laporte, Ind. - 40 letnia Anna
Skiba została skazana na doży
wotnie więzienie za zabicie swe-
go męża Franciszka w dniu jego
49 urodzin w zeszłym czerwcu.
Przyznała się do zbrodni, tłuma-
cząc się, że mąż wydawał jej osz-
czędności na munszajn. -

 

- CZY, TO NIE OBRAZEK Z NASZYCH OSAD, POLSKICH?

  Pies 5     

STRONICA13

zczęścia powoduje wódka.

_ Piekło małżeńskie
 

mobiła wódkę na podatki

akich domów jest o wiele wię:
cej.

Detroit, Mich, - Wsądzie sta-
ała p. Amelja Koziobrod, oskar-
›na o wyrabianie i sprzedaż wó-
ki. z
Oskarżenie przeciw niej podpi-

ial jej sąsiad, P. Nastwański,
:térego żona miała tam ciągle
rzesiadywać i tracić pieniądze
a munszajn.
Nastwański tłumaczył się, dla-

zego wniósł przeciw sąsiadce o-
karżenie, przytaczając jako po-
wód pobicie go przez znajomych,
›zy też borciarzy pani Koziobrod,
kiedy poszedł do oskarżonej i ro-
›ił jej wyrzuty, dlaczego przy-
rzymuje i upija jego żonę.
Podczas rewizji w mieszkaniu

›owyższej oskarżonej znalazła
20-galonowy kociołek w

zynnym stanie, 4 galony goto-
ego sztofu i większą ilość roz-
you
Oskarżona tłumaczyła swój wy
tępek względem narodowej pro-

Mibicji brakiem środków do ży-
win i brakiem pieniędzy na za-
płacenie -wszystkich _podatków,
akiemi ją zasypują.
Wykręt ten nie przydał się

wiele, bo sędzia skazał oskarżo-
na na $150 kary, albo 15 dni wię
cienia.

 

 

Pijany pobił chorą żonę;
iedzi rok w więzieni
 

W dzień po urodzeniu dziecka,
_Kolanowgkl pobił swą żonę

Ałeksander Kolanowski z pnr.

98 Foreman pl, stawał wczoraj

przed sędzią Maul oskarżony o

pobicie swej chorej żony 30 sier-

pnia. Żona jego nie mogła się

stawić w sądzie z powodu choro-

by suchot. Pozostaje ona w miej-

skim szpitalu, zaś deputy klerk

Condon zeznawał w jej imieniu

na podstawie zebranych od cho-

rej zeznań. Jak zeznawał klerk,

kobieta twierdziła, że w nocy 30

sierpnia w tydzień po wydaniu

na świat dziecka, mąż jej powró-

cił do domu pijany i bardzo zły,

a gdy poczęła ona kaszlać i pro-

siła go, by podał jej miedniczkę,

krzyczał na nią, by nie kaszlała.

Nie mogła przystać na jego żą-

danie, wobec czego popadł on w

gniew i pobił leżącą w łóżku żo-

nę i dusił ją. Kobieta mieszkają-

ca na: drugiem piętrze usłyszała

jęki i przyszła na pofioc chorej.

Panią Kol ą zabrano do

szpitala i do teraz tam pozostaje

Stan jej zdrowia jest nader gro-

źny. z

Sędzia Maul posłał go na jeden

rok do więzienia.

SMUTNA KRONIKA

: Z BUFFALO

Onegdaj tym, którzy stawali o-

skarżeni o pijaństwo nie poszło

gładko; każdy z nich otrzymał

stosowną karę, ,

Stanisław Maljakowski, z pnr.

633 Howard ul., który został are

sztowany na skutek zażalenia

jego żony 18 października za pi-

jaństwo, wypuszczony został zł

szpitala i stawiony przed sędzie-

go Maula. Poprzednio był on w

takim stanie, że sędzia musiał go

posłać do szpitala. Onegdaj jed-

nak zupełnie już trzeźwego posłał

sędzia na 30 dni do więzienia,

Zabił kobietę automobilem.

Do czego pijaństwo prowadzi?

Władysław Smagacz, (at 26, z

pod nr. 5613 North Kildare Ave.),

dostał się do więzienia zaraz po

procesie, na którym był uznanym

winnym przejechania i zabicia

Esteli Weichman (lat 28, $22 E.

22nd St.). Czekała ona na tram=

waj przy 22nd i Halsted ulicy, i

tam maszyna Smagacza na nią na

jechała Był on pijany w czasie

 

 

 

„gdy przyszedł do automobilu,

 , Dobez bondu.

wypódku według zeznań na pro-

cesie.

Grochowska wytrzeźwiała w

szpitalu
 

Matka na bezdrożach, a dzieci ?
 

Pani Grochowska z pn. 99 Mi-

Iitary rd. posłana została 21 pf

dziernika do szpitala, gdy stawio

na została przed sąd oskarżona 0

pijaństwo. Wczoraj puszczono

ją ze szpitala zupełnie wyleczoną

i stawiono ponownie przed s¢-

dziego Maula. Sędzia oddał ją na

6 miesięcy pod dozór policji. -

Oskarżenie przeciw niej wniósł

jej mąż Stanisław.

  

 

Dziewczyna, lat 12, sprze-

dawała wódkę robotnikom
 

Oto smutny rekord młodej pol.

skiej dziewczyny. - Co przysz

łość ukrywa? 7
 

Katarzyna Gorgiewicz, zam. pn.

2724 Clay Ave., zapłaciła w sądzie

sędziego Majewskiego $100 kary

za posiadanie wódki i piwa. -

Policjanej zeznali, że skonfisko-

wali w mieszkaniu tej niewiasty

nieco wódki, oraz trzydzieści

butelek piwa. Policjanci do-

dali również, że dwunastolet-

nia córka Gorgiewiczowej sprze-

dawała robotnikom z fabryki

Dodge Bros. księżycówkę. Gorgie

wiczowa chciała u sędziego wzbu

dzić litość tym faktem, że ma kil-

koro dzieci i że jej mąż przeby-

wa w szpitalu.

Sędzia dowiedział się jednak,

że oskarżona była już poprzednie |

aresztowana za sprzedawanie

wódki robotnikom z fabryki

Dodge Bros. i że wcale nie była

tak ubogą i biedną, jak udawała

w sądzie. + -
 

Ukarani za jazdę popija-

- nemu.

Czy to nie szaleństwo?
 

Ignacy Gorecki, zam, pat. 4811

Mitchell Ave., zapłacił wózoraj w

sądzie 360 kary za jazdępo pija-

nemus »

Policjant Tonak zeznał, że G6- ~

recki jechał bardzo nieostróżnie i

żę był pod wpływem wódki, kie-

dy go zatrzymał i aresztował.

Jan Michalski, zam, pnrż 18510

Jos Campau Ave., pofegnal sig

z 345 za podobne przestępstwo, -

Michalski został aresztowany na,

Conant Ave. przez policjanta Ja-

na Góralczyka. »

Władysława Biesiada, pół.

naga, martwa, znaleziona

obok _wypróżnionych

butelek pohulance =*

Policja aresztowała Edwarda

J. Clausena, 22-letniego właści-

clela automobilu, zam. pnr. 1621

F. 78-ma ulica, gdy na podłodze

jego automobilu znalazł dz,

Scupham zwłoki młodego dzie-

wczęcja, -Władysławy Gladys

Biesiady, lat 19, 8617 So. Chi- °

cago ave.

Clausen powiada, że przyje-

chał przed dom dziewczyny wie-

czorem i zabrał ją na przejażdź-

kę. Pojechali do Thornton, II.,

gdzie w „Joe's Place" kupił dwie

flaszki piwa - jedną wypił sam,

drugą wypiła Władysława. Póź-

niej pojechali do rezerwacji 1eś-

nej, w której bawili godzinę,

gdy Władysława oświadczyła,

że czuje się niedobrze. Zawrócił

tedy w kierunku biura najbliż-

szego lekarza, ale nim przybył,

dziewczyna już nie żyła,

Dr. Scupham oświadczył,. że

zwłoki leżały na „podłodze. ma- :

szyny, obok porozrzucane części j

garderoby dziewczyny, a na sie-

dzeniach flaszki wina i jałow-

cówki,

Clansena 'aresztowano, ale, -

później puszczono na wolną sto-
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Cézby na to powiedział Washington? pyta karykaturzysta amerykański,
na widok kłódki, która zamyka wyszynk wódki czy szampana. Uważane
to jest za gwałcenie wolności osobistej, za wtrącanie się władz w sprawy
czysto prywatne obywateli. Nie zgadzamy się i z tym obrazkiem. Uważa.
my, że prohibicja i sposóbjej przeprowadzenia jest chybioną próbą uszczę-
śliwienia Ameryki, ale jako integralna część konstytucji powinna znaleźć

MERYKANSKA WKARYKATURZE

posłuch dobrowolny, albo... przymuszony.

a DOBRA MAŁPA I ZŁY CZŁOWIEK
 

W starożytnej Grecji nad szkodowanie od każdego, kto by
wejściem do wielkiej świątyni | ją posądzał o pokrewieństwo z
widniał olbrzymi napis
siebie samego Wielu: najwy
bitniejszych myślicieli i filozo- |
fów powtarzało tę maksymę
nawoływało ludzkość do bada- |
nia siebie samej, jednostki do
poznania siebie samych. Wszel-

"kie badania,oparte są na porów-
nywaniu jednej rzeczy do dru-
giej. Ażeby wiedzieć czem jest

„Znaj |

 

"--coś;trzeba to „coś" porównać

 

  

   
  

   

do czegoś innego.
Kiedy mówimy, ze pomnik ma

sto stóp wysokości, wracamy: do
dawnych czasów, kiedy ludzie
nie mieli miar i wag i porówny-
wali wysokość i długość do dłu-
gości własnej stopy. Mówiąc,
że drzewo ma sto stóp wysoko-
ści, wyrażamy, że trzebaby słu
ludzkich stóp ustawionych jed-
na na drugiej, aby dostać się do
wierzchołka tego drzewa. Po- |
mnike i drzewo porównywujemy
do stopy.
W tym artykule dla porówna

nia (użyjemy naszych przyjaciół
ogoniastych z puszczy małp
Nie nazywamy ich braćmi lub

i pozostawiamy tę
kwestję do rozstrzygnięcia uczo-
nym przyrodnikom.
"W wielu rzeczach małpy są lep-

, sze od ludzi
Małpy-matki nie katują swych

dzieci. Gdy małpa widzi, że jej
młode naraża się na niebezpie-
czeństwo, daje mu lekkiego kla-
psa-nie z zamiarem zadania mu
bólu, ale dla ostrzeżenia. U lu-
dzi bywa naczej. Niedawno w
pewnem mieście aresztowano
kobietę za znęcanie się nad pa-
sierbicą. Przyprowadzono ją do
„cywilizowanego" sądu, gdzie
sędzia uwolnił ją z pewnem za-
dowoleriem i zaznaczył, że on
sam bije własne dzieci, i to tak,
iż usiąść nie mogą

Nie wiedział o temów sędzia,
że małpa mogłaby dostać od-

  

 

tym szałarzem sprawiedliwości
Zaden samiec małpi, silny i

przebiegły, nie spędzi gromady
| samic do ciasnej izby i nie ze-
chce ich zmuszać do wysil Mia
nerwów, oczu i mięśni, przy pra-
cy wyczerpującej i męczącej, ca»
temi dniami.
Co więcej, żadna małpa nie

dopuściła się nigdy takiego wy
stępku, żeby brać: młode ~mal-
piątka z lasu, ze świeżego po-
wietrza, i pakować do fabry-
ki, aby wyrastały przy ciężkiej
pracy ną pokraki małpiego ro-
du, albo żeby wpędzać je do
przedwczesnego gro układa
niem stosów orzechów kokoso-

  

| wych lub innych skarbów dla
małpiego pracodawcy, utrzymu-
jącego się z pracy małpich dzie-
ci

Małpa mająca wygodne miej-
sce do spania i dosyć pożywie-
nia, jest zadowolona, siedzi spo-
kojnie i nie oburza się, że jakaś
inna małpa ma naskładane kilka
miljonów orzechów keffosowych
w małpim banku.

Zona goryla nie dręczy swego
małpiego męża i nie dziwi się,
dlaczego nie ma tak wielkiego
naszyjnika z pereł jak druga sa-
mica małpia.

Małpa kiedy ma dosyć, to ma
dosyć, Nie pragnie żyć w jed-
nym lesie a być właścicielką tu-
zina albo tysiąca sąsiednich la-
sów.
 

Powybijai sąsiadowi okna

Rozhulał się Gawron po pija-
nemu.
 

Sam Gawron, zamieszkały przy
ulicy Grayling, zapłacił $20 kary
za to, że będąc w stanie pijanym,
porozbijał okna sąsiadowi, który
w dodatku -- wniósł skargę przęz
ciw niemu o odszkodowanie.
 

 

Szerog wagonów naładowanych węglem, który został wysłany
# pewnego miasteczko w stanie Pennsylvania w wilję wybuchu
Kings stzajkn ,w tamtejszych ko
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jest przestepstwom.

Zdarzyło się onegdaj, iż złodzieje ukradłszy biżuterji- wartości 700tysięcy dolarów, pertraktowali z detektywem i wydali swój łup za›płatą 65,000 dolarów. Pertraktowanie z bandytę, przyjmowanie
warunków i pomaganie mu w ten sposób do dalszej zbrodni -

To tylko zachęca do dalszego prowadzenia
rzemiosła i słuszność ma prokurator, oskarżający obecnie detek-

tywa w imieniu społeczeństwa.

To już nie satyra ale smutna prawda

 

Krótka ale jakże wymowna hi- |
storia.

Jedna z wielu, o tyle ,. seczg-
śliwsza" od innych, że przedo-
stała się na światło dzienne, na
szpalty pism i poruszyła do ży-
wego opinię publiczną.  Szczę-
śliwsza jednak i dlatego, że sy-
tuacja była tak niezmiernie
uproszczona, iż -„sprawdzenie |
faktów" .była .bardzo..łatwe, do
uskutecznienia.
A rzecz się miała tak. Mac-

Gauley, -wieloletni -pracownik

szpitala Willard Parker zmarł
przed miesiącem. _W chwili,
gdy umierał miał $144 w kasie
zaopatrzenia i około $50 pensji
zaleglej. Pieniądze te skolekto-
wane naprędce przez wdowę za-
pewniły mu skromny pqgrzeb'.
Okroiło się nawet z tego coś .
około $20 na bieżące wydatki
osieroconej rodziny, złożonej z
czworga dżieci i matki, Tego
miało i musiało wystarczyć do
czasu, gdy wdowie miała być
(wypłacona asekuracja w sumie
$1,200. Toby ją odrazu, przy-
najmniej na pewien czas posta-
wiło na nogi.

Ale urzędy miejskie nie fun-
kcjonują tak błyskawicznie, jak
by się różnym wdowom i sie-
rotom chciało, nigdy, a cóż do-
piero w gorączkowym okresie
przedwyborczym, zwłaszcza gdy
korespondencja urzędowa toczy
się pomiędzy paru depattamen-
tami

 

Otóż "korespondencja toczyła
się sobie zwykłym trybem, a
wdowa z sierotami  też- zwy-
ktym trybem poprzestawała na
diecie, złożonej z kilku wpraw-
dzie lyzek , vegetable soup", ale.  

tylko raz dziennie. Wreszcie i
na chleb powszedni nie starczy-
ło zasobów pieniężnych. * Naj-
starszy syn, teraz już nie tylko
z dobrej woli, ale i z urzędu nie-
jako opiekun i głowa rodziny,
chciał wyjść ze szkoły i nająć
się gdzieś do pracy, ale nie mógł
Otrzymać potrzebnego do tego
dokumentu, gdy lekarz szkolny
skonstatował, iżj@hłopak mazę
by popsute i musi'przedtem zgo-
dnie z przepisami higjeny zająć
się ich reperacją udentysty,

W miarę zacieśniania gię die-
ty i 'aprowizacji młodsze dzieci
wdowy, zamiast spać grzecznie
w nocy, zaczęły buntować się
przeciwko konieczności dalszego
i coraz dotkliwszego-głodowa-
nia. *
Do uśmierzenia tego buntu

nie przyczyniał się i wzrastają-
cy chłód w mieszkaniu.
Wszystkie okoliczności powyż-

sze wpłynęły na to, że pańi Mac-
Gauley, już nie wahając się dłu-
żej, zdecydowała się nie bez. pe-
wnych skrupułów, ale i bez
ociągania sig na czyn stanow-
czy.

Zabrała młotek z mieszkania.
Zbliżyła się pociemku do szy-

by groserni, za którą widniały
całe sterty i piramidy blaszanek
z konserwami.
Szyba choć gruba okazała się

pod działaniem młotka bardziej
kruchą przeszkodą, niż tamte
papierowe przeszkody w urzę-
dach. miejskich

Pękła, ale pękła niedyskret-
nie, z niepotrzebnym hałasem
Skutek był taki, że po chwili pa-"
ni MacGauley trzymała już w
ręku dwie blaszanki z brzoskwi-

niami, które wzięła przez
kę, zamiast blaszanek z ulubio-
nym przez rodzinę „vegetable
soup", panią MacGauley zaś je-
szcze mocniej trzymał za rękę-
posterunkowy Fturapse, który
wyrósłnagle, jak z pod ziemi

Nie było rady. Trzeba było
z blaszankami i policjantem iść
na stację policyjną. Tam sig

~rzecu-wyjaśniła. Sędzia sprawę
przyspieszył i umorzył. .Posz-
kodowany _grosernik _otworzył
i serce i kredyt biednej rodzi.

   
 
 

  

nie. _Sierotami zaopiekowało się
Towarzystwo Opieki nad Dzieć-
mi. Słowem wszystko już jest
w. porządku.

Młotek rozbił nie tylko szybę
w grosemi, ale i tę nieprzezro-
czystą i znacznik twardszą za-
słonę, za którą dzieją się na
świecie smutne, głodne i chło-
dne rzeczy,

Szybę & grosemi wprawiono
czy załatano tymczasowo. -Z
równą łatwością i tamtą drugą
ząsłonę znowu życie wprawi

szybko i zalata

Farmerzy żądają pożyczki

- Senator Cummins ze stanu

Towa odbył z prezydentem Coo-

lidgem szereg konferencyj w

sprawie udzielenia farmerom

stanu Iowa i innych stanów pół.

nocnozachodnich odpowiednich

pożyczek dla: zreorgantzowania

gospodarki farmerskiej.

Farmerzy obawiają się groś-

nego przesilenia w życiu gospo-

darczem, jeżeli nie będą mogli

otrzymać pożyczek na przegrowa

 
dzenie reorganizacji gwych gos-

podarstw, -

w

słowa, zrozumianie,

 

 

Karykaturzysta amerykański przedstawia pułkownika lotnictwa Mitchel'a,

procesowanego obecnie przed sądem wojennym, za niewłaściwą krytykę

armji i floty, jako męczennika wolności słowa. Mylne jest pojęcie wolności

iż każdemu wolno plwać i obrażać bezkarnie, tem

mylniejsze i nieobywatelskie ono jest, gdy żołnierz krytykujący swoich

przełożonych, używa wyrazów „Zbrodniczy" itd. *

Wynalazek stali przeźroczystej, jak szkło

Doktór Karol Mueller, z Flzy-

czno-Technicznego Instytutu w

Berlinie doprowadził po długich

staraniach i zabiegach laborato-

tyjnych do wyprodukowania tak

cienkich blaszek stalowych, że

są one całkiem przezroczyste.

Opis tego wynalazku znajduje

my w „Daily Science News

Bulletin" w Washingtonie.

Udało się niemieckiemu uczo-

nemu sporządzić tak cienkie bla-

szki ze Stali, #e są one zapełnie

tak samo przezroczyste jak naj-

czystsze szkło. Dla wypróbo-

wania _przezroczystości _szkła

używa się w laboraforjach pły-

tek z podziałką. Podziałka zro-

biona jest z kreseczek, dle:

głych o jedną dwieście pięćdzie-

siątą część cala. Jeżeli teraz

fotografuje się taką płytę z po-

działką przez badaną taflę szkła-

ną, to im bardziej szkło jest

przezroczyste, tem linje podział.

ki winny wyjść dokładniej.

Wyszły znakomńcie przy

powiększaniu:

Otóżezamiast przez taflę szkła,

fotografowano podziałkę przez

cieniutkie płytki stalowe, spo-

rządzone przez dr. Muellera. Fo-

tograija wyszła bez zarzutu, a

nawet kiedy ją _powiększono

czterysta razy, linie -podziałki

wcale nie okazały się zamazane

i odstęp między niemi był jed-

nakowo wyraźny. Rzadko któ-

re szkło wykazuje tak znakomi-

tą -przezroczystość. _Wskazuje

to na fakt, że stal w tych cie-

niutkich blaszkach była rozdzie-

lona jednakowo we" wszystkich

kierunkach, co jest zdumiewają-

ce wobec niesłychanie wielkiej

cienkości blaszek stalowych.

Blaszki stalowe są tak cienkie,

że atomy mogą przez nie prze-

chodzić bez żadnej widocznej

przeszkody. Promienie alfa, wy-
chodzące z radjum, a będące w
rzeczywistości wolnemi atomami

 

 

pierwiastka heljum, przechodzą

przez blaszki stalowe dr. Muel-

lera z zupełną swobodą.  Obli-

czono na podstawie ciężaru wła- »

ściwego tych blaszek, że na gru-

bość ich składa się nle więcej

jak tylko trzydzieści warstw ato-

mów co jest wprost trudną do

pojęcia cienkością.

laszka slina 1

A jednak, choć tak niesłycha-

nie cienkie, blaszki te ze stali 53,

"dość mocne i spolsje. /Oprawio-

ne w sztywną ramkę,

mują silne dmuchanie i można je

wygiąć o jedną szesnastą cala,

bez obawy pęknięcia lub rozer-

wania. Doktór Mueller sporzą-

dza te blaszki stalowe w ten

sposób, że na możliwie najgład-

szej -powierzchni _rozmieszcza

cieniutką warstwę stali przy po-

mocy prądu elektrycznego. Po-

tem delikatnie oddziela warste-

wkę stali od podłoża 1 blaszka

jest gotowa.-Liczni uczeni nad-

sylajq listy do dr. Muellera z

prośbami, żeby użyczył im tych

blaszek dla celów cksperymen-

talnych. -Spodziewają się bo-

wiem, że przezroczysta .stal

przyczyni się wielce do przy

spieszenia udoskonaleń w dzie-

dzinie fotografowania 1 widze»

nia na odległość, jak niemniej

przy sporządzaniu /delikatnych

instrumentówelektrycznych i op-

tycznych. -"

- Nowy hurt łódzki

LODZ. - Sytuacja

cza w Łodzi spowodowała na-

pływ olbrzymiej ilości weksłów

protestowanych ze wszystkich

zakątków Polski Dnia 8-go z.

m. protestów tych _znoszonych

workami napłynęła taka ilość.

że w Banku Polskim kilkudzie-

sięciu urzędników zatrudnionych

było ich rejestrowaniery.

 

 

Dumnym szoferem jest Jimmy. Rollins, bo jeździ jedyną do-
która była używana na froncie bojowym we Prancji

vgdczas wojny światowej. Świadomi historji tej-dorożki no-
wojorczanie, chętnie i czępto posługuję
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„W

KURJER LWOWSKI

NIEZWYKŁA SPIRYTYSTYCZNA SENSACJA WE WŁOSZECH

Przypadkowe fotograficzne zdjęcie zjawy. P
Lwów, w październiku.

Dzienniki włoskie przynoszą
wiadomości o zdumiewającymi-
stotnie fakcie, jaki zdarzył się w
maleńkiej wiosce Laurito w oko-
licach Salerno.
Relacja o fakcle, opublikowana

między innymi w medjolańskim
„Secolo", brzmi dosłownie, jak
następuje:
„W Laurito w ostatnich dniach

urzędnik podatkowy, p. Peretla,
omator-fotograf, w swojem wła-
snem mieszkaniu sfotografował
2 wyrostków wiejskich, Wieczo-
rem tego samego dnia p. Peretta
zamknął się w swoim gabinecie,
aby zająć się wywoływaniem

klisz. Podczas gdy badał jedóą z
nich, z prawdziwem .przcrate-
niem stwierdził, że obok odbicia/
postaci wyrostków widniała tru-
pia głowa wśród mglistej aureoli.
Było to najzupełniej wyraźne

w doskonale zarysowanych kon-
turach. Przejęty trwogą p. Peret-
ta otworzył okno i wezwał do
siebie dwie osoby, które właśnie
przechodziły nieopodal: profeso-
ra Carelli porucznika Lia. Obaj
oni stwierdził), że niezwykły o-
braz na kliszy widnieje,

Fotografia stała się przedmio-
temjak najżywszej ciekawości w
całej okolicy i niebawem znale-
#11 sig ludzie, którzy rozpoznali,

   

 

 

    

DZWON POLEGLYCH W ROVERETTO

Rzym, w październiku.
Miasteczko włoskie Roveretto

obchodziło przed kilku dniami
niezwykłą uroczystość. Z armat
ofiarowanych przez państwa eu-

 

ropejskie zniszczonemu _podczas
wojny miastu, ulano olbrzymi
dzwon, który odtąd rozbrzmie-  

wać będzie co wieczór ku chwale
poległych Włochów. Pierwsze u-
derzenie tego olbrzymiego dzwo-
nustało się włoską uroczystością
narodową, którą uświetnił swą
becnością król włoski i wielu dy
gnitarzy.
Dzwon poległych umieszczono

w bastjonie Maliviero.

 

  

Olbrzymi pożar cegielni w Wiedniu

Wiedeń, w październiku.
Onegdaj wieczorem wybuchł

gwatfowny pożar u stóp „Wie-
nerbergu" przy Triester Strasse.
Pięć budynków fabryki cegieł
stanęło w ogniu, tworząc morze
płomieni na przestrzeni 12 tysię-  

cy metrów kw. Ofiarą pożaru
padła największa cegielnia byłej
monarchii, pod nazwą „Wiener
berger Ziegelfabrik", Produkowa
no wniej także wyroby gliniane
i porcelanowe. Fabryka spłonęła
prawie cała, a szkody liczą się na
miljardy.

 

GLOSY PRASY
Obrona Grabskiego. - Poszukiwanie nowego premjera. -

Próba rozszerzenia bałaganu na /teren notarjalny.
Sprawa rozwiązania Sejmu.

Lwów, w październiku.
„Kurjer Polski" podjął się pra-

cy, przerastającej jego siły: 0-
brony premiera. Powiada on, że
jeżeli Grabski, jest takim, jalyiim

jest - winno temu społeczeńst-

wo. Ono chciało sanacji waluty

własnemi siłami, a w chwili, kie-

dy Grabski dobrał się do jego ko

szui, i kiedy bieda zaglądnęła

do okna każdego, szuka sobie

ofiarnego kozła i tym kozłem jest

właśnie Grabski.

Czy jednak zmiana głowy rzą-

du przyniesie polepszenie? Naj-

bardziej zaś irytuje „Kurjer Pol.

ski" - prasa, która _pomstuje

tylko, umacniając. społeczeństwo

w wierze, że pomstowanie jest za

razem leczeniem kryzysu.

Że jednak nie cała prasa pom-

stuje beznadziejnie, świadczy .0

tem artykuł Oltarzewskiego w

„Republice" łódzkiej, który pro-

sto z mostu pisze na cztery szpal-

ty: „P. Skrzyński - nowy pre-

mjer"... Argumenty są następu-

jące: Grabski musi pójść - pój»

dzie sam, jest bowiem ambitnym

człowiekiem, A kto na jego miej-

sce? Główny przeciwnik Korfan=

ty jest nie do przyjęcia. Na bar-

kach Witosa ciąży straszne chje-

no-piastowe wspomnienie z roku

1923. Rataj należy do tego same=

go „zespołu" co i Witos. Sikorski

zanadto pożarł się z Piłsudskim,

 jego jednostronność zanadto bije ›

 ›» 

 

Połkownik Billy Mitchell, główna figura

w oczy, Zostaje jeden jedyny

Skrzyński, człowiek europejski,

który jeszcze ani razu nie spud-

łował,

Zanim prem. Grabski pójdzie a

Skrzyński przyjdzie, można bt-

dzie jeszcze dość długo pracować

w dziele rozszerzenia bałaganu.

Jako „nowość", przytoczę „II. Ku

rjer Codzienny", probę stworze

nia monopolu notarjalnego". -

Jest to projekt min. sprawiedli-

wości Żychlińskiego, który jest z

zawodu notarjuszem, wniesiony

już do Sejmu, a dotyczący uchwa

lenia zasady, że każde przenie-

sienie i zmiana własności przejść

musi przez biuro notarjusza, -

yby ustawa przeszła, wpływy

notarjalne powiększyłyby się do

tego stopnia, że p.  Żychliński

mógłby już bez żadnej szkody

wrócić na notarjalny stołek,

Zanim jednak Sejm dojdzie do

projektu p. Żychlińskiego- bę-

dzie musiał bez notarjusza spisać

testament i przenieść się na le-

ża rodzinne. Bo oto „Robotnik"

już zupełnie nawołuje do zbie.

rania funduszu wyborczego, Ra

da Naczelna P. P. S. uchwaliła,

że jedynym sposobem wyjaśnie-

nia sytuacji jest rozwiązanie

Sejmu i rozpisanie nowych wybo

rów. Wybory powinny s'y odbyć

na wiosnę przyszłego róku. „Ro-

botnik" domaga się, by wybory

odbyłysię na podstawie dotych-

czasowej ordynacji wyborczej,

 

o

 

  

  

w amerykanskie] aferé
lotniczej odpowiada na stawiane mu zarzuty przed Awm] ::on

nym, w skład którego wchodzi 12 generałów   

że obraz odbity na fotografi
przedstawiał głowę dawnego wła
ciciela domu, w którym fotogra-
fja była zdejmowana, probosz-
cza wioski, już dawno zmarłego.
Co więcej jeszcze, fotografia tej
głowy przedstawia złamany nos,
zaś wLaurito zapewniają, że gdy
swojego _czasu _przekopywano

grób księdza, kamień wpadł do

trumny i rozbił kość nosową,
właśnie wtaki sam sposób, jak

to przedstawia fotografia.

W Laurito wykluczają możli-

wość jakiegokolwiek oszukańst-

wa i fakt pozostaje nawskroś ta
jemniczym."

 

Konsorcjum :amerykańskie

chce objąć agendy

Banku-Polskiego

Warszawa, w październiku.

Koła finansowe w Gdańsku lan
sują pogłoskę, Iż pewne konsor-
cjum amerykańskie zgłosiło pod
adresem rządu polskiego propozy
cję powiększenia kapitału zakła-
dowego Banku Polskiego do wy-
sokości 600 milfonów złotych.

Konsorcjum to chce zagwaran
tować rządowi utrzymanie kursu
dolara na dawnym  parytecie
5.18% złotego. Konsorcjum pra-
gnie objąć agendy Banku Polskie
go na 35 lat.

 

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego
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'_STRONICA IL‘

NAJBARDZIEJ WPŁYWOWY I POCZYTNY ILU.

STROWANY DZIENNIK POLSKI W WSCHOD-

Rzym, w październiku.
W tych dniach kardynał Tosi

poświęcił mułą kapliczkę, zbudo-
waną przy klasztorze karmelita-
nek w Modenie.

Przy tej sposobności dowie-
dział się świat wiele ciekawych
rzeczy o tym niezwykłym zako-
nie. Założony został przez dwie
słostry, Teresę 1 Giovannę della
Croce przed dwudziestu laty. Sam
klasztor został przerobiony z da-
wnego myśliwskiego pałacyku,
Zakonnice prowadzą życie zupeł.
nie odcięte od świata. Nie wolno
im ze sobą rozmawiać, witają się
przy spotkaniu tylko niemem
spojrzeniem. Wszystkie roboty
spełniają same w jak najwięk-
szem skupieniu. Myją się w mie- 

 

Podczas połaru, jaki wybuchł w San Francisco, Cal. w tamtejszej fabryce nawozów sztucznych
dzięki energicznej akcji ratowniczej strażaków uratowano naftę i saletrę przedstawiającą wartość

$885,000. Ogień opanowano zanim zdążył on dojść do wsgonów z dynamitem.

ODKRYCIE DRUGIEGO DZIEŁA PRAKSYTELESA

Ateny, w październiku.

Odkrytą niedawno w okolicy
Maratonu statuę bronzowg efeba
poddano ścisłej analizie nauko-
wej. Znany archeolog Aleksan»
der Filadelfeus twierdzi, że po-

sąg jest autentycznem dziełem sa
mego Praksytelesa.

Statuę odnowiono i ustawiono
w ateńskiem muzeum, -Uchodzi
ona za najpiękniejszy okaz rzeż-
by IV wieku przed Chrystusem.

Jak wiadomo, jedynem dotych-
czas oryginalnem dziełem Prak=
sytelesa fest marmurowy posąg
Hermesa w Olimpji. Nowy naby-
tek byłby zatem drugą tego ro-
dzaju osobliwością świata arche-
ologicznego.

SFINKS EGIPSKI W NIEBEZPIECZEńSTWIE

Londyn, w październiku.

Według wiadomości z Kairo,
grozi Sfinksowi katastrofa. Pia-
sek pustynny zbliża się coraz
bardziej i zasypuje jeden z naj-
oryginalniejszych zabytków Egi-
ptu. Sfinks został odkopany w ro
ku 1864, Niezupełnie, gdyż 4 me-
try tego pomnika zostało jeszcze
w piasku. Cały posąg ma 20 me-
trow wysokości. Obecnie okazu
je się, że od tego czasu pustynia

ZE ŚWIATA

Ekspresowy pociąg Simploński
obrabówany został w Rumunji,
w pobliżu Krajowy, 13 z. m. o
godzinie 11 przed południem. -
Gdy pociąg jechał przez most w
Budoest, w tempie powolnem,
wskoczyli do- wozów bandyci |
zmusili pasażerów, .którym za-
grozili rewolwerami - do wyda-
nia im gotówki i kosztowności.
Pakunki podróżnych wyrzucili
przez okna. Bandyci, po
niu całego pociągu, zeskoczyli z
niego i zbiegli.

Represje w Grecji - Rząd gre-
cki zarządził uwięzienie -trzech
redaktorów pism opozycyjnych.
Równocześnie zawieszono te pis-
ma.

Olbrzymi ›parowiec, przezna-
ezony na port hydroplandw, spu-
szczono w Nowym Yorku 13 z.
m. Posiadą on pojempości 35.000
tonn i mozf przewozić 72 hydro-
plany.

 

nawiała znowu 2 i pół metra
piasku.
Tajemniczy Sfinks jest dziełem

faraona Chefrena, tego samego,
który zbudował drugą zkolei naj-
wyższą piramidę w Egipcie. -
Mimo cienia, jaki rzucają nań o-
bie piramidy, Sfiks nie przestaje
wywoływać swojego wrażenia.-
Ale 60 wieków, które drzemią na
jego grzbiecie, dały się dobrze
we znaki. Sfinks postarzał się na
prawdę. Twarz dostała zmarsze

 

Pani Rudolph Valentino powró-
ciła do Ameryki we wtorek na
paroweu , Leviathan." -Twierdzi

 ona, te nic nie wie, gdzie się znaj»

duje jej mąż

  

czek, z włosów zostało kilka kos-
myków, a nos odpadł gdzieś w
czasie burzy wieków. Mimo tylu
defektów tajemniczy posąg zwra-
ca uwagę podróżnych i jest przed
miotem ogólnego podziwu uczo-
nych i laików, wobec potężnej
siły woli dawnego Egiptu. 'Jak
już niedawno wspomnieliśmy, to
warzystwo _ochrony. zabytków
przystępuje w najbliższym cza-
sie do zupełnegB odnowienia i za
bezpieczenia tego pomnika,

Z KRAJU

* POD KOŁAMI POCIĄGU.
Pociąg osobowy, zdgżający z

Sarn do Równego, najechał obok
stacji kolejowej na powóz, któ-
rym jechali: komisarz policji
Franciszek Remiszewski, przodo-
wnik Markuszewski i wożnica
Pepik. Na miejscu zginęli komi»
sarz i woźnica, Aresztowano stró
ża kolejowego Kamińskiego, któ-
ry nie zamknął szlabanu, co spo-
wodowało katastrię.
ZA ZNĘCANIE SIĘ NAD ŻOŁ

NIERZAMI
skazał sąd wojskowy w Przemyś
lu kaprala Kołodzieja na 2 lata
więzienia i degradację, szeregow»
ca Kusiaka Romana na 3 lata
więzienia, a szeregowca Jopkie
wicza Stefana na 6 miesięcy wię-
zienia.
DEFRAUDACJA W ELEKTRO-

WNI ŁÓDZKIEJ
Urzędnik elektrowni w Łodzi,

Kowalski, zdefraudował na szko-
dę elektrowni 14.000 złotych, a
oprócz tego poniciągał swoich ko
legów na 70 tysięcy złotych, 

  

NIEJ MALOPOLSCE

dnicy umieszczonej w podłodze,
klęcząc, gdyż miski podjąć im
nie wolno. Refektarz ozdobiony
jest emblematami cierpienia i
&nierci. Od 14-go września do

Więlkanocy muszą pościć jak naj

ostrzej, aż do najdalej idących

granic ludzkiej wytrzymałości,

Spowiadają się przy pomocy
tuby. Ksiądz bowiem słuchający
spowiedzi, znajduje się daleko
poza murami klasztoru, Ze znajo«
mych mogą je odwiedzać tylko
najbliższe krewne i to rozmowa
odbywa się przez kraty i zakon»
mica, jest zupełnie zawelonowa-
na. Ze światem zewnętrznym łą-
czy je dziura w murze, w której
umieszczony jest kołowrót, jakie

Warszawa, w październiku.
Barbara Bałatówna, córka za-

możnego Kupca z Moskwy zamor
dowanego przez bolszewików,
przybyła wraz z matką swą Eu-
doksją do Warszawy i zamiesz-
kata prey ulicy Tamka nr. 131.
Miała wtedy lat 10.

Pieniądze przywiezione z Rosji
szybko się rozeszły.
Matka poczęła coraz częściej

znikać z domu, a gdy powracała,
była często pijana. Barbara tym
czasem wyrosła na 15-letnią pię-
kną dziewczynę.
Przed kilku miesiącami wróci»

ła matka do domu w nocy w to-
warzystwie rozbiawionego męż-
czyzny.

Przynieśli ze sobą wino i spo-
ili dziewczynę.

Warszawa, w październiku.

Znany złodziej z Łodzi, Jan
Durniak, zauważył, że jest Sle-
dzony w chwili, gdy
niósł worek z rzeczami. Począł
więc uciekać i wpadł na podwó-
rze do jednego z domów przy u«
licy Zgierskiej, wdrapał się po
rynnie na dach czteropiętrowego
domu, pobiegł dachami na sąsie-
dnie domy, wszedł na najwyższy

  

  

Lwów, w październiku.
Aresztowano Ewę Tkacz, 16 lat,

służącą z Żukowa pow. Luba
czów za dzieciobójstwo. _Ewa
Tkacz, służąc w roku 1924 u księ
dza Oprzy, powiat Biłgoraj, zo-
stała uwiedziona przez parobka,
Adama Bojarskiego, wskutek cze
go zaszła w ciążę, Po kilku mie-
sigeach przybyła do Lwowa i tu
wstąpiła do służby.
" Pewnego dnia, gdy była, na spa
cerze na Wałach  Hetmańskich,

 

  

 

 

  się ze swą żoną

Cy   

ZYWCEM ZAKOPANE KOBIETY

go się powszechnie używa we
Włoszech w każdym domu pod-
rzutków.
Włosi nazywają te zakonnice

„sepolte ive" i ze zgrozą patrzą
na ową instytucję udręki ludz-
kiej. Mimo to kandydatek do kla
sztoru jest dość. Przy poświęca»
niu kaplicy przyjęto 21
szek, a wśród nich hrabinę Pa-
terno, pochodzącą ze starej sy-
cylijskiej rodziny szlacheckiej.
Czy jednak i w takich warum»

kach człek będzie wolny od po-
kus? Niestety mie, Jakiś prakty
czny filozof powiedział słusz.
nie: „Naturam expellas ffurca,
tamen usque recurrel", (Wypędź
naturę przez dziurkę od klucza,
a ona jednak wróci).

MATKA SPRZEDAŁA CÓRKĘ

I oto następnego dnia, gdy Bar.
bara się obudziła, dowiedziała
się, iż stała się bezwolną ofiarą
owego mężczyzny, któremu zo-
stała sprzedana za znaczną sumę.

Starzejąca się matka odtąd co-
raz częściej przyprowadzała do
domu mężczyzn i brała od nich
pieniądze za hańbę córki,

Chcąc ratować się nieszczęśli-

wa dziewczyna, mając dość tych

upokorzeń, zdecydowała się osta

tecznie wyzwolić z rąk strasznej

matki, choćby przemocą. Udała

się na policję. Skierowano ją do

Towarzystwa ochrony kobiet

łą sprawę przekazano sędziemu

 śledczemu.

komin, skoczył na podwórze na
kupęnawozu i nie odniósł żad»
nego szwanku. Wyblegt na ull
cę, wdrapał sig na stup telegra-
ficzny, przesuwał się po drutach,
a w pewnym momencie zeskoczył
1 oddał się w ręce policfi-mé-
wiąc: „No, teraz panowie, weźcie
mnie",
Durniak został odstawiony do

więzienia. _Rzeczy, które niósł
w worku, pochodziły z kradzieży,

Dzieciobójstwo na Wałach Hetmańskich

chwyciły ją bóle, i pod pomni-
kiem Hetmana Jabłonowskiego
urodziła dziecko, które na miej-
seu udusiwszy, zagrzebała pod
pomnikiem, Był to późny wie-
czór i z przechodniów zajścia
nikt nie spostrzegł.
Pracodawcy jednak zauważyli

u niej zmianę i zawiadomili po-
licję.
Ewę Tkacz, która do czynu te-

go się nie przyznała odstawiono

 

 

do sądu.

Artystka Dagmar Oakland, która wyszła innit za bohatera woj.
ny światowej i znanego krytyka dramatycznego z New Haven,
nazwiskiem Pierre de Rohan. De Rohan podobni

oenił się znietnk» ~ > r
¢ a

o nie

 

Matkę aresztowano, poczem ca- ©

i

. Akrobatyczny. popis złodzieja . . -
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PRZYGOTUJCIE SIĘ
- „ ZAWCZASU - -

Na. doroczny

KONCERT I BAL

Towarzystwa Śpiewu

Dzwon Zygmunta!

W SOBOTĘ
. 21-go Listopada

W DOMU NARODOWYM
przy 261 Driggs Ave.

Brooklyn, N. Y.

 

  

biisko Manhattan Ave.
Gobznry unzypowz:12 do 1 po poindatu 1€ do % wiecze.

HENRYK SOKAL, M. D. i
141 Kent st.
Brooklyn, N. ¥.

ed
«4

Do Mężczyzn i Kobiet
ących na

  

|

Rupture
ow

 
  we te

e tyle, tle pośrednik nw.
rabia, Robimy warystko na miarę 1
taniej niż gdzielndsiej
Ceny: 6280, 4600, 8500, $7.00 1 wyżej.

Badanie bezpianie
Wajecie pries.

RED CROSS PHARMACY

Stowarzyszenie Mechaników

Polskich

W sprawie zamiany akcyj

 

Wszyscy członkowie proszeni
są o jak najprędsze nadsyłanie
swych adresów i imion (wypi-
sanych wyraźnie) "na adres
członka Komitetu Lokalnego:
A. Wasilewski, Bakery, 527
Graham Avenue, Brooklyn, N. V.

(16)

 

ZAWIADOMIENIE

Pierwsze posiedzenie Połączo-

nych: Klubów

Wubiegły czwartek nastąpiło
połączenie dwóch polsko-amery*
kańskich klubów politycznych
East Side Democtratic Club z
American Citizens of Polish Des
cent Club.

Wspólne posiedzenie oby-
dwóch Klubów dla wyboru
wspólnego zarządu, odbędzie się
w przyszły czwartek, 12 listo-
pada w lokalu pur. 509 E. 5 ul.

Robotnik ciężko ranny

przy pracy -

Franciszek Parkowski, lat 31,
pracując w fabryce stolarskie|
przy 160 Second Avenue, Asto-
ria, uderzony został grubą des-
ką w brzuch tak niebezpiecznie,
że musiano go zabrać do szpi-
fala św. Jana, gdzie przeszedł

/ A.

   

operację.
Lekarze nie mają wielkiej na-

dziej utrzymać go przy życiu.

682 Third Avenue,
~ mrookiTN, N. T

erona. mayatenika dln. pan
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| TEL.: GREENPOINT 517.

ANTONI KWARCJANSKI + :-

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA KWARCJANSKA

5 Właścicielka

Lu Newell Street, Brooklyn, N. Y.

||

    
 

Telefon: Greenpoint 9589
s JAN SMOLENSKI

Licensed
(UNDERTAKER)

- POLSKI POGRZEBONY
Urzadza Pogrzeby od nalskromniejszych do hajwsparialszych

Wynajmuje Powozy i Automobile na wszelkie okazje
111 DUPONT STREET

Naprzeciwko polskiego kościoła BROOKLYN, N. Y.     ;  -=
Telefon: 1390 Greenpoint |

ALEXANDER W. BLIZINSKI *
Polski Prz'ladaiębiorca Pogrzebowy

Undertaker)

Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

+ Brooklyn, N. Y.
(naprzeciw polskiego kościoła).| -

 

   

 

Miasto Atlantic City, znane z pięknych kobiet, mianowała pannę
Drusille Taggart honorowym szefem straży pożarnej. Zna ona

się doskonale na swych obęwiązkaich

Nieb zabawa

Kilku nie ujętych dotychczas
chłopców zaczęło się bawić na
aucie S. Wieleńskiego, stojącego
przed domem przy 281 South
Second Street i przypadkowo

| puścili go w ruch.

Automobil wjechał na chod-
nik i zatrzymał się o mur przed-
tem jednak uderzył on i wrzycił
do piwnicy przechodzącą panią

| Fannie Porez, lat 40, w domu
powyższym zamieszkałą, która
doznała złamania trzech żeber w
prawym boku i potłuczeń na ca-
łem ciele,

Przybyły dr. Mendelowicz
opatrzył ranną a chłopców po-
szukuje policja.

Bal maskowy tow. śpiewa

,Moniuszko"

Bal maskowy towarzystwa
śpiewu  „Mohiuszko" odbędzie
się 21-go listopada w Maped
Hall przy Prospect avenue w po
blitu 5th avenue.

Za najbardziej gustowne i o-
ryginalne. kostjumy rozdanych
będzie wiele cennych bardzo na-
gród.

Każdy będzie miał sposobność
ubawić się doskonale.
Wszystkie dotychczasowe bale

tow. śpiewu „Moniuszko" uda-
wały się świetnie, a obecnie ko-
mitet czyni intensywne zabiegi,
aby bal tegoroczny nie tylko w
niczem nie ustępował poprzed-
nim, ale spotkał się z jeszcze
 
 
  

 
* APTEKA WINSKIEGO |

Dostarcza lekarstw, dokładnie przyrządzonych z najprzedniej-
szych materjałów aptecznych, szybko i po umiarkowanych ce-
nach. - Utrzymuje na składzie wszelkie zioła starokrajskie irozmaite drobiazgi.

FRANCISZEK B. WINSKI
1048 MANHATTAN AVENUE

Blisko ulicy Freeman, Brooklyn, N. Y. Tel.: Greenpoint 7911

 

 

 

 
Cheecie mied zaprowadzong dobtze elektryke W

po przystępnej cenie, udajcie się do
FACHOWCA , »

A. CISEK :
BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.

568 Manhattan Ave., Brooklyn, N, Y.
Telefon Grocnpolnt 6366.
 
 
 

DOBRE ZĘBY - OZNACZAJĄ DOBRE ZDROWIE

DR. R. J. FRIEDMAN, pENTYSTA.-CHIRURG

147 Nassau Avemfe, Greenpoint—brooklyn
od 9-4 do %ej, w soboty do 6, w niedzielę do Tej.
 
 
 

BACZNOŚC POLSCY SKLEPIKARZE! ...
z Hurtowny polski skład dostarcza do Wlepów

Cukierki, Karmelki, Czekoladki, Syropgv, Cygara
i różne inne drobiazgi do sklepów z cukierkami,

Szybka obsługa. - Ceny hurtowne,
S. & K. CONFECTIONERY co.

| 181 Engert Ave. Brooklyn, N, Y.
| Telefon: Greenpoint 4789.
E SOKOŁOWSKI i KOŁODZIEJSKI, właściciele,

wzwyz
 

 

   

 

ię niż kiedykolwiek daw

niej powodzeniem.

Początek o godzinie 7:30 wie.

czorem, Wstęp $1.00.

, Strajk szewców

u Millera

W fabryce szewskiej 1. Miller

& Co. prey Ely i Harris Ave.,

gdzie pracuje spora liczba Po-

laków, robotnicy, w liczbie kil-

kuset wyszli wczoraj na' strajk.

, Wkrótce po wyjściu zebrali

się na sali, gdzie wybrano ko-

mitet' do pertraktacji z zarzą-

dem fabryki, Jest nadzieja, że

wkrótce przyjdzie do zgody.

Goraczkowe. kupno:' lot

Pomimo nadchodzącej

sprzedaż lot jak. widać z ostat-

nich Jicytacyj . zupełnie nie

ustaje, . : :

W. ~ostatnią;/ niedzielę Joseph

P. Day, sprzedał: 642 loty. w

Wildwood, „N.. J., 42 loty w

Hemrok Gardens i 199 lot w

Whitehouse, L. 1.

William Kennely sprzedał 350

lot. w'Wst Hempstead, L. 1.

Jamies R. (Murphy sprzedał

w Tarryfown, N. V. 250 lot.

Coughlan & Co. 355 dot przy

Pelham Parkway, w East Che

ster.

Razem tych ezterech licytato-

rów sprzedało zeszłej niedzieli

blisko dwa tysiące lot

'Tottun postanowili

zimy

Trzej Muszkieterowie

aresztowani

Aby nie pozostać w tyle za
cywilami trzej żołnierze z Fort

celebrować
zwycięstwo demokratów w osta-
tnich wyborach.

Podpiwszysobie należycie po-
między innemi weszli do restau-
racji p. Demos, przy 60 Broad-
way, Flushing, gdzie nie tylko,
że porozbijali kilkanaście tale-
rzy i poprzewracali stoły i krze-
sla; ale znieważył właścicielkę,
która przeciw tego rodzaju za-
chowaniu się ich protestowała.

Przywołany policjant areszto-
wał trójkę, _Sędzia zatrzymał

 

wy.
Są to Józef Grabowski, Te-

odor Koza i Merit Dion.

Do piekarzy _??lnków!

Strajk, który trwa na 2-ej u-
licy, to jest, Public Baking Com-
pany, od pierwszego maja, m
który chcemy zakończyć w ten
sposób, że wzywamy Was pie-

| karze, którzy pracujecie na dru-
giej ulicy, ażebyście się złączyli
z nami i wstąpili do Polskiej
Unji i pracowali razem z nami,
bo teraz czas najdogodniejszy,
Prosimy Szanowną Polonje

ażeby przy kupowaniu pleczy-
wa zwracała uwagę na znaczek
Unijny, (American Federation
of Labor).

Grupa Polska
Lokal 100 Biuro pn. 5 Lud-

low St, New York.

Gazeta polska jest czemś
więcej dla Polaka, aniżeli
gazeta angielska dla .Ame:
rykanina.

 

 

ich pod kaucją $500 do rozpra-

Szukajcie prawdy jaJnegn pro-
/ mienia,

Szukajcie nowych, nieodkrytych
dróg...

Za każdym krokiem w tajniki
stworzenia,

Coraz się dusza ludzka rozprze-
strzenia,

1 większym staje się Bóg...
W niedzielę, d. 8-go listopa-

da 1925 o godzinie 11-ej przed
południem w Kościele św. Krzy-
2a 161 - 15ta ul. w So. Broo-
klynie, N. V. odbędzie sig Uro-
czyste Nabożeństwo. Naukę wy
powiem na temat: „Obojętność
jest samotnym kwiatem, rosną-
cym na trzęsawiskach".
Drodzy Bracia i Siostry!

Już czternasty rok mija, jak
(grono prawdziwych Polaków w
naszem mieście Brooklynie za
krwawo zapracowany grosz swój
kupiło kościół, by był twierdzą
niezdobytą miłości Boga i Ojczy-
zny naszej; by był schronieniem
dla tych, których wyganiają z
kościołów, gdy nie mają dzie-
sięć centów wstępu; by był po-
średnikiem -pomiędzy -wszystkie
mi braćmi wszelkich odcieni, by
byt. wkońcu wychowawcą pra-
wdziwych pionierów z ukocha-
nia niosących między nasz lud
naukę €hrystusa Pana, miłości
bliźniegą i godzących pojęć reli-
gji ze szczytną miłością Ojczy-
zny - bo tylko wiara wyrosła
na tym podłożu zawładnąć mo-
że duszą Polaka i prowadzić ją
ku. szczęściu.

-l. Wstęp do kościoła wolny! -
Mile wszystkich zaprasza
~Ks. Władysław Trzepierczyński

Bankiet i Bal Weteranów

Armji Polskiej w New Yorku

Już tylko kilka dni nas dzieli
od Bankietu i Balu Placówki No.
21, Stowarzyszenia Weteranów
Armji Polskiej, który się odbę-
dzie w dniu II-go b. m., to jest
w środę, w Domu Narodowym,
przy St. Mark's Place. ~

Będzie to uroczystość, jakich
mało, albowiem oprócz możności
zapoznania się z wieloma znako-
miłemi osobami ze świata woj-
skowego amerykańskiego, tran-
cuskiego i innych państw koali-
cyjnych, przybyli będą mogli się
ubawić dowoli, ponieważ zapro-
szono do upiększenia wieczoru
znanę siły artystyczne i dosko-
nałą'orkiestrę symfoniczną pro-
fesora Feldhama.

Kto jeszcze nie odpowiedział
na zaproszenie, jakie przystała
Placówka i kto pragnie wziąść
udział w tej uroczystości woj-
skowej proszony jest o skomu-
nikowanie się z sekretarzem ob.
Kostrzewskim, czy to telefonicz-
nie (Murray HilL-1852) lub też
osobiście pod adres 705 Third
Avent, róg 44th Street, albo też
z gospodarzem restauracji Domu
Narodowego, p. Decem.
Za Placówkę No. 21 S. W. A. P.

F. KOSTRZEWSKI, Sekr.
 

Nowi właściciele domów

w Brooklynie

Franciszek Kopacz, z żon,
93!) East 7th Street, kupili dom
pn. 625-627 East 10th Street.

Feliks Łyczko, z żoną, 43 Je-
well Street, kupili dom pn. 2334
Bedford Avenue. »

Marta Galicka, 267 Eckford
Street, kupiła dom pn. 155 Eck-
ford Street.

Michał Ki ki, z żoną
  436 Prospect Avenue, kupili dom

pn. 336-21st Street.
 

 

 

   

 

Constance Bennett, aktorka i corka Ryszarda Bennett'a, słynne
go aktora, wyszła zamęż za Filipa Plant z New Yorku. Dwa lata
temu, Constance Bennett zasłynęła, gdy wyszła"ta studenta juni-
wersytetu Valo, dla dotrzymania warunków zakładu. Pier&wzy

jej ślub, został unieważniony przez bąd na jej żądanie)

g 

 

S

Elżbieta Cziko, 66 Dupont Dary

Street, kupiła dom pn. 66 Du- $4990 7-pokojowe
pont Street. " z łazienką

    

 

Juljan Rudnicki, z żoną, 89
East 3rd Street, N. Y., kupili

nlę w, ślicznej miejscow.
ki urndale, 1. 1, w obreko że    
       

     
dom pn. 412 New Jersey Ave. gre once m

Helena Homowska, 340 Grand twi sxyne nask urzsikew;
Street, kupiła dom pn. 150 ||¥KEAsUReTANo cons.

Grand Street. pisheinonArtin,slo
Wiktoria Wierowska, 419 orwara do 9101.

-36th Street, kupita dom pn.
521-36th Street.

Stanisław Mikołajczyk, 138
-23rd Street, kupił dom pn.
242-9th Street.

TRZADKA  SPOSOBNOŚC

DLA POLAKA
5 familijny, murowany dom 1 Gzorer

siren Snir tumor anbtm'ditePhon
i- towany tera. przeało $100, tygodotonn

ara Seroki. Termy C- [(Pag Meinl pH manestry
nie. Mirzedany zostanie razem z
resem an 515400. Gorówki za: wszystko
45000 Działajcie szybko albowiem mu
1 być zaraz wprzedan.

TwN. J., kupił dom pa. 179 Me-
serółe Avenue. ,

Jan Daszczyński, z żoną, 241

 

  

 

 

Greerlpoint Avenue, kupili dom ***
pn. 33 Dobbin Street. K. F. KRYGIER

570 Manhattan Ave.
i Brooklyn, N. Y. e

wa

 

DO SPRZEDANIA

w Williamsburgh Sekcji
2 fam. dom ze Cona 15,00
gotówki według umowy 19%;

* Blameated , -Cena
' Zgłoszenia

W. SHABUNAS
193 Grand Street, Brooklyn

. un 
D

  

 

   Czytajcie uważnie
dwuch braci dorobili się spo
rogrosiwa, postanowili opuś-
cić Amerykę i wyjechać na
stałe do Polski.
Chcą sprzedać swoje realno-

Działajcie szybko

NADZWYCZAJNA SPOSOB-
NOŚC INWESTYCJI

Właściciel od kilkunastu lat
chce sprzedać dwa wielkie na-

domy, jeden
sklepy a dru-

gi na 8 fami Najlepsza
drugi na 8 familji. Najlepsza
rosnąca sekcja w Greenpoint.
Zqda $36,000. Działajcie szyb-
ko bo ofertata długo jest tyl-
ko na krótki czas.

Dobre zyski
Rent $223 miesięcznie ~cena
$17.000, za 6 familijny i 2
sklepy, na ruchliwej tramwa-
jowej ulicy Greenpoint. Goté-

rożne murowane
na 9 familji i 2  

  

»

   

   

ści za każdą oferowaną cenę,
na dogodnych warunkach, w
pięknych okolicach, koleje na
miejscu, w stanie Connecticut.
Narożnik 100x100, dom2 fami
lijny, drugi dom, grosernia i
buczernia i piekarnia, 2 garaże.
Narośnik 50x100, dwu-familij-
ny. dom, 2 pictrowy: grosernia7
i sklep z ubraniami, 2 garaże.
buczernia i sklep z ubraniem,
2 garaże.

Kto będzie pierwszy,
Zgłoszenia do:

Felix Czarnecki

107-06 Sutphin Boulevard,
Jamaica L. I, (He)

wii. około 85.000.

3 familijny
Na Noble St. 16 pokoii dwie
wanny. elektryka, lota 25x100.
Żąda $10.000, gotówka wedle
umowy.

30 stopowy front
816.000 za piękny 6 familijny
murowany dom, po 5 pokoi i
wanny, lota 30x100, gotówka
wedle umowy,
Rozmowicie się u nas po polsku
amen

 

ro ERVICE

  I

(Be)
109 Meserole Avenue

Brooklyn, N. Y. 
 

 

. Gawińrski & Co.
Polecają następujące domy:

3 familijny drewniany blisko parku na ładnej ulicy, miesz.kania po 5 pokoi elektryka, białe zlewy, rent $1080. Cena$8700, gotówki $2.000.6 familijny drewniany w dobrem położeniu mieszkania po 3pokoje (box rooms) rent $1104. Cena $6750, gotówki $2500lub mniej.8 familijny i 3 familijny drewniany mieszkania po 4 pokojerent $2040, cena obu domów $11,750, gotówki około $2000tylko jeden mortgage bankowy do sprzedania z powodów fa-milijnych. *8 familijny murowany apartdmenta po 6 pokoi, kąpielnie,-slektryka, wszystkie pokoje widne, Rent $3864. Cena domu$25,500; gotówki $6,000 lub mniej dom w doskonałym staniew rezydencjalnej sekcji, Front 29 stóp szeroki.
WIADOMOŚC

GAWLINSKI & COMPANY
231 DRIGGS AVENUE NPBROOKLYN, N. Y. NPOŻYCZAMY NA HIPOTEKI NAJTAKSZYM KOSZTEM.ASEKURACJE WSZELKIEGO RODZAJU. 8-E
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LINK -REHER Tylko parę
6 - FAMILIJNE DOMY pozostałoCentralnie ogrzewanie, gorąca woda

_._. Cena$0000
. Tylko 20% gotówki

  

  

    

: wymagane. WOLNE OD PODATKU
Najbezpieczniejsza

~ inwestycja
p- - w New Yorku

 

t l - >Kupujcie teraz - wartości :rosną stale w górę!
W; The Link-Reher 5-cio pokojowe :Geio familijne domy są położone w naj
| szybciej rozwijającej się sekcji Wielkiego New Yorku i przedstawiają
| inwestycję niezrównaną. Nie spełna 15 minut od New Yorku. PRZEJAZD
| TYLKO 5 centów. Na miejscszkoły, kościoły, :centrum sklepowe, trzy

liuje tramusjowe. |Każde nowożytne ulepszenie, włączając CENTRALNE
| OGRZEWANIE I GORWCĄ WODĘ, Dekoracje zupełne. |

| UNK-REHER, Inc., Budownicy i właściciele [
Pierce i 11 Ave., Astoria, Borough of Queens.

| -, „gibo Ave. tramwaj do PiArteria bobek go wra "sian to, NotaAe ,site, \ZKŁEFON ASTORIA sm orwants w snevemtr \
A
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| kwiatów - z

na jesiennych?

 

BY udowodnić, że Matka - Przyroda:nie jest! jedynym. artystą, który: nada=je barwę linii i ped do życia; urzą~dzono

_

jesienią wystawę

_

kwiatów,
  

We wszystkich

_

częściach kraju spotykamykwiaty, jakich nigdy nie. widziało oko" ludz:kie. "W "pieczołowitych a umiejętnych rękachHodowców kwiaty dochodzą nie tylko do nie-prawdopodobnie. wielkich rozmiarów, ale. fak-    we, nieznane dotychczasodmiansiĘ z. produktami Ogrodów: Nowej Anglii, w rezultacie czego: otrzymujesię okazy w takim Samym stopniu piękne, jak wspaniałe i fantastyczne.Znany ogrodnik George H. Pring 2 St; Louis, Mo., którego ogród ustę-puje tylko słynnemu na cały świat Kew. Garden wwał: naprzykład, pierwszy biały mieszanopłciowy tropikalny kwiat Ii,jakiego drugiego niema i -nie «bylo dotychczas nigdzie. Zadziwiający stenkwiat wygląda jak coś pośredniego pomiędzy lilją wodną moczarómerykańskich, a kwiatem lotosu ze wschodu i jest niezwykle więlkich ,rozmiarów. Dalej wykodował on olbrzymich rozmiarów złocień kolorużółtego, którego kwiat posiada: dzie więć -cali średnicy.- Największy wświecie kwiat magnolji rozmiarów tych co Słonecznik pokazywany jestna Zachodzie i będzie użyty do de koracyj w czasie pochodu kwiatowego, który z wielkiem powodzeniem od czasu do czasu urządzanym jest- w tej części Ameryki. Kwiaty jabłoni pokazywane są na tych samych wystawach Ogrodniczych: są one olbrzymich rozmiarów, z norki

  

  

    

     

| Fantastyczne odmiany

 

Na „wystawach ogrodniczych urządzanych

  

  

  

y. kwiatów. Rośliny tropikalne kczyiujęi
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Nowa: odmiana
storczyka zwa-
glossum

:

Col H _ s
crest". Jedź; z a B(} U góry na owalnej rycinie widzimy pannę Margaret Alden ztaki kwiat ko- . ś? |

.

New Yorku z bukietem złocieni, które otrzymały na wystawiesztuje $1.000.
pierwszą nagrodę.

  

   

a
0
0
0
0
5
0
0

 

 
=
-

 



" * „Święty

„518

 

  

Dla Domu

 

COMÓWIĄ PROROCY STAREGO TE-

›» STAMENTU I OJCOWIE KOŚCIOŁA

F5- 0WYBRYKACH MODY KOBIECEJP

Jeżeli współczesni nam papie-
że, biskupi i proboszcz, potę-
piają w gromki sposób nieskrom
ność w wyzywających ubiorach
niewiast - to nie trzeba zapo-
pominać, że już od najdawniej»
szych, ba! biblijnych czasów, te-
go rodzaju „kwestja kobieca"
była aktualną, jak o tem nawet
z pism Proroków Starego Testa-
mentu można pownąć
żenie.

Już stary Izajasz plorunuje w
ten sposób na zalotne córy Sy-
jonu:

„Pan odbierze wam nieskrom
ne niewiasty wszystko, co ma-
cie do stroju i uwodzicie tem
serca męskie, budząc nikczemne
żądze w krwi ich, Pan zabie-
rze wam i ozdobne sandały i o-
krągłe branzolety i naszyjniki,
kolczyki, pierścienie i perły i
szaty odświętne, płaszcze, we-
lony i zapinki do włosów. A
zamiast pasa, okręci wam bio-
dra powrozem, zamiast koszto-
wnej Inianej szaty, oblecze was
zgrzebną koszulą, a zamiast tre-
fionych włosów, obdarzy was ty-
siną".

Cóźby na to powiedział pary-
ski fryzjer Antoine, słynny wy-
nalazca „chłopięce fryzury"?

Ojcowie Kościoła są również |
zdecydowanymi wrogami fizycz-
nego upiększania się kobiet.

Święty Chryzostom radzi męż-
czyznom, by wejrzeli do wnętrza
tych istot, które tak nikczemnie
postępują, a przekonają się, że...
mają djabła w. sobie. „Bo jest
poprostu niemożliwem, b) kobie-
ta, która tak się pyszni grzesz
nem swojem ciałem -

zawsze jest symbohzouany w
postaci kobiety pięknej i stroj-
nej.

Święty Piotr jest już poblatli-
wszym dla ładnych kobiet, acz-
kolwiek i on we „fryzowanych
włosach, klejnotach i wspania-
tych sukniach" - dopatruje sig
pazurów szatana - zaleca im
starania o piękno duszy. Podo-
bnie i św. Paweł przemawia za
skromnością ubioru kobiecego.

Przeciw tym atakom musiały
się kobiety bronić, a'broniły się
tym argumentem, że klejnoty i
suknie pochodzą też od Pana
Boga, a zatem są dozwolone.

Na to replikuje uniesiony gnie
wem Tertuljan: „Prawdą jest, że
klejnoty zostały przez Pana Bo-
ga stworzone, ale używanie tych
dóbr, musi też być zgodne z Je-
go wolą. Nie rozchodzi tu się
o samą istotę przedmiotu, lecz
0 jego zużytkowanie. W dzie-
łach boskich - trzeba chwalić
a nie oddawać cześć balwochwal
czą - szatanowi."

Ojcowie Kościoła oburzają się
jednak najbardziej przeciw uży
waniu szminki.

Św. Cyprjan zgadza się na
tym punkcie z Tertuljanem: „Są
to upadłe anioły, które noszą na
twarzy fałszywe rumieńce. Bóg
powiedział: Uczyńmy człowieka
na obraz i podobieństwo nasze!
A kobiety mają śmiałość to, co
Bóg stworzył, zmieniać i znie-
kształcać! Czyż to nie jest naj-
większym grzechem, nie jest bun
tem przeciwko Bogu? Czy nie
jest to oddawaniem się służbie
'szatana!".  

'no
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Pomimo, 1ż między Stanami Zjednoczonemi a Dalekim Wschodem panują stosunki naprężone - te -($.

dziwaczne nawpół orjentalne kostjumy stały się regułą na maskaradach amerykańskich lud
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JAK ROZWIAZAC WEZLY MALZEN-

SKIE, KTORE ZAMIAST SZCZESCIA,

-_ PRZYNOSZA UDREKE I NEWOLE?

 

' CHICAGO, IIL. - „Jeżeli prag
niesz rozwodu, powinieneś go o-
trzymać tylko na żądanie"-ta-
kie jest zdanie Chances. Dar-
row's.

„Samo tylko życzenie zerwa-
nia krępujących więzów powin-
no. być dostatecznym powodem
do rozwodu", powiedzie) słynny
obrońca w sprawach karnych, w
toku rozmowy o małżeństwach
i rorwodach.

„Prawo powinno dostarczyć
więcej podstaw do rozwodów.
Niezgodność charakterów jest
bardzo trudno właściwie okreś-
li6, a jeszcze trudniej udowod-
nić w sądach, chociaż jest jedną
z najgłówniejszych przyczyn nie
porozumień prawie we wszyst-
kichmałżeństwach. Żaden sąd
nie może się wdzierać głębiej w
życie i rozpatrywać różne intym
ne przejawy mieszczerości, A
przecież każdy tych przejawów
może być zupełnie wystarczają-
cym powodem do rozwodu".
Darrow nie twierdzi wcale, że

małżeństwo jest zbyteczne i mó-
wi, że „wolna miłość nie jest
wcale miłością"". Sądzi, że podob-
ny związek polega tylko na zwy-
klej. żądzy zwierzęcej i potępia
ostro nową teorję „Volonor", u-
ważając ją za beznadziejnie nie-
praktyczną.

Teorja ta - wyrodzona w gło
wie socjologa, Glenna B. Win-
shipa - proponyje założenie ko-
lonjtna której z wysp, rozrzu-
conych po morzach poludnio-
wych, gdzie małżeństwo byłoby
rzeczą nieznaną. Kobiety łączy-
 

duszę zdobną w cnoty thru—„ści-

jańskie €

 

vian idzie, jednak

dalej w cf stańiu ' „nuprawo—

ści" kobiecych:

„Przepych stroju i wszystko,

co służy do uwydatnienia zniko-

mej a grzesznej urody - przy-

stoi tylko wszetnicom." Przy-

pomina również, że występek
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DO OSTATNIEJ

K R O P L I "

„Maxwell. House Coffee"
jest wyrabiana z najlep-
szych ziarn kawy i jest
mielona i mieszana w o-
ryginalny sposób. Dlate-
go kawa ta jest DOBRA
DO OSTATNIEJ KRO-
PL
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Tokio -nie-pozwala giesszom na obciecie włosów

TOKJO. - Pojęcia nowoczes-

ne zaczynają wdzierać się i do

ostatniej twierdzy, będącej je-

szcze jedyną ostoją starych zwy

czajów w Japonji, bo i Panna

Giejsza, której smukła postać
była dotychczas
tych zwyczajówDotąd:obecnie

Nie meczcieprzeuęb
nych dzieci lekarstwami
Używąjele Vicks do gardła 1 plerst

przed położeniem się do snu, jestnajbezpieczniejszym, najszybszym inajlepszym środkiem
Wspóczasno matki przysały do przekonanta, że dawanie dzieciom za wie.

le Iokarstw-zwiaszeta gdy
biente często się powtarza-jest rze.czę zarówno szkodliwą 1 przewiekiąchorobę.
Dlatego właśnie, mówiąc ogólowo,w miżfonach .domdw .Vikes jest

1dealnem lekarstwem na kaszel dzieci1 przeziębienia, jakołeś na przeziębie.nia starszych.
Ażeby zmniejszyć  spasmatycznykaszel dzieci 1 zapobiedz tch przezię.

bientu, posmarujcie Ich gardło 1 pier.
#1 Wicks, aż ustanie ciężki oddech,
potem posmarujcio raz jeszcze i przy.kryjele ciepią
Równocześnie Vicks wstęknięte
ee Skore podnitcs tak fok waster
h saat o shpat figs sige,
tym organom, roswalnta flogmę 1 usu.wa ciężki oddech. Podobnie jak świa-
elko parowe. aplikacja na gardło 1piersi paruje a leczące pary są wdy.
chane z każdym oddęchem bespośred.nio w same sedno przeziębienia, w za.
katarzone powietrzne zakamarki.

Przeziębienia ziękoję przez noo:
nagły zwykle się w
przeciągu piętnastu minut.We wszystkich aptekach,

V!SKS 

“Ato co innego"
oto co ludzie mówią zwykle .,

DRA. PIOTRA

GOMOZOJest t6 ziołowy
„minusy:-adamprzez. pi

Tysięcy domów,
TYLKOSHOW“! nkm.-gdy ww.-M

b t wasz sen wast
inn,-3.5,„IŁ:—mwczujecie się zmęczeni

ieci kach. Dostarczane
„ieRENWIraze: 0 (ke mee

DR. PETER FAHRNEYŁSONSC0

i vycuvv-l

2501 Washington Bivd.
Destavioae wolne od la w Kanadzie,

  

 

 

swobody w obcinaniu włosów.
Zjawisko to przeraziło niezmier-
nie tamtejsze władze i spowodo-
wało policję w Tokjo do wyda-
nia rozporządzenia, opiewające-
go, że każda gejsza, która uka-

że się

uczesaniu, niż pnepmue jej sta

ry zwyczaj, postrada pozwolenie

na dalsze "wykonywanie swego

zawodu,

Winę powstania tego zupełnie

słusznego dążenia biednej giej-

szy do uproszcżenia fryzury, do

pozbycia się gęstych pomad, u-

trzymujących sztywnie w miej-

scu bujne fale włosów, do za-

przestania używania kopcia z

lampy, nadającego czarny po-
dysk skrzydła kruczego nawet

włosom z natury brunatnym -

przypisują szkodliwym przed-

stawieniom kinematograficznym

Obserwowanie każdego wieczo-

ra ostrzyżonych pięknościz Hol-

lywood (nazywanych w Japonji

w sferach kinowych amerykań-

sklemi giejszami), rozbudziło i

w piersi tamtejszej giejszy po-

żądanie do czegoś, wymagające-

go mniej zachodów, niż te cięż-

kie fryzury kunsztownie układa-

ne przez przeciąg dwu godzin i

zmuszające je do używania

czasie snu specjalnych klocków

drewnianych, zamiast poduszek,

aby tylko nie uszkodzić włosów.

Inne dziewczęta, nie należące

do sfery giejsz, szybko porby-

wają się swoich starych fryzur.

Dziewczęta podające w restau-

racjach japońskich, pkładają

włosy według najnowszej mody,

zwanej „haikara", a flaperki w

szkołach wyższych także nie po-

zostają wtyle. Mężatki wynala»

zły odrębny sposób fryzowania

obciętych włosów, które spinają

specjalną szpilką. Jedna tylko

/ glejeza tańczy 1 chichoce dla ude

lektowania mężczyzn w takiej

fryzurze, jakiej siostry

jej używały przed pięcioma wie-

kami. , i

Do ostatnich czasów przyna-

Jeżność kobiet do pewnych okreś

lonychkategoryj poznawało się

w. Japonii po sposobie uczesania

włosów. Dziewczęta szkolne mia

ly swój odrębny sposób, dorosłe

panny również i wreszele

 

Kobiety z półświatka  głosiły

swój zawód przy pomocy wiel-

kiej szpilki do włosów) wbitej

w spiętrzone na głowie czarne

warkocze. Giejsze zaś, pokolenie

za pokoleniem płaciły swoimfry
zjerkom za nasl
rych rycin japońskich. Dzmlo
się to wszystko do czasu jakich
dziesięciu lat wstecz, kiedy róż-
ne tradycje kobiece zaczęły jed-
na po drugiej iść w zupełne za-
niedbanie, ku wielkiemu zakło-
potaniu jednostek konserwatyw
nych a rozpaczy władz.

Nad przeciętną kobietą japoń-
ską policja nie ma żadnej wła-
dzy bezpośredniej, lecz nad giej-
szą ma. Giejsza musi poświęcać
całe lata na przygotowanie się
do swego zawodu i do złożenia
egzaminu, wymaganego przez
władze policyjne, zanim otrzy-
ma „koncesję" uprawniającą ją
do prowadzenia interesu na wła-
sną rękę. Policja jednak ma pra
wo cofnąć jej taką koncesję każ-
dej chwili, i to tylko na podsta-
wie własnego uznania, że wy-
maga tego „dobro moralności pu
blicznej", Pewien określony pro-
cent z każdej jeny zarobionej
przez giejszę idzie do kas rządo-
wych, a podatek ten'znany jest
(pod dowcipną nazwą „podatku
od hulanki", Zakres jej działal-

  
EVERYLEKARSTWA UTRZYMUJA

ZOROWIE/W RODZINIE :... ›  

  

    

   

  

  

VERA S

EEEGULATOH

  W. F. SEVERA CO.
 "ki także nie pozostawały wtyle.

WA

 

„CEOAA RAPIDS. IOWA   

 

 

ności jest przez prawo ściśle o-
graniczony, jak również każde
jej przenoszenie się ,do innej
mlercowoścl wymaga pozwole
nia władz. Wobec tego nie trud-
no zrozumieć, że objawiane
przez nią oznaki coraz większej
niepodległości zaczynają powat-
nie niepokoić męską połowę,
przywykłą od niepamiętnych cza
sów do nieograniczonych MW
nad mstytucją giejsz.

Japończyk nie może już dłużej

dyktować swego widzimisię mat

ce, żonie, czy córce, lecz dzięki

opiece bogów japońskich, może

to robić w stosunku do glejszy,

czego najlepiej dowodzi nadmie=»

mkną edykt. policyjny.

Ie zjazda człowiek? -

Lekarze francuscy opracowali
na mocy ścisłych obliczeń tabli-
ce; wykazujące ilość pokarmów,
spożywanych przez człowieka w
ciągu całego życia i doszli do
wyniku, że przeciętna ilość spo-
żytych przez człowieka pokar-
mów wynosi tysiąckrotną jego
wagę. Tak naprzykład człowiek
spożywa przeciętnie 500 do 600
gramów chleba dziennie czyli
rocznie około 200 kilogramów,
przez całe więc życie (licząc lat
70) około 14,000 kilogramów
(t. j. 7,000 bochenków dwuki-
lowych), lub 400,000 bułek
(trzydziestogramowyth). Mięsa
zjada człowiek średnio 180 gra-
mów, odliczając więc dni post-
ne, wypadnie rocznie 56 kilo-
gramów, w ciągu 70 lat około
4,000 kilogramów. Gdy tę osta-
tnią cyfrę podzielimy na różne
rodzaje mięsa spożywanego
przez nas, otrzymamy następu-

 

| jace wyniki: człowiek, żyjący 70
lat, zjada w ciągu swego życia
3 woły po 700 kg., 15 baranów
po 70 kg., 5 cieląt po 100 k
3 wieprze po 150 kg., nlei-
cząc kur, gęsi i innego drobiu
i zwierzyny. Kartofli dziennie
spożywa człowiek 359 gramów
przeciętnie, czyli rocznie 130 ki-
logramów, a przez 70 lat 9,000
kilogramów. |Cukru dziennie 45 ;
gramów, czyli rocznie 16 kg., a
w przeciągu 70 lat 1,120ki.
logramów . itd. Według obli-
czeń tych samych lekarzy czło-
wiek spożywa dziennie przecię-

 

 

tnie wszystkich pokarmów w
ilości 2,850 gramów, czyli rocz-
nie 858 kilogramów i 750 gra-
mów, co wynosi przez 70 lat
60,112 kilogramów i 500 gra-
mów. Dodawszy do tego napo-
je i inne specjalte pokarmy w
ilości 12,000 kilogramów, przez
całe życie otrzymamy cyfrę
72,000 kilogramów.

Rząd bolszewicki pozbywa
się 300,000nero!

MOSKWA. Prąd bolezewiee
kiej Rosji, entusjastyczny ,opiekum
sierot, postanowił pozbyć się przykre-
go ciężaru opiekowania się 300,00 sie-
rot, które nasbierał po wojnie i roze
dać po dwie sieroty rodzinom chłop

 

Chddren Cty for

 

gel, odęciu 1 blegunce; uśmierzastąd powstającą i przez regulowanie

 

lyby się z mężczyznami wedługpraw naturalnego doboru. Męż-czyźni zaś składaliby połowęswoich dochodów na utrzymaniekobiet i dzieci.Pomysł ten jednak nie propa-guje wolnej miłości. Mężczyznabędzie miał prawo żyć tylko zjedną kobietą, lecz do tego niebędzie potrzebował żadnych ce-remonij. W razie jakiego niepo-rozumienia, każde z nich możeodejść w swoją stronę i szukaćlepszego doboru.„Obalenie instytucji mater-stwa musi pociągnąć za sobą iobalenie ognisk domowych, sta-nowiących podstawy, na którychzbudowano całą naszą cywiliza-cję", mówił Darrow w dalszymciągu, „i związki, zawierane we-dług teori „Volonor", nigdyniezastąpią obecnych małżeństw.„Obecnie rozwody mogą usu-wać nieszczęśliwe małżeństwa.Oznacza to, że utrzymają się tylko najlepiej dobrane. Tysiącerozwodów rocznie najlepiej udo-wadnia, że istnieje tysiące mal-żeństw nieszczęśliwych, Wiemyjednak dobrze, jak znikomo ma-leńki odsetek nieszczęśliwychmałżeństw kończy się rozwoda»mi. Piękność i pociąg płciowy pociągnęły ku sobie i złączyły wpary małżeńskie wiele osób, zu-pełnie do siebie niedobranych.Przystojny pan młody może okazać się skończonym łotrem, Ob-łudnica o twarzy Madonny, nie-znośną gderaczką i sekutnicą.Miłość w takich wypadkach o-styga i promienne sny zamie›niają w nużące mary nocne.„Pocók więc tak niedobrangskuwać razem na zawsze?Jeżeli oboje szukal szczęścia Inle znaleźli go, nie popełniprzez to żadnej zbrodni i nie za-sługują na ukaranie. Zbiadzilitylko i należy im dać jeszczejedną sposobność. Chwilowa po-mylka nie powinna przetwarzaćsię w tragedję na całe życie. -Praw nie powinno się tworzyćtakich, które mogą ludzi unie.szczęśliwiać",

   

skim w gubernii moskłewskiej i przy-ległych, płacąc tymże rodzinom nie-wielkim przydziałem gruntu, albo wy-nagrodzeniem 8-10 rubli miesięcznie.Każda sierota zostanie zaopatrzonaw bieliznę i 10 rubli na różne wyda-ki. Sowiety miejscowo będą działać,jako opiekunowe. 

  

.Wstępuicit do Komitetów
im. Józefa Piłsudskiego!

 

  

  

   

MATKO: - Fletcher's
Castoria jest spócjalnie
spreparowana dla ulże-
nia dzieciom przy piersi

1 dzieciom w różnym wieku
w zatwardzeniu, niestrawno-

gorączkę gastryczną:
żołądka i kiszek, uła-

twia przyswajanie pokarmów, dając naturalny sen,
Dla uniknięcia imitacji zwzacajele uwagę na podpis Chas H. Fletcher,Abrolutnie Nieszkodliwa--Niema Narkotyków, Lekarze wszędzie ją *-
polecają.
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Ińdusi chcą ją zabić i złożyć w ofierze -

swej bogini -

Głowa pani „Maudie" Robinsonpotrzebną jest

. induskimspiskowcom, którzy w tem sposób

"„ chcątokupić „oczy szczenie" bramińs-

ego potentata. * ©

    

   

      
    

    

    

    

    

     

 

   

       

    

„Za oknem stał stra-
szny, -wynędzniały
Indus z długim za-
giętym nożem w

ręku",

 

przerażona dzis . W ;m › Podobizna pani Robinson zponi „Maudie" Robinson, którą kolem w kwadźacie, które tw roku ubiegłymodegrała główną ro ZD&KI 84 #Ymbolem śmierci.lę w wielkim skandalu królewskim
o wymuszenie 1500.00 dolarów, do
której to afery zamieszany był rów-
nież sir Hupri Singh, bogaty poten-
tat ze Wschodu i spadkobierca tro-
nu Kaszmiru,
Kilka tygodnitemu jego wysokośćsir Pratab Singh, rarlżga raméri.‘

zmarł, niepozostawiwszy po sobie
połomka płci męskiej | brytyjscy
władcy Indyj orzekli, że sir Hurri
Singh ma być następcą tronu swego
stryja,

Sir Hurri Singhjest braminem,
czyli kapłanem fanatycznych
w.

  

* EiA8BbAdincfha

płani postanowili, iż sir Hurri

Singh musi być „oczyszczony"

zanim wstąpi na tron, a doko-

nać tego można tylko w ten sposób,

że utnie się głowę jego byłej chirze-..

ścijańskiej kochance i zawiesi się

ją u szyi siejącej postrach -bogini

śmierci Durgi. Sir Hurri Singh ze

względów politycznych jest pożąda»

nym kandydatemna tron Kaszmiru.

rytyjska tajna policja ustaliła, że

kapłani bramińscy, zamiast go

zwalczać, postanowili na „własną

rękę usunąć jedyna stojącą na

drodze przeszkodę. Gdyby król
ski nie był cywilizowanym

ijańskim -monarchą, lec?

(N -przestrzegującym stare zwyczaje i

MAQ -tradycje wschodnim potentatem,

MNA -to sprawa ta dałaby się załatwić

o wiele łatwiej. Możnaby wtedy o-

sobiście przedstawić mu, jak .sig

rzecz ma, a on przysłałby głowę

pięknej pańi Robinson w wysadza-

u) drogiemi kamieniami szkatul-

ce razem z królewską nominacją

dla sira Singh'a na tron Kaszmiru.

A Ale ponieważ takie załatwienie --

jest zupełnie wykluczonem, więc

MZD zdaje się, że kapłani brAmińscy

P. polecili członkom swej sekty, za-

mieszkałym w Londynie, aby ci

;. .postarali się o głowę pani Robin-

         

    

      

    
     

       

      

    

    
    

  

 

Tysigc kapłanów znajdujących się

w monasterach porozrzucanych po

górach Kaszmiru, oddają cześć boż-

kowi - Siwie i stra-

sznej bogini śmierci Durdze.
Kapłani ci posiadają olbrzymie

wpływypolityczne i Anglicy, mianu-
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son. Fakt, że ludzie, którzy „mi,
/ wykonają tę zbrodnię, zo- w kostJumie °

ni nie są przeciwni sir Pani Robinson nigdy "staną, prawdopodobnie are- konika pol.
Singh'owi. nie widziała jeszcze p iuln‘wflni 'i głraceni, nie mo- nego, w któ-
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W SALI SĄDOWEJ CZUJE SIĘ

LEPIEJ NIŻ WDOMU

SPIEWACZKA DORMBLASER MA NOWY PROCES. TYM RAZEM JEJ PIÓRO

GKAZAŁO SIĘ ZADEEM JADOWITEM

 

 

 

 
Córeczka pani Dormblaser urodzona przez inną kobietę w Kansas City, ale wpisana do ksiąg lud-

ności w St. Louis pod jej nazwiskiem,

RUDNO o melodramat obli-
T tujący w większą liczbę wy

padków i spraw sensacyi-

~*'fych, ' All'

-

pani Lidji

Locke

-

Talbot

-

Harrold

-

Marks

Dormblaser, ktora znez¢la karjery

swą jako śpiewaczka, była oskar-

żona o mężobójstwo, następni

trzy razy wyszła za mąż, trzy rae

ży się rozwodu nie bez skanda-

lu. W dp

przed sądem za pobicie szofera 1

to wtaki sposób, że przejechanie

kogoś automohilem w porówna~

niu da: tego, byłoby jeszcze sto-

sunkowo dość delikatną manipu-

lacją, za podstawienie  wypożyczo

nego w ochronce niemowlęcia, a

obecnie za zniesławianie na pié-

mie w sposób więcej niż krzywe

"Pani Lydis Locke, Talbot Harrold Marks Dormbluser,

Juce obecnie iW

 

dzący nowej żony dawnego swe-

go mułżonka numer trzeci.

Nie skończyła się jeszcze i ta

grubsza sprawa, gdy paniDorme

blaser znowu miała małe in-

termezzo w sprawie drobniejszej

ale świadczącej o tem, że sąsia-

dowanie z nią nie jest o wiele

łutwiejszą sprawą, niż pożycie

pod jednym dachem. Ty'm ram]

Ł ją do odp
ści pan Paweł Cravath, bogaty
broker z Wall. Street, który miał
nieostrożność wynająć na mie-

szkanie dla siebie i swej rodziny

pałacyk pani Dormblaser, gdy

ciężkie czasy zmusiły ją do wy-
rzeczenia się na pewien czas kom

fortu i przeniesienia się do ma-

tej oficyny na temże pałacowem

wakue
ństwach i tyluł rozwodach.  

 

podwórku, Bez komfortu, łatwiej
się było pani Dormblaser obyć,
niż bez kąpieli w basenie pod pa-
łacem. Nowojorskie rusałki z no-
wojorskiemi wodrikami takle ję-
Ii wbrew kontraktowi wygrywać
tam pląsy, bece i hałasy, że pan
Cravath postanowił kontrakt
zerwać i zażądał od swej, weso-
łej landlady zwrotu zapłaconej z
góry tenaty mieszkaniowej w
sumie 2.500 dolarów.

Pani Dormblaser ani gadać o
tem nie chce, dowodząc, że kon-
trakt nie przewidywał wyrzecze-
nia nią kąpieli we włas-
nym domu i że stać pana Crava-
th'a, tak lubiącego ciszę, na ku-
pienie sobie kilkuset funtów wa-
ty do qtykania sobie uszu w

chwilach, gdy ona i jej goście z

New Yorku potrzebują kąpieli.

Pan Cravath ośmiekł się twier-

dzić, że każdemu obywatelowi

przysługuje prawo „wolności

słuchu", choć w konstytucji nie:

ma o tem mowy, W odpowiedzi

na to pani Dormblaser poczęsto-

wała go piąstką w nochal, z częm

znowuż pani Cravath pogodzić

się nie choitła, dowodząc, że nos

pana Cravath wyłącznie do niej

należy. Wywiązała się dość skan

daliczna sprawa.

Nie pierwszyzna to dla pani

Dormblaser od czasu, gdy prze-

stała być panną Lydją Locke i

uszczęśliwiła swą osobą , pana

Talbot, -Światowca, -mającego

zlekka zepsutą reputację u tych,

z którymi grywał w karty w zmo

wie z innymi Talbotami, z któ-

rych jeden był kapiłaneni armji

hrytyjskiej, drugi - lordem, ale

i parszywą owcą wśród arysto-

kracji londyńskiej. Talbot

jakieś nieporozumienie z żoną i

podał się do rozwodu, Dopadia

go w biurze adwokata awantur-

nicza małżonka i wpakowała mu

w bok pigułkę ołowianą z zabój-

czym skutkiem.

Lama przysięgłych uniewinniła

jednogłośnie po „rozpatrze-

ej białych ramion, pręgo-

wanych i centkowanych sińcami,

wyrobu męża nieboszczyka, Nie-

mniej jednak zmusiło to panią

Talbot czas żałoby po mężu spę-

dzić już nie w towarzystwie, ale

w wodewilu, na scenie, "Urocza

postać w połączeniu z milym i

wyszkolonym głosemułatwiły jej

w jakiś czas potem wstąpienie

do wielkiej Opery pod dyrekcją

Oskara Hammerstelna, a następ-

 

nie w ponowne związki małżeń-

skie z kolegą w sztuce wokalnej,

tenorem opery Harrold'em .

i    

 

Pani Harrold, miała jak już

wiemy, żywe usposobienie od na

fury, tytuł arystokratyczny /po

pierwszym mężu, a wyszedłszy

za mąż za głośnego tenora, zdo-

była wysokie stanowisko w świe-

cie artystycznym, Miałaż kobieta

o tylu i takich /kwalifikacjach

płacić jakiemuś szoferowi za to,

że raczyła wsiąść do jego tak-

sówki, zaszczycając go rozkazem

odwiezienia siebie z teatru do do-

mu za piękne oczy. Szofer innego

byt rdania. -Nie mogąc się do-

czekać przed domem lokaja, któ-

ry miał przynieść mu należność,

sam się udał na górę i jak głosi

legenda, znalazłszy drzwi otwar

te, wszedł do sypialni i pasażer-

kę swą, będącą już tylko w ko-

szuli, chciał zabrać ze sobą do

cyrkułu. Wstydliwość niewieścia

kazała wówczas pani Harrold

podrapać brutala pazurkami tak

dotkliwie, że szofer! stojąc przed

sądem, miał jeszcze brzydkie

szramy na wstrętnej swej gębie,

a zdolny manikurzysta z

szym trudem doprowadził pazur-

ki swawolnej koteczki do zupeł-

nego porządku, Sąd zaopinjował,

ze pani Harrokd podrapała szofe-

ra w obronie swej czei niewieś-

ciej, a przeto nie zasługuje na na:

ganę.

Niebawem Jednak pan Harrold
uważał, że ma dość szarpaniny,
czy drapaniny małżeńskiej i po-
dał się do rozwodu, oskarżając
drapieżną koteczkę o marcowa
nie - choć rzecz się w grudniu
działa - z panem Arturem Hud-
son Marks'em.
Rozwód wypadł na korzyść za

kochanej pary, a nie Sp
kocura - zazdrośnika, z tym do-
brym skutkiem, że niebawempa-
ni Harrold , nie przestając /być
sobą, stała się panią Marks, zo-
ną prezesa wielkiej kompan]!

wyrabiającej kościelne organy, i

żoną byłego prezesa  kompanji

wyrobów gumowych, więc czło-

wieka kutego na cztery nogi.  

Pani Lydja Locke Talbot Har-

rold Marks, znalazła się u sześy=

tu szczęścia, otoczona zbytkien› i

powodzeniem, stając się wlubie-

nicą salonów plutokratycznych.

Marzyła jednak o innem szczęść

ciu, którego fabrykant gum i or-

ganów przy najlepszych stara-

niach dać jej nie mógł. Brako-

wało jej do szczęścia oprócz pla

siego mleka, jeszcze czegoś, co

się zwykłem mlekiem karmi.

Niebawem pani Markś powiła,

nie osobiście wprawdzie, ale za

pośrednictwem jakiejś niezamoże

nej kobiety w Asbury Park nie-

mowię, które na stanowym kon-

kursie niemowląt otrzymało pier

wszą gubernalorsk nagrodę.

Państwo Marks otoczyli dzie-

cię zbytkiem, strośli je w błęki-

tne wstążeczki, zafundowali ko-

chanemu małzeństwu pieluszki

koronkowe, nakupili kucyków do

obwożenia po parku lubego Pa-

wetka, przeoczyli jednak w całem

tem przedsięwzięciu wychowaw-

czem jakieś zwykłe prozaiczne

szczegóły, do których przyczepi

ło się Towarzystwo Opieki nad

dziećmi - i Pawełka skonfisko

wało, oddając go na wychowanie

do zwykłej ochronki stagowe}.

Na tem czy innem tle w domu

państwa Marks zaczęły fermen-

tować tak zwane kwasy mation

skie. Ten ocet domowej fabryka-

cji zaczął się przelewać przez

brzegi. Wzajemne pretensje i o-

skarżenia złożyły się z czasem

na nowy proces rozwodowy, któ

ry dzięki nabytej wprawie Ly-

dja Marks znowu wygrała, otrzy«

mum od gumowe - organowego

hunek alimen=

tow 400 lynccy dolarów, a na ra
chunek otarcia łez sto tysięcy,

pod warunkiem wszakże, że te

ostatnie otrzyma po 365 dniach
konduity nienagarmej. Niełatwa

to rzecz, będąc koteczką,< przez

tyle dni udawać trusię. W inny

więc sposób wolała sobie zape-

 

P. Dormblaser z panem Marksem, trzecim swym z kolei mation
kiem, który nie dał

   

 

 

Dzieciątko premfowane w Asbury Park,
Marks dla wzmocnienia swych więzów m

 

 

które nabyll -pant
atłeńskich. Towarzystwo

Opieki nad Dziećmi sprzeciwiło się taj adoptacji, narażając po-
nią Marks na szukam nowego z panem Markiem - „Jęcznika".

wnić był z funduszów małżonka
pokrzywdzona. Zapowiedziała na
sądzie, że będzie miała dziecko.
Nie wypadało obietnicy tej tak
solennej choć niezupełnie uzasa-
dnionej nie dotrzymać, już choć-
by przez sam szacunek do sądu.
To też korzystając ze szczęśliwe
go zbiegu okoliczności, że akurat
w tym czasie, gdy jej powić dzie-
ciątko wypadało, wyręczyła ją w
tem jakaś kobieta w Kansas Ci-
ty, pani Marks udała się tam na
połóg i przy pomocy pośredni-
ków wydała tam na świat nowe
dziecko.

Mając, dziecko, łatwo już sobie
dała radę z metryką chrztu i za
pisem w księgach ludności, W St.
Louis, dokąd przyjechała w tym
celu, nikt nie kwestjonował jej
tytułów macierzeństwa. Mając
już dziecko niezaprzeczenie wła-
sne, zrodzone wprawdzie nie w
boleściach, ale w licznych i u-
ciążliwych kłopotach, papi Marks
tem samem miała już na co za-
kląć pana Marksa, by jej wstrę-
tów z alimentami nie czynił, -
Człowiek ten zaiste kamiennego
serca, zamiast pospieszyć do roz-
wiedzionej żony i powodując się
instynktem ojcowskim, ulitować
się, jeżeli już nie nad nią. to nad
maleństwem, któremu bądź co
bądź przysługiwało prawo do ssa
nia nie tylko piersi matczynej,
ale i ojcowskiej kieszeni, - ten
okrutny człowiek wysłał detek-
tywów do Kansas City i do St.
Louis. Zebrane tam przez detek-
tywów informacje pasowały do
siebie niedość szczelnie. Wydało
się, że pani Marks urodziła dzie-
cko za uprzejmem posrednict-
wem jakiejś położnicy, nie współ
nego z panem Marksem nie ma-
jącej. Takie dziecko było do ni-
czego. Pani Marks nie pozosta-
wało nic innego, jak. .. wyjść za
mąż po raz czwarty. Tym razem

uszczęśliwiła swem sercem i rę-
ką byłego sekretarza pana Mark

sa, Dormblasera, W kilka mie-

sięcy po tem okazało się, że i pan  

Dormblaser nie był na wysoko-
ści zadania.

Pani Lydji Locke Talbm Har-
rold Marks Dormblaser nie pozo-
stawało nie.. jak. .. rozwieść się
z panem Dormblaser'em.
W gorzkich chwilach samot-

ności, następujących zazwyczaj
po każdym rozwodzie, pani Dorm
blaser przyszło na myśl. że po
rachunków z przedostatnim
swym małżonkiem nie załatwiła
jeszcze należycie. Ten tyran i o-
krutnik zamiast pozostać niepo-
cieszonym po jej stracie, ożenił
się z rozwódką z Pittsburga. Na-
pisała więc pani Dormblaser li6-
cik siarczysty do pana Marksa,
portretując w nim w sposób gra
niczący z pornografją przeszłe
dzieje niegodziwej swej rywalki.
Nie podpisała tego wylewu złoś-
ci jadowitej, ale wrodzona szcze-
rość w oskarzantu bliźnich |nie
pozwoliła jej zmienić charakteru
pisma, Pan Marks złożył list a-
nonimowy w urzędzie _poczło-
wym, a na poparcie swej tery co
do autorstwa przesłał prokura-
torowi autografy dawnej swej
małżonki.

Zaczął się nowy proces o ob-
mowę i zniesławienie. _Obecna
pani Marks oszacowała swe krzy-
wdy na 250 tysięcy dolarów, ile
że cnotę ma nie drewnianą, ale
murowaną. Odpowiednio do tego
i szkody, spowodowane przez tak
niecne podpalenie tak wspania-
lego gmachu nie mogą być niżej
szacowane.

Pani Lydja Locke Talbot Har-
rold Marks Dormblaser i niewia-
domo dotąd co dalej - trium-
fuje. Wbiła szpilkę od kapelusza
w serce swej rywalki po samą
główkę, Nasyciła swą zemstę.

Uraziła do żywego prezesa od
gum i organów. Spławiła w Pa-
ryżu tego niedołęgę sekretarza.
Jest znowu do wzięcia.
A nowego, głośnego procesu

wcale się nie boi - dni trochę...

Albo to jej pierwszyzna!
 

SERCO KURULIZWILL

Impresje

Słowa miłości były dla mnie
chłodnym, -marmurowym .stink»
sem, na ołtarzu którego nie zatli
się nigdy miłość i. snop uczuć
niewinnych.

Zbyt długo już żyłem, aby nie
móc odróżnić obłudy od. czystej
wiary. ~#
 

 Było to jesienią...
Ziemia zażółciła się.
"Wiatr unosił suche kwiaty żół

te i chował je gdzieś tam.
Był: zmrok. ..
Wypadkiem spotkałeń ją i w

sercach naszych zapaliła sig blo-
ga iskra miłości.
Ona była piękna.
Ubrana była w czarną niebo-

gatą suknię, czuła się osamot-
niona i - mocno nieszczęśli»

Spotykaliśmy się prawie co
dzień. Jej uboga izdebka przy-
strojona była kwiatami i obraz-
kami.
Wkrótce wyjechała.

  
 się przekonać, to mógł mieć z nią dziecko,

  

 

Przywykłem do prowincjonal-
nego, monotonnego życia.

Ale myśl o niej nie opuszcza»
ta mig.

Razu pewnego, przeglądając
listy, ujrzałem na kopercie zna-
ny mi charakter pisma. 1 serce
radośnie zakołatało mi w piersi.

O, jak byłem wtedy szczęśli-

Szczęśliwym jest ten, kto mło
dymy będąc, wzbudził miłość i
upoił się jej słodyczą".

Przystrajałem swój pokój te-
mi kwiatami, które ona lubiła
najbardziej.

Ona przyjechała. Rzuciła się w
me objęcia i zaczęła płakać.

Są chwile, których nigdy się
nie zapomina i wiecznie żyją w
pamxęu czlowneka

Ona uśmiechnęła sig i blysz-
czały szczęściem jej oczy niebie-
skie.

Tak... To było dawno...
Nie pamiętam kiedy to było...
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 Dlaczego Donald McMillan podczas
rndjogramy z dalsz
Czemś się objaśnia, że znalazł

O nad ziemią w nieobjętych

iny dachem czy namiotem na
zwać mogli, gdyby owo coś składa-
ło się z cząsteczek uchwytniejszych
i dotykalniejszych niż owe jony i
elektrony, tworzących w nieustan-
nym, szalonym, zawrotnym swym
ruchu -owo tajemnicze sklepienie,
niedostępne dla ludzkich zmysłów,
ale umysłowi ludzkiemu dużo da-
jące do myślenia, odkąd doświad-
czenia w dziedzinie radjotelefonii i
radjotelegrafji wspartysię na niem,
jak na czemś naprawdę twardem i
nie ustępłiwem,
Za dnia sklepienie owo czy na-

miot zwiera się znacznie niżej nad
naszemi głowami, choć i to miżej
jest względne bardzo, bo jest na
wysokości 100-200 mil
W) nocy baldachim ów w miarę

zapadania zmroku wznosi się coraz
wyżej i obtula świat niewidzialną
kopułą na wysokości 700 mil albo
i więcej.

Domyślać się można, że takie
wznoszenie, względnie opadania te.
go tajemniczego _sklepienia ma
wpływna stan pogody i wogóle
zjawiska atmosferyczne ale dotych
czasowe badania nie dały jeszcze
pewnych dowodów na to i domy
słami tylko możemy poprzeć .to
twierdzenie,

Dziwni to ludzie, ci uczeni!
Powiedzieli: jest dach! ale na

pytania, gdzie jest, z czego się skła«
da, dlaczego wznosi się lub opada,
jak dziwny jakiś baldachim za po-
ciągnięciem tajemniczego sznurka,
odpowiadają, że jeszcze nie wiedzą,
że trzeba jeszcze zgromadzić fakty

. i obserwacje, pogodzić różne sprze-
czności w tem, co dotąd zauważono,
a' dopiero wówczas będzie można
coś pewniejszego powiedzieć o tym
dziwnym „dachu", o jego ruchach
i strukturze,
Pierwszym człowiekiem, który ist

nienia tego dachu domyślać się za-
czął, był uczony angielski, Sir Oli-
ver Heaviside. Mniejwięcej w tym
samym czasie „przyśnił się" ów
dach profesorowi Kenelly z Har~
ward. Ku upamiętnieniu ich nau=
kowych przypuszczeń, uczeni na-
zwak owo źródło niewytłumaczo-
nych dotąd fenomenów dachem
Kenelly - Heaviside.
Pierwszą myśl o istnieniu takiej

„pomiędzy ziełnią a niebem" prze-
grody czy przeszkody, nasunęło u-
czonym spostrzeżenie, że rozchodzą
ce się w przestrzen fale elektro-ma~
gnelyczne trzymają się jak gdyby
łuku załoczonego nad ziemią, a od-
powiadającego _ściśle krzywiźnie
powierzchni ziemi,

Jest więc coś, co mie pozwala im
lecieć przed siebie „gdzie oczy po-
néosg" i, jak to mówią, na chybił
trafił coś, co je w i ę z i albo
nawet i w dół ku ziemi odtrąca.
gdy uderzają zbył gwaltownie o lu-
ki sklepienia, którego nikt nigdy
nie oglądał i nigdy i nigdzie nie zo-
haczy .
Tyle mniejwięcej o tem. sklepie-

niu wiedziano dawniej, przed roz.
poczęciem na szeroką skalę prób z
krótkiemi falami elektro-magnety-
cznemi, które dawna technika ra-
djotelegraficzna z pewnem jak gdy-
by lekceważeniem pozostawiła do
bawienia się amatorom, sama opie-
rajge sig w swym rozwoju na fa-
lach długich.

ych stacyj, a bliskich nie mógł pochwyclé?
e się w martwym punkcie, dokądnie dochodziły go głosy 1 wieści z kraju?

TAJEMNICA SKLEPIENIA NIEBIES

ODKRYTA PRZEZ MIŁOŚNIKÓW RADJA

sferach eferu jest coś, cobyś- *

"łatwo

podbiogunowej podróży łapał

 

Ale było i tu jedno „ale".
Rozchodzenie się krótkich fat od-

znaczało się pewną swoistą nierów
nomiernością, polegającą ua tem, ze
nie wszędzie i nie z jednakową do-
kładnością reagowaly na oie apara-
ty, odbiorcze, Fale, by najprościej
to określić, nie dochodziły do nie-
których punktów, nawet bliżej ich
źródła położonych. - Nazwano to
strefami milczenia, Za każdą taką
strefą były znów punkty, do któ-
rych fale docierają z łatwością i
znowu strefy milczenia. Jednolitość
jednokitego podłoża zjawisk wyłą-
czkła myśl o różnych warstwach o
lepszem lub gorszem „przewodniet-
wie". Wytłumaczenia dziwnego tego
zjawiska trzeba było szukać w czem
innem. "
Wrócono znów do badań, mają-

cych na celu wyjaśnienie właściwo-
ści tego dziwnego „podniebienia" z
eteru. Nie łatwa tobyła sprawa,Ja-
kiś ciągły kaprys rządził tem zja
skiem, zupełnie tak, jakie kiedy in-
ne podniebienia w grę wchodzą, to
zalewające nas potokiem dźwięków
czasem nawet zbyt obfitych, to zno-
wuż zacinające się wgłuchem mil-
czeniu.

Ale uczeni nie poddając się tak
znadziejnej rozpaczy, za»

częli bddać, co jest przyczyną tego
zamierańia sygnałów, martwych
punktów upośledzonej recepcji tu,
a zaś wznłożonej gdzieindziej o kil-
kaset lub kilkadziesiąt mil dalej,
owych „skoków", w których .fale
elektro-magnetyczne jakby spadały
z nieba na ziemię w niezmiernym
zawrotnym swym pędzie.
Praca jest w toku. Praca, polega«

jąca dotąd głównie na zbieraniu na-
ukowych spostrzeżeń bez wyciggn-
nia z nich zanadto pospiesznych
wniosków. Korzystając z olbrzymie
go materjału obserwacji, nagroma-
dzońego w biuletynach morskich
stacji radjowych, posługujących się
krótkiemi falami w prowadzonych
od lat. eksperymentach, dwaj ucze
ni, Dr. Hoyt Taylor i Dr. E. O. Hul.
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tramwaju bliżej, niż czekający na
stacji. A

"Tak to sobie wyobrażano w kiep
skiem, porównaniu, wziętem z ru
chu ulicznego, więc z punktu widze
nia ściśle naukowego zgoła po...
liczni sku. Uczeni subtelniej to

ujęk w twierdzeniu, że fale elekt.")

magnetyczne, mknąc w świet z is-

kiernika czy z nowych udoskonalo-

nych aparatów oscylacyjnych (czylli
wzbudzających w eterze fnhwnm'e

na podobieństwo uderzeń wiosłem

w wodę, zapoczątkowujących kręgi

wodne, rozbiegające się odśrodko-

wo), pod. różnemikątami, atakując

domniemane „sklepienie! i odbija-

jąc się od tegoż, wracają na ziemię

odpowiednio gło kąta odbicia. Wy-

obraźmy sobie, że stoimy w dłu-

 

burt doszli wspólnie do pewnych gim, sklepionym kurylarzu i z od-
ślony iosków co do p ig siłą cisnęliśrny piłkę o

tych rzeczy, dziejących się na zie- podłogę. Piłka odskoczyła pod p
mi i w niebie, „o których nie śniło
się filozofom" do czasu, zanim i fi-
loozofstał się miłośnikiem radja. -
Ściślejsze obliczenia pozwoliły u"
stalić szybkość rozchodzenia się
fal w wyższych warstwach atmosfe
Ty, różnice w wysokości sklepienia
Heaviside'a, zależne od pory dnia,
nawet liczbę elektronów" w mil-
metrze sześciennym na tych wyso-
kościach.
Zauważone przez amatorów. a tak

dziwne zjawisko, że sygnały dawa-
ty się słyszeć głośniej na znaczniej»
szych odległościach i cisrej w po-
bliżu stacji nadawczej, zostało po
szeregu doświadczeń poparte nau-
kowo. Amatorzy podali uczonym
ciekawy temat do rozważań i ba-
dań ściślejszych, uczeni pomogli
amatorom wysnuć praktyczne wnio
ski ze zjawisk, -zaobserwowanych
przygodnie.

Zdarzało się, że sygnały wysyła-
ne przez aparaty nastawione na 15
tysięcy kilocyklów były z Jutwością
chwytane na odległość tysiąca mil
i jakby omijały całkowicie bliższe
odbiorniki, Wydawało się czemś
paradoksalnem, że bliskość bywała
przeszkodą do odbierania sygnałów
i że zdaleka lepiej się je „słyszało".

wnym kątem, odbiła się od podłogi
uderzyła w sufit, odbiła sig od sit;
fitu, dalej na podłogę znów spadła,
znów się odbiła, znówspadła i t. d..
coraz dalej od miejsca, gdzieśmy
stali, aż do całkowitego wyczerpa-
nia śię energji pierwszego rzutu.

Mniejwięcej tak samo podróżują
w przestrzeni fale elektro-magnety-
czne, jakby pionówym zygzakiem;
pomiędzy „podłogą", to jest po-
wierzchnią ziemi, a sufitem, t. j, 0-
wem sklepieniem czy dachem Hea-
visidea, obiegając w ten zygrako-
waty sposób głob ziemski: dookoła.
Zdarzyło się niedawno, że sygnały,
ysyłane z okrętu j sto-

jącego na kotwicy w Honolulu tw
słyszał radjotelegrafista w . Afryce
Południowej. Co ciekawsze radjo-
telegrafista ów mógł pochwycić te
sygnały tylko przed świtem lub 0
zmierzchu. Nasuwało to
czenie, że fale elektro-magnetyczne
wojazowaly z Honolulu do Joban-
nesburga nocną porą, z tą tylko ró-
źnicą, że brały kierunek to via A= ,
tlantyk to via Ocean Spokojny i
Indyjski, zależnie od tego, gdzię
mrok. panował, Okręt z Honolulu
przepłynął do południowego archi- -

 I cóż się okazało? ry-
chło przyszli do wniosku, że owe
krótkie i dla krótkości zlekceważo-
ne przez wyższą technikę fale w no
cy lepiej i dalej donoszą rozsyłane
po świecie dźwięki i sygnały, wy-
magając znacznie mniejszego źró-
dła energji elektrycznej, mniejszych
wydatków na instalację stacji na-
dawczych i t. d.

 

Na iu mil od
aparatu wysyłającego działanie fal
elektrycznych :bywało mnie) po-
chwytne niż na odległość kilkuset
mil. W obrazowem porównaniu zja
wisko to upodobniano do.., jazdy
tramwajem miejskim, który jest ła
twiej „złapać" na stacji, niż między
stacflimi choćby ten co jest mię-
dzy stacjami był od punktu wyjścia

 

pelagu i aparat odbiorczy w Afryce
Południowej przestał reagować na
wysyłane sygnały,

Tramwajowe nasze porównanie
kazałoby przypuszczać, że Johannes
burg by? juz nie na „na stacji", ale
między stacjami4
W rzkerykasiośki jednak 1 obraz

piłki połniędzy podłogą a
sufitem, I”: zbył, Jeżeli można się
tak wyrakić, ordynarny, by mógł

 

 

choć w przybliżeniu wytłumaczyć
tak delikatne, tak subtelne zjawis-
ko. Fale elektro-magnetyczne roz-
chodzą się ze środowiska gęstego i
wchodzą w środowisko rzadkie, w
górne warstwy rozrzedzonej atmos-
fery. Przechodzeniu promieni świetl
nych z gęstego środowiska w rzad-
kie towarzyszy zjawisko załamywa
nia się, czyli refrakcji.
W podobny sposób „załamują"

się fale -wychodzące z oscylatora,
czy iskiernika, Idące w świat pio-
nowo, pod kątem prostym, przebi=
jają jeżeli można się tak wyrazić, o-
wo sklepienie Heaveside'a i wycho-
dzą niejako z obiegu, natomiast
inne, uderzające w owo sklepienie
pod kątem dają nieskończony sze-

 

odbić,reg „odbić", tych właśnie
które roznoszą sygnały radjotelefo-
mfczne po szerokim świecie z lep-
szym i dalszym skutkiem, niż fale
poziome, równoległe do powierzch-
ni ziemi i dochodzące tylko do bli-
skich odbiorników, szybko „grzę-
znące" w dolnych warstwach at-
mosfory. ' y
Lepiej tę rzecz uzmysłowi sche-

mat iony na poni o-
brazku. Wyobratmy sobie, że A.
to nasza antenna, rozciągnięta na
dachu równolegle ,do powierzchni
ziemi, H. to owo sklepienie Heavi.
side'a, Fale wychodzące z antenny
i uderzające o sklepienie w odcinku
B-C są zamało „ukośne" by mogły
się odeń odbić i walą przed siebie "
na pewną zgubę.

Fale pomiędzy D i C pochłania
ziemia i nie puszcza ich dalej od
siebie.
Fale atakujące „sklepienie" na

odcinku C-D skaczą jak owe piłki
w kurytarzu, ponawiając pożytecz=
ne swe „skoki! aż do całkowitego
wyczerpania się. Dłuższe fale

jają się pod kątem ostrzejszyny, zy-
skują na czasie, szybciej przebiega-
ją zygzakowatą swą drogę, ale krót
sze, są zarazem stateczniejsze, od-
bijają się częściej i łatwiej pochwy.
cić się dają. . +
Skutkiem tego krótkiemi falami,

wogóle łatwiej dokładnie w cel n-

«

 

£. trafić

„przystanki" -stad

_: sklepienie

\ ma

i są one
wprost niezastą-
pione w.. wymia-
nie  radjogramów
wojennych, gdy
trzeba porozumie-
wać się na bliskie
dystanse nad głową nie-
przyjaciela. Wkurytarzu,
gdzieśmy przed chwilą
bawili się piłką łatwo o-
znaczyć miejsce, gdzie na
sza piłka spadać będzie i da
się pochwycić i miejsca,
gdzie przelatywać będzie
nad głową stojącego. Tylko
że naturalnie w kurytarzu
piłka skacze, ale sufit jest
nieruchomy i dlatego łatwo
jest obliczyć, gdzie piłka spadnie, a i
gdzie nie może być podchwychna.
Sklepienie Heaviside'a jest niestałe,
ruchome, niższe lub wyższe w za-
feżności od pory dnia i różnych
innych warunków; samo skacze.

Wznoszenie się i opadanie „tego
przedziwnego namiotu nad ziemią,
uczeni przypisują głównie działaniu
ultra-fioletowych promieni słońca
na górne warstwy atmosfery. Jest
to jednak przyczyna najgłówniejsza
ale bynajmniej nie jedyna. Zjawie
sko zorzy polarnej powoduje podo-
bne wznoszenie się i opadanie skle
pienia. Pod wpływem pozafioleto-
wej części widma słonecznego w
cząsteczkach atmosfery następuje
rozpad. Jony podają się do rozwodu
z elektronami i odbiegają od siebie
jaknajdalej, by za chwilę w innem
miejscu połączyć się- mógł jon z in-
nym elektronem, i elektron z in-
nym jonem (jak to zresztą bywa 1
na ziem! po Innych rozwodach fo-
nów dwunożnych z dwunożnemi e-
lektronami). Za dnia słońce wywie«
ra swój wpływ miszezący na mo-
lekuły gazowe w niskich warstwach
atmosfery, zjawisko jonizacji, od-
\bywa sig na miższym poziomie, skle
"pienie Heaviside'a Opuszcza, się ku
ziemi. W nocy zmiany molekularne
Polegają na wolnem wzfca-
niu. rozbitego przez słońce
układu cząsteczkowego do
pierwotnej równowagi, jak
kolwiek na znacznych. wyso
kościach jonów Jest tak ma-
10, że i szanse ponownego

tąpienia ich w związki ›
molekularne są bardziej
wątpliwe, jak naprzykład
szanse wyjścia za mąż po
wojnie, że znawu, użyje.
my nieprzyjemne©
go porównania, -

; Dr. Taylor i Dr.
Hulbert -›wielkie
pokładają nadzie:
Je w'ściślejszych

obliczeniach elektronów w cząste-
czkach gazowych wyższych warstw
atmosfery. Od mich to ma zależeć
zjawisko odbijania się fal. elektro-
magnetycznych pod tym lub innymtem. %

Krótkie fale, obecnie
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_ Zamieranie fal elektro magnetycznych, i ich

pochodzą, że ponad

ziemią - wznosi się tajemnicze

Heaviside'a. Nie mo-

go zobaczyć ani dot-

+ Imac, a jednak jest :

' ono czemś tak

realnem, jak

dach czy

sufit nad

  

w radjotelefonfi mają wielką przys
szłość przed sobą, gdyż wytwarza»

nie tych fal jest nieskończenie tań«

sze, niż nadawanie sygnałów za po-

mocą długich fal elektromagnetycz
nych, ,
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WŁOSY NA SURDUCIE

I MUCHA W SOSIE

Nenufar Hob#dzikiewic.
rektor szkoły - przepraszam -
akademji tanecznej, siedzi ze
swą żoną przy śniadaniu. Po
chwili mówi dyrektorowa:
- Nenufarze! musimy urzą-

dzić bal japoński!
- Dlaczegojapoński? Czy nie

może być włoski?
*- Nie, koniecznie japoński!

Włochy już spowszechniały.
- A więc dobrze! Zaproś ta

że moją uczennicę, pannę Lili
Obertas, bardzo zdolna dziew-
czyna, chociaż biedna jak szczur

 

teatralny, a do tego sierota. Pro- |
szę cię, zaproś tę sierotę!
- Nenufarze! Zastanowię się

jeszcze nad tem!... Ach! Co to
jest? - krzyknęła nagle dyrek-

    

    

     

       

  

' \ ,
Kobiety mają długie.

języki, krótkie włosy i)

mało rozumu. Trzeba

wiedzieć, jak i gdzie i |

kiedy ł jak daleko i:
czem - a będzie powo- E:
dzenie zapewnione - ||
twierdzi lekko doświad-
czony |, |

RP FILOZOF.

wr
e

 m
wiesz, jakie mam czułe serce dla
zwierząt. Naprzykład ta mucha
utopiona w sosie...

| - I ty chcesz we mnie wmó-
‘wu‘, że ten włos pochodzi od

kota?

- Acha! I przy tej sposobno-

ści obejrzałem u jubilera prze-

śliczny pierścionek -z brylantem.

Prawdziwe cacko, powiadam ci!

I nawet nie bardzo drogi! Mia-

łem już ochotę kupić go dla cie-

bie... -

- Nenufarze! Czy mówisz na

serjo? A może go kupisz?

- No, no, zobaczymy!

- Jakiś ty poczciwy! Wiesz

co? Zaproszę na nasz bal japoń-

ski tę biedną sierotę!

- Dobrze mbja droga! Nie

myśl już więcej o tym sosie z
muchą.

- Do widzenia! Nie myśl już  

torowa - Stój! Co to masz na@© tym kocim włosie!

sobie?

- Surdut!

- A na surducie?

- Nie widzę nic!

,- Nie widzisz, proszę! Ale

onegdaj dojrzałeś muchę w so-

sie! ONak trzeba - to ty masz

sokole oczy!

- To wina sosu, moje dziec- |

Sos_był tak jasny, a mu- |

cha tak czarna, że ten kontrast... „

ko!

- Acha! A czy pamiętasz, coś

mi wtedy nagadał?

- Daruj, moja złota, ale mu-

chy są także czującem stworze-

niem, jak ty i ja. A kto wie, mo-

że ta była matką kilkorga dzie-

ci?

-_Masz dzisiaj wyborny hu-. ---
mor!

- Przeciwnie! Jestem bardzo

poważnie nastrojony! Wspomnie

nie tego wypadku napawa mnie

smutkiem!

- Naprawdę?

- Bezwątpienia! To musi być

"straszna rzecz wpaść do sosu,

do takiego sosu!

- Przestań raz z tym sosem!

Ja tu mam włos!

- O! do djablat

- Jasno-rudy włos!

- Jasno - rudy...? Nie lubię!

- Ja sama mam jasno-popie-

late!

- 0! Jasno - popielate są mo

ją namiętnością!

- Zadnych wybiegów, Nenu-

farze! Skąd sig ten włos zna-

Tazł na twoim żakiecie?

- A czy ja ci się pytałem o

personalja ulepionej w sosie mu-

chy?

- Nie! Ale zrobiłeś taką a-

wanturę, jakby co najmniej słoń

wpadł do sosu!

-. Ja powiedziałem tylko, że-

by§ dokota sosierki zropita balu-

stradę w celu zapobieżenia po-

dobnie nieszczęśliwym wypad-

kom!

- Proszę cię Nenufarze! Zo-

stańmy przy pierwotnym tema-

cie!

- Dobrze!

- Więc skąd ten whos?. *

- Zaczekaj! Pomyślę! Acha!

Wczoraj byłem w ogrodzie Bo-

tanicznym! Boże! jak się ten o-

gród zmienił!

- Mówmy o włosach!

- Z powrotem przechodzę

koło jubilera, a tu w drzwiach

siedzi biały kot...

- Kot?

- Tak! Jasno- rudy, z długim

włosem kot. Ulitowałem się nad

nim i zaniosłem. do" sklepu. Ty
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Nenufar Hobździkiewicz cału-
je swoją żonę i udaje się do mie

| szkania biednej, ale uczciwej sie-
| rotyi mówi do niej:

- Moja żona zaprosi cię na
nasz wieczór japoński! Daj so-

,bie' jak najprędzej uczernić wło-
I sy
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Anna Zametra, zabiła swego kochanka młotem i znajduje się"obęcnie w więzieniu Queens County

Court, oczekując rozprawy, która jej dużo pociechy nie przyniesie.

wicie:

rokuSeptembri )
1925 wybrałem śię na zjazd do

pańskiego
Warszawy. Ziemian nazjeźdża»

| to się siła, że ledwiem docisnął
się do sali dla wielkich hałasów
Filharmonją nazwanej.

Pan Lubomirski, który: mag-
nam popularitatem u ziemian
miał, pierwszy głos zabrał i ob-
szernie a pięknie wywodził, jak
to Sejm przez inwencję niektó-
rych łuszczybochenków i infami-
sów uchwalił ziemię ziemianom
zabrać, a chłopom rozdać, na-
zywając taki rabunek reformą
rolną. ~

Huczek wielki na sali się zro-
bił, ale tu głos p. Fudakowski
zabrał i wskazując na wszystkie
owej reformy cyrcumstancje wy-
liczał nieszczęścia i opresje ja-
kie na Rzplitą matkę naszą z o-
wą reformą spadną.
Łzy wszyscy mieliśmy na o-

czach słuchając o takiej krzyw-
dzie Ojczyźnie ukochanej wy-
rządzonej. *

Inni mówcy ę również ~w ten
sens mówili, że tylko odszcze-
pieńcy lutry i reformaci za re-
formą wypowiadać się mogą,
kto zaś przy» wierze katolickiej
stoi, ten głos swój przeciw re-

 formie poda.

ŚMIEJ SIĘ!!-

Jan Chryzostom Pasek paskarzy
nie znał i nie wie czem co pachło
na paskowym zjeździe paskarzy,
ale gdyby był żył,› byłby napisał
o tem tak, jak przypuszcza, miano-

Jendrek.'

 

 

       
    

    
     

  

 

Wysłuchawszy tych pięknych
przemówień Unanimi Voce po-
stanowiliśmy dla Ojczyzny ko-
chanej krwi i mienia nie skąpić,
wiary dochować, chłopom ziemi
nie dawać i podatków nie pla-
cić.

Zjazd szczęśliwie  ukończyw»
szy poszliśmy do p. Lijewskiego
chudobę naszą i opresję, szam=
panem zalać. Z trudem torowa
liśmy sobie drogę przez tłum po-
spólstwa, który zgromadził się,
aby popatrzeć na zjazd tak oka-
zały, a niewiedząc o co chodzi,
domysły przedziwne robił i jedni
mówili, że to walkę byków z
Agrykoli do Filharmonii przenie-
siono, inni, że to ma być wysta-
wa żubrów. Jak zwykle, pospól
stwo gada nie wiedzieć co.
U pana Lijewskiego poznałem

„Warszawiankę", którą już na
sali obrad spostrzegłem, a któ-
ra perskie oko bardzo misternie
robiła. O tej warszawiance pra-
wią, że jakoby przed zjazdem je-
szcze bez koszulki była, ale na
zjeździe dzięki ziemian hojności
wcale przyzwoity odziewek o-
trzymała. «
Fragment powyższy z „Pamię-

tników" Paska dotąd nieznany 1
niedrukowany, opracował
 
 KORNEL MAKUSZYNSKT

Rozporządzenie szlachetnego człowiekd, -   Przed niedawnym czasem wy-dał w Anglji Tord Kanclerz, czyjak tam się taki pryncypał odtych spraw nazywa, nizwykłerozporządzenie, o którem małokto jeszcze słyszał. Szlachetnyten człowiek każe pilnie tegoprzestrzegać, by odtąd w tea-trze nikt się nie ważył kpić z lu-dzi, którzy się jąakają. Szlache-tny lord jest zdania, że udawa-nie jakaly należy do idjotyczniełatwych i irytujących kawałówaktorskich, że szanujący się au-tor dramatyczny nie powinienratować ubóstwa swoich pomy-słów figurą jakającą się i że wreszcie żaden teatr nie powiniendopuszczać do rzeczy tak nie-pięknej, jaką są łatwe kpiny zkalectwa, któremu nie może sięzaradzić. „Piękne to jest rozporządzenie,szlachetne i w dobroci swojejmądre; nawet w Anglii wydarzysię czasem człowiek czułego ser-ca. Wśród rozmaitości z cale-go świata wyczytałem o tem zniejakiem rozczuleniem,  pómy-ślawszy, ile to krzywdy robi sigw teatrze nie ze złego serca, tyl-'ko bezmyślnie, rozmaitym bied-nym ludziom. Z czasem zaczęłosię to samo przez się naprawiaći rosnąca kultura dobrego sma-ku poczęła wykorzęniać zadaw-nione bzdury, któremi była wy-tapetowana każda pośledniej-szego gatunku komedja. W pol.skiej fabryce takich komedjasówbyła stale niezmierna recepta,wedle której bęcwał autor stwa-rzał swoje komedjowe matoły.I tak: hrabia był zawsze ,lysa-nie wymawial litery r, wa-wsze miał długi, zawsze miał ta-bes i był bardzo głupi. Bóg ra-czy wiedzieć, dlaczego właśniehrabia był tak ugarnirowariy?Wszak Fredro był hrabią i Skarbek też był nie najgorszy i teni ów. Ale to nic, hrabia musiałbyć idjotą.Skończyło się z hrabiami, za-częło się z teściową. Co te nie-szczęsne kobiety wycierpiały, toprzechodzi ludzkie wyobrażenie.Nie było takich wyzwisk, nie by-ło takich ordynarności i nie byłodość błazeństw, któremi by nieobsypano tej nieszczęsnej kobie-ty, nazwanej teściową,: I za co?Za to, że miała córkę 1 wydałają zamąż za jakowegoś świszczypałę. Gdyby tak wziąć naro-zum, to na dziesięć teściowych,zawsze dziewięć ma rację, jeślizamienione w tygrysy z dzikimpomrukiem rzucają sią na zięcia
 

   

Zięć jest to człowiek, który swo-jej teściowej życzy śmierci,wprawdzie lekkiej, ale za toszybkiej. Co ma robić taka nie-szczęsna?  Zbierała posag jaklichwiarz, szyta, prała, prasowała, płakała na weselu, uczyłaniewinne dzieciątko, że nie takidjabeł straszny, jak to pannymalują, nie spała, nie jadła i zato wszystko włóczyli ją po kiep-skich farsach i po ponurych ko-medjach, nurzali ją w dziegcińi oblepiali pierzem na! pośmiewi-sko ludzkie. O biedna teściowo!Naprawdę mi pani żal. Niechszanowna pani i w mojem imic-niu zdzieli butem po łbie zięcia,kiedy zgrawszy się w karty, u-rznięty przyjdzie do domu. Je-śli jest to autor, co komedje u-kłada, należy bić często i moc-niej.Wziąłszlachetny lord w obro-ng jakalow, moze się znajdzie ta-ki minister co i nieszczęsną o-broni teściowę. Na wszelki wy-padek, lepiejby było, aby mini-ster był. kawalerem, żonaty bo-

wiem będzie miał uprzedzenie?
Na s’zczéafi‘ to Jest fninlstrów
żonatych, 'dla rozsądnej bowiem
teściowej taka posada bez gwa-
rancji nie wiele ma realnej war-
tości.

Takim jąakałą z angielskiego
teajru jest w polskim teatrze ma
łarz, rzeźbiarz albo literat, jed-
nem słowem człowiek wolnego
fachu. - Chciałbym raz zoba-
czyć komedję, w której jeśli ta-
ki jest, żeby nie był pijany, że-
by miał czysty: kołnierzyk 1 te-
by od bohatera 'komedji nie po-
życzał pieniędzy. 1 poco się z,
tego śmiać? ; Tylko człowiek
gruby i mało dowcipny śmieje
się z kalectwa.„Cóż winien ją-
kała - pyta angielski lord - że
jest kaleką? Hal Otóż jeste-
śmy blisko! Cóż winien jest'ma
larz albo poeta; Że przyrodzoną
jego właściwością, której zwal.
czyć nie może, jest umiłowanie
wina? Nie nłezy potępiać na-
tury. O tem, Be literat ma cho-
robliwy pociąg! do alkoholu, na-

 
 

leży mówić z powagą i rzewnem

wzruszeniem, z braterską tkli-
Wością jak o Wielkej tajemnic
cy natury. Czy biedny literat
może walczyć z czemś tak potę-
Anem i grotnem jak natura? Ja-
ko żywo! Nie tylko nie może,
ale jako człowiek ponad: ludzką
miarę rozsądny, nigdy nawet nie
próbował. To. też będzie pił do
skończenia świata, ściślej mó-
wiąc do wyczerpania kredytu,
ale śmiać się z tego nie należy.
To smutne.

Rozsądny minister powinien w
rzewnem piśmie, zwróconem do
warszawskiego związku. autorów
dramatycznych, zwrócić uwagę
na te i tym podobne niemiła nie-
porozumienia, wynikające" z yza-
starzałych -nałogów _myślenia.
Nie kpić z kalectwa. Dlaczego

w każdej słodko. nu-
dnej komedji, wałęsa się po sce-
nie ksiądz proboszcz i gada nie-
winne koszałki opałki i wygląda
tak, jakby trzech zliczyć nie u-
miał? Każdy ksiądz, albo co

drugi, -umie |przedewszystkiem

doskonale grać w bridge'a albo
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w preferansa i liczy tak, jak sta-
ry matematyk. Żart, żartem, ile
jednak jest księży dzielnych, mo
cnych ludzi, robiących wspapia-
le swoją społeczną robotę. A
taki ksiądz w komedii pod psem,
to albo gada o kwiatkach z pan-
nami, albo o zołzach z dziedzi-
cem. - Ochrzcić jeszcze raz trze
ba: takiego autora, co nie zna
innych księży, a jakby się przy-
szedł wyspowiadać, to mu nale-
ży dać po thie za pokutę. Od-
powiedni minister powinen spra-
wę tę uregulować.
Wśród pajacowatych figur ko-

medjowych jest kilka takich, któ
re powinny być objęte rozporzą-
dzeniem, zabraniającem wywle-
kania ich.na scenę pod grozą ka
ry uwięzienia do lat dwóch. Ta-
ką. figurą jest „wujaszek", pocz-
ciwy z sumiastemi wąsami i róz-
mierzwioną cZupryng, wujaszek,
co się zawsze zjawia, aby za sio
strzeńca zapłacić długi i sklecić
jego małżeństwo z biedną, uro-
czą panienką. Jeśli takiego spot
kam kiedy, to mu obedrę sumia-
ste wąsy, bo już dłużej nie wy-
trzymam. Z tym poczciwym wu-
jaszkiem jest to sewindel na gru-
by kamień. Taki przedewszyst-
kiem albo sam jest kuitwą, albo
też sam wszystko przedtem pu-
Scil. Alboma i nie da, albo nie
da'i wtedy jest poczciwy, nao-
gół jednak są to stare, nieużyte,
zapleśniałe pierniki. -Naprawdę
poczciwe są tylko ciotki. Ale
te nigdy nie umierają, __
Osobnem -rozporządzeniem na-

leży usunąć z komedii sierdzi-
stego ekonoma, bo taki strasz-
nie krzyczy na scenie i nie po-
zwala ludziom się/ zdrzemnąć,
dalej „starego rotmistrza", bo

y

 już niema starych rotmistrzów,

tylko młodzi generałowie, dalej
zbankrułowanego" dziedzica, bo
cóż to za cymes, kiedy wszyst-
kich „zbankrutowano",

Niechże jednak znajdzie -się
taki angielski lord, taki bardzo,
bardzo dobry człowiek, i niech
pod grozą największych kar, do
publicznej" chłosty włącznie, za-
każe kpić z najnieszczęśliwszej
istoty na świecie bożym: ze sta-
rej panny. Mój Bote! |Zupel-
nie poważnie co komu zawiniła
to istota, której plugawe życie
odjęło wszystko, edjąwszy ml-
łość? Jakżeż łatwo kplć z nie-
szczęścia, a to przecież najwięk-
sze nieszczęście mieć serce"ludz-
kie zalane krwią jak inne, pa-
trzeć jak ono więdnie, więdnie,
więdnie, i czekać, czekać, cze-
kać... Mieć młode drgające usta,
których nikt nigdy nie całuje...
Mieć w sobie niezmierne pokła- ,
dy miłości i patrzeć jak je za-
snuwa zgryzota i tęsknota 1 roz-
pacz, cicha, ›bezgłośna, mętna
rozpacz... ->

Przychodzi byle łapserdak, wi-
dzi pierś co się zapada, widzi
nędzężycia, co nie chce umrzeć,
nadzieję, co sama sobie nie wie-
rzy, widzi uśmiechnięty ból 1 nic
z tego nie wi potem chwyta
takie biedactwo za rzewne, sztu-
kowane warkoczyki i ciągnie na
scenę na pośmiewisko. - O sta-
ra panno! Ja się nigdy wtedy
nie (śmieję. 1 przyrzekam ci,
biedna kobieto, że jeśli kiedy _

 

<dopadnę takiego wesołka, co tak
łatwo śmiech wyciska z jąkały,
z głuchego, albo z ciebie - gorz
ką ten człowiek będzie miał go-
dzing. (Ty nigdy nie wyjdziesz
zamąż, ale jemu będzie się zda-
wało, że żonaty i będzie wył o
zmiłowanie.
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NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
POGRZEBOWE W NEW YORKU -

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych."
Uważajcie ściślo na nazwisko i numer zakładu naszego - 123 Bast Ima
ullon. Nie żadnej styczności z innem! przedsiębiorstwami pogrze›

__ bowem w tej dzielnicy" *
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* ¢ 123 EAST 7 ULICA

Trustysta prawie wszystkieh polskich

Biuro otwarto w dzień I w nocy

T. Wolinnin, Właściciel,

w New Yorku.
   



TO jest ów amerykański me-
cenas sztuki, który ośmielił
się wyzwać los - zakupując

sławne acydzieło „Głowę Chrystu-
sa" św. Weroniki, pędzia artysty
malarza G. Max'a,
Czy przekleństwo, które nawie.

dziłoród czeski w trzech pokole-
niach, posiadający sławny obraz
przez szereg lat, przejdzie na no-
wych właścicieli i przyjdzie do te-
go kraju?
Co za tajemniczą moc posiada ów

obra; że trzech członków nieszczę-
snego rodu płaciło śmiercią, za ka-
źdym razem, kiedy usiłowali
słać się ze sławnym obrazem?
Jakkolwiek jeszcze nie zostało

stwierdzonemkto jest nowym właś-
cicielem straszliwego obrazu, a tra-
giczna jego historja stała się już
wiadomą z powodu zmiany właści-
ciela, '
W naszych czasach, przekleństwa

i duchy rodzinne, są lekceważone i
wyśmiewane,

roz-

Podobnie ma się rzecz z Amery-
kaninem, który wy 7000 dolarów
ażeby zakupić sławny obraz.

  

Opowiadają w Pradze, że ledwo
jeden z jego poprzednich właści-
cieli, Mikołaj Lehman dokończył u-
kładania kontraktu sprzedaży pa-
miątki rodzinnej pewnemu Amery-
kaninowi, gdy nagle zachorował 1
zmarł w tajemniczych okolicznoś
ciach w następnych kilku dniach. ~)
Zanim jego zwłoki zostały złożo-

ne do grobu, przypomniano. sobie,
że jego ojciec przed luty padł nie-
przytomny, właśnie'w chwili, gdy
dobijał targu o sprzedaż tego sa-
mego obrazu. Uległ on całkowitemu
paraliżowi, z którego się nigdy nie
wyleczył,

Los. który dotknął ojca i dziadka
Lelimana, poszędł prawie w niepa-
mięć.
Gdy Mikołaj przystąpił do sprze-

daży słynnego obrazu, znalazł się
ktoś, który mu przypomniał starą
historję i przestrzegł przed kusze-
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SŁAWNEGO OBRAZU-

Przedstawiciele czeskiego rodu w trzech pokoleniach umierają po/* - :

ujawnieniu zamiaru sprzedania sławnego obrazu, znanego jako - W

- „Chusta świętej Weroniki" - pędzia artysty Gabrjela Maxa. -

- Pewien Amerykanin, którego nazwisko -

Pazez poROTĘ xx mammusox

-

prawdopodobnie nigdy nie będzie ujaw-

NOWY ŚWIĄJ - TE

LOŚ

nione, nabył sławne płótno?

Przedstawia on chustę Infang,
którą święta Weronika według po-
dania otarła twarz Chrystusa pod-
czas jego wspinania się na górę
Kalwarję.
Artysta namalował głowę - wło

sy zmierzwił i poznaczył -suchemi
strzępami krwi i cierniami, zdają-
cemi się tkwić naturalnie na swych
miejscach, rysy twarzy przepoił
śmiertelnym smutkiem,
Artysta przy malowaniu tego obra-
zu dokonał niezwykłego zjawiska
przez namalowanie oczu, które sig
zdają być równocześnie otwarte i
zamknięte.
Co spowodowało artystę Gabrjela

Max'a do namalowania tego obra-
zu, nie jest wiadomem,
Co za powód zmusił g0, ażeby

obraz stanowił tajemnicę?
Artysta od lat już nie żyje i nie

mogą być znalezione żadne ślady
historji obrazu z wyjątkiem -kilku

Natychmiast. gdy -
Mikołaj -Lehman
dokończył .trans-
akcji dla sprzeda-
mia rodzinnej pa-
miętki sławnego obrazu z napisem
„Jezus Chrystus", znanego powsze-
chnie jako „Chusta św. Weroniki"-
zmarł nagle. Wtedy przypomniano
sobie, że jego ojelec zmarł w podob»
nych okolicznościach, gdy przed la»
ty usiłował sprzedać ten sam obraz,
i że dziadek Mikołaja Lehmana z0-
stał sparaliżowany w chwili, gdy

 
„Oblubienica Lwa" jest jednym z bardziej znłnych arcy-
dzieł artysty Max'a i za tym obrazem również kryje sią
straszliwa tragedja: Podanie głosi, że pewna narzeczona
mi_ała zwyczaj pieścić oswojonego Iwa. W dzień wesela

rozjuszony lew zabił ją w oczach jej narzeczonego.

Ale zgodnie z pogłoskami, krążą-
emi obecnie po Pradze, Lehman
wyśmiał się z przestrogi.
Gdy sprzedaż została przeprowa-

dzona, przekonano się, że Lehman -
śmiał się śmiechem przedémiert
nem. Jakkolwiek czuł się zdrowym
i szczęśliwym, po nabyciu fortuny,
zdobytej skutkiem sprzedaży obra-
zu, Lehman po pewnym czasie za«
chorował i zmarł zanim mógł za-
żyć przyjemności zezdobytej for- '
tuny.
Co za siła tajemna kryje się w

tym obrazie?
Jaka ujmnllu leży w jego prze<

szłości? -

Reprodukcje tego obrazu 1419-

brze znane pod różnemi nazwami.

Nazywają się „Głową Chrystusa",

„Chusta. Świętej Wrroniki".,

Artysta Gabrjel-Max, który go

namalował, podpisał: go bardzo pro-

sto „Jezus Chystus",„ , &

  

miał podpisać kontrakt sprzedaży i

plzdy nie wyzdrowiał.

Teraz ma ich spotkać nagroda.

Żolnierze rozdzielili tłum 1 zmusili

włóczniami tłum do uczynienia wą-

skiego przejścia. pomiędzy -dwoma

ścianami ludzkich ciał.

Nagle po przez tłum przeszedł

szept - idzie! Stojącym bliżej uli-

czki obwałowanej masą ciał ludz-

kich ukazała się postać zbliżającego

się mężczyzny. Twarz jego zlana

Potem i krwią. Jego postać ugina się

pod ciężarem krzyża i chwieje się

nawet wtedy, gdy centurjan pocią-

krótkich faktów. Obraz był mało-

wany, gdy artysta miał 34 lat. -

Namalowany obraz był jednym z

jego arcydzieł religijnych.

Jakie jednak motywy skłaniały

artystę do malowania obrazu? -

Temat do tła obrazu jest powsze«

chnie znany, *

Historja tła obrazu w słowach

przedstawia się następująco:

Jarzące słońce wzbiło się wysoko

na firmamencie, rzucając swe go-

rące promienie na drogę wiodącą

z pałacu Piłata, zapełnioną tłumami

mąk. nieszczęśliwemu. .

Na chwilę zapanowało milczenie.

Nieszczęśliwy upadł na kolana. -

okrzyki i przekleństwa. Jedna z ko

spotniałych mężczyzn i kobiet, któ- bet “ml?" r: ‘ngzftglij spli-

rzy przepychają się łokciami, aby ngła na" twa 52026 N teo:
się przedostać na wygodniejszy I_Z tłumu rafleg) się krzyk:

punkt, z którego mogliby zaobser- TECH!!!” 89V!”
; recz z nim

monet sani. 1099 C. (HEFCE thnych, site" SeBIG gM
Niektórzy z nich czekali od $Wi~ moge bawlé!" >: .

tu, a upał wiosenny wcale nie przy-

czynił się do ostudzenia ich tempe-

e

kto Cię bije!"
r ..,. p. -Słońce przypieka; tłumy zalegają

  

gnął mężczyznę z tłumu, aby ulżyć

W tej chwili rozległy się wściekłe:

„Prorokuj. o Chryste - zgadnij, -

  y¥ W ---
v "-
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NB ‘ Obraz, który ma sprowadzać za sobą nieszczęście, przedstawia
)

)

„O, Mistrzu mój!". Otarła twarz
jego zlaną krwią i potem, Chrystus
podziękował za pomoc. g

Na jeden moment święta Wero-
nika wpatrzyła się w rysy twarzy
Chrystusa, który jej wręczył z po- «,
wrotem podaną chustkę. W
Tłum posuwa się dalej naprzód i

wrzeszczy nieustannie, a święta We
ronika klęczy w prochu na drodze,
przyciskając Inianą chustę do pl
si. - Bose tłumy przeciągają, potrą-
cając ją, a niektórzy zachęcają, by
się łączyła z niemi.
Stopniowo zgiełk i wrzawa usta-

je. Św. Weronika spostrzega, że
słońce przestało przypiekać i scho-
wało się za chmury...
Z za murów miejskich dochodzą '

odgłosy, ale coraz słabsze -
cu zupełnie cichng. Ciemność na-
gle zapada, potem straszliwa błys-
kawica przerzyna powietrze i cały
świat pogrąża się w strasznej cie-
mności.
Dom św. Weroniki stał przy dro-

dze, którą przeciągały tłumy towa-
rzyszące Chrystusowi na górę Kal»

  

warję. Gdy zauważyła mistrza u-

Artysta Max przerzucił się nagle od malowania na tematy:
religijne do malowania małp, które oddawał z niezwyki

wiernością, 4 »

drogę prowadzącą od pałacu PI-
Yńta. Żołnierze są zniecierpliwieni
zachowaniem się krwioterezego thi
mu. Pragną oni położyć konice tej
wstrętnej zabawie. +

I znowu kobieta zwraca ich uwa-
... g¢. - Stało się to jednak tak szyb-

ko, że żołnierze nie mogli jej prze-
szkodzić. »
Bv. „Weronika wypadła z tłumu,

się na kolana przed kięczą-

„+ cym Chrystusem i zawołała ze łza-

mi, jak głosi legenda;

  

ginającego się pod ciężarem krzy»
za, zlanego potem, zmięszanym z

krwią, zapragnęła nieszczęśliwemu

oddać choć małą usługę. Rzuciła się

w tłum ludzki, przedarła przez cił

bę ciał i upadłszy przed Nim, poda-

ła mistłzowi czystą chustę, którą

On wziąwszy drżącemi palcami, o-

tart swe zlane potem oblicze. Świę-

ta Weronika odebrawszy skrwawio

ną chustę, zachowała ją jako relik»

wję na pamiątkę, która się stała dla

niej bezcenną z chwilą, gdy na chu-

- mu rodzinę małpią,

 

 

„Głowę Chrystusa" mającą podobiznę do twarzy odbitej według

P tradycji na chuście św. Weroniki, którą otarła twarz Chrystusa,

ście dały sę widzieć wyraźne rysy

twarzy mistrza,

Co
M «

Artysta malarz Gabrjel Max uro-

dził się 1840 roku w Pradze. Był po-

tomkiem rodziny rzeźbiarzy, - Od

wczesnej młodości odróżniał się od

innych dzieci, towarzyszy zabawy,

Nie uczęszczał do szkoły, a całe swe

wykształcenie odebrał od prywat-

nych nauczycieli. Gdy liczył lat 10.

począł pisać poezje, które sam ilu-

strował. Po ukończeniu 14 lat, zo-

stał oddany do akademji sztuk pię-

knych w Pradze. Potem wyjechał

do Wiednia i tutaj dojrzał jego ta-

lent artystyczny, Będąc 20 letnim

młodzieńcem, począł rysować obra-

zy dla ludzi przebywających w za«

kładach dla obłąkanych. Od tego

czasu począł interesować się zjawie

skami psychicznemt, Życie jego na

pozór zdawało się być szeregiem

kontrastów.

Był z jednej strony genJuszem,

prostym w obejściu, podczas gdy

jego obrazy, mimo swej prostoty,

były tajemnicze 1 bardzo poważne,

roztaczające melancholiczny nastrój

dokoła. <

Miał on olbrzymią sympatję 1

szacunek dla kobiet, które lubiat

„malować, jako ucieleśnienie cier-

pliwości, a równocześnie zdradzał

niezwykłe zainteresowanie 1 zado-

wolenie w zbieraniu wypchanych

małp, przedhistorycznych okazów,

czaszek i szkieletów. W

stości do tego stopnia zajmowały

go małpy, że trzymał w swym do-

złożoną z 14

sztuk, aby je mógł obserwować na-

ukowo i malować je w chwilach wol

nych od poważnych zajęć,

Ciekawym jeszcze był fakt, że po-

siadał poważne wykształcenie

gijne, a mimo to od swej najwcześ-

niejszej młodości: oddawał się bada

niom spirytystycznym. Niektóre

"jego dzieła wykazują wyraźnie, że

nie uważał spirytyzmu za żadne

mamidło albo oszustwo.

Osobiście nie wierzył on w żadną

doktrynę religijną i mimo swej czei

jaką miał dla Darwina i Heckl'a nie

był zwolennikiem materjalistyczne-

go poglądu na świat.

W innym okresie swego życia na«

malował on obraz zatytułowany -

„Chrystus i córka Jairy", Następ-

nie obraz „Ostatni Symbol", który

przedstawiał. życie pierwszych mę-

czenników chrześcijańskich, kilka

Madon uwieńczónych grupy tajem. .

niczych małp, zamiast aniotków,

Wielu krytyków jest zdania, że

jego obraz „Jezus Chrystus" był na

malowany jakoby -dla zadośćuczy

nienia za marnowanie talentu na

świeckie rzeczy, który, jako dar bo. .

ży powinen być użyty dla rzeczy:

duchowych.
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MUTT1 JEFF

If Jak się masz, braciszku Jeff? "NZ Bagga'figknié, Jue
i ( Tylko co napisałem list I| ljug;, jej na-

doźnaszej matki! pisał?

 

-BUDFISHER

r im.”!©| Napisałem jej, że ty wciąż jeszcze
wail |cieszysz się wzlęciem u kobiet i, że
< ja w dalszym ciągu jestem najsil-

niejszem _czło 6
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Le“. ja wienjak wybrnąć. Potrzeba tylko, | Rób jak ci mó-

  

y cię prze- S P wię. Właśnie nad-
jechał au- 4 A823] jeźdża samochód. |
tomobil, Wychodź na droge! /

 

  

 

 

  

Mój mały przyjaciel możeum j te. O ISTucha', Jet, powiodloMaHŚęT— Ten stary: " g. (Już postaram się o to, że Jeff będzie leżał
tres! (Szlocha), Czy dziesięć * nie tylko dał nam dziesięć dolarów, ale obiecał I w szpitalu przez cały rok. A sam będę
dolarów odszkodowania j 4 płacić ci go $25 tygodniowo przez cały: czas, żył jak król za

będzie G mihi uci i dokąd "będziesz leżał: w / 5 ee] z O, $25 na tydzień!
za wiele? / t - t | szpitalu. -_ ; 5

  

 

 

 

  

 

 

 

    

Panie policjańcie,. niech_pań
sprowadzi ambulans.- Ten: '

człowiek powinen być
5 w szpitalu.

Ty robaku, dlaczego nic”]rsleś
w szpitalu?!    Nin; nazywaj mię ,,roba-

kiem", bo z tego może
wyniknąć bójka! -

 

    

    

 
 

  

Bliźniak
Jea. 6->

     
  

    


